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Naród zorganizowany
Wracamy myślą wciąż jeszcze do dru­

giej katowickiej mowy Wicepremiera
Kwiatkowskiego, obfitej w doniosłe usta­
lenia i sprecyzowania. Pan Wicepremier
poświęcił w niej wiele miejsca zagadnie­
niu wydobycia wszelkich wartości z mas
polskich i zespolenia ich w jedność, słu­
żącą wspólnym w elkim celom ogólno­
państwowym i ogólnonarodowym. Mó­
wił m. in. „Wprząc mili- .ny ludzi, głębo­
ko patriotycznych, pracowników umy­

słowych, mieszczan, drobnych rolników
i robotników, pracowitych, bez porów­
nania inteligentniejszych od wielu innych
narodów, skromnych w żądaniach, o­
szczednych, odnoszących się do pracy
entuzjazmem, a nie umiejących jeszcze
pracować zespołowo, nie odczuwających
jeszcze wielkich celów, ku którym iść
należy i nie wyposażonych w uzbrojenie
niezbędne dla wykonani? tego zadania
— oto zadanie dla kilku najbliższych po­
koleń, sterników nawy państwowej pol­
skiej.

"

Jest to właśnie centralny problem,
tak dziś często podnoszonego zadania
zorganizowania narodu. Uświadomić sze­
tokim rzeszom narodu wielkie, nieprze­
mijające cele, stojące przed Narodem i
Państwem, wpoić zrozunvfnie dla misji
Narodu, wciągnąć te rzesze w karną
służbę dla wspomnianych celów — to
jest właśnie rzecz najważniejsza dla re­
alizacji dzieła zorganizowania narodu.
Dodać tu jeszcze należy, że postulat or­
ganizacji narodu wymaga nadto podziału
funkcji społecznych szerokich warstw o­
bywatelskich według najważniejszych po­
trzeb i interesów narodowych oraz pań­
stwowych.

Naród zorganizowany odrywa się od
granic politycznych Państwa. Jest wszę­
dzie tam, gdzie znajduje się świadomy
Polak, pracujący dla celów wytkniętych
przed wspólnotą narodową. Sprawa or­
ganizacji narodu zazębia więc m. in. jak
najściślej o problem organizacji mniejszo­
ści polskich, znajdujących się poza grani­
cami Państwa. Jedno z nowych haseł,
stojących przed nami, ujął Pan Wicepre­
mier jako nakaz „pilnowania honoru Pol­
ski nie tylko u nas w domu, ale wszędzie
tam, gdzie mieszkają Polacy

"
.

Sprawa zorganizowania narodu wiąże
się najściślej z ogromnym uproszczeniem
w spełnieniu olbrzymich zadań, stojących
przed nami jako Narodem i Państwem
młodym. Skoro wszyscy uświadamiamy
sobie, że przed nami stoją przeogromne
możliwości twórczo, to musimy sobie
równocześnie zdać sprawę, że przemie­
nienie ich w osiągnięcia, wielkie dzieła,
zależne jest przede wszystkim od naszej
wewnętrznej prężności i zwartości. Ob­
strwujemy obecnie błogosławione skutki
daleko posuniętego ujednolicenia posta­
wy narodu wobec spraw związanych z
obronnością. Zdawało się, że i w drugim
kompleksie wielkich zadań państwowych
— w dziedzinie polityki zagranicznej je­
steśmy bliscy podobnie jednolitej opinii.
Dni konfliktu czeskiego potwierdziły te
nadzieje tylko częściowo. Wprawdzie
szerokie masy stanęły w zwartym fron­
cie, nie brak jednak było kół politykier­
skich, które dywersyjną swoją taktyką
zyniły sprawie uszczerbek. Jesteśmy

przekonani, że przyszłość najbliższa za­
trze tu wszystkie cienie. Grunt dotych­

Przez Sowiety do Ameryki
uchodzi Benesz przed gniewem ludu

PRAGA. Według wiadomości nieoficjal­
nych b. prezydent republik; dr Benesz opu­
ścił Czecho-Słowacje, udając się narazie do
Rumunii, następnie zaś rzekomo do Rosji so­
wieckiej. Stamtąd b. prezydent wyjechać ma
do Chicago.

Należy zaznaczać\ że od momentu dymili
dr Banana wszystkie sprawy, dotyczące jego
osoby utrzymywane są w ścisłej tajemnicy, co
tapawne pozostaje w związku z niewątpliwą
niepopularnością b prezydenta i obawą władz
co do możliwości niebezpiecznych dla b. pre­
zydenta odruchów ze strony ludności.

ZABIEGI CZECH O POŻYCZKĘ
PRAGA Jak podaje prasa, powróciła do

Pragi czechosłowacka delegacja finansowa,
która bawiła ostatnio w Londynie, celem prze­
prowadzenia rozmów z brytyjskimi czynnika­

mi urzędowymi i finansowymi w spraw;e po­
życzki angielskiej na odbudowę gospodarczą
Czechó-SJowacji. Jakie były rezultaty tych
rozmów i czy w ogóle udało się uzyskać po­
życzkę — dotychczas nie wiadomo.
MASONERIA CZESKA PALI SWE ARCHIWA

PRAGA, .,1'oledni List" ogłosił tekst pisma,
jakie wysłała centralna loża masońska Cze­
chosłowacji do swych członków, polecając im
natychmiastowe spalenie wszelkich Hitów,
spisów, biuletynów itp. dokumentów organi­
zacyjnych. Jednocześnie władze loży nakazu­
ją odbywanie zebrań w najściślejszej konspi­
racji, z zachowaniem najdalej posuniętej o­
slroźności w rozmowach telefonicznych, ko­
respondencji pocztowej i telegraficznej. W
sprawie rozwiązania lóż to samo pismo loży
centralnej oświadcza, że zarządzenie rozwią­

Dziś ram odbędzie się w Krakowie pogrzeb
twórcy kawalerii polskiej, dookoła którego

o Belinie. — Na zdjęciu: śp. pik. Bclina

ś p. płk. Władysława Beliny Prażmowskiego,
został osnuty piękny mit ludowej legendy
Prazmowski na loiu śmierci w Wenecji.

Odroczenie manifestacji robotniczej
w dniu 23 października

Wydział Wykonawczy Zjednoczenia Pol­
skich Związków Zawodowych komunikuje, ze
termin manifestacji robotniczej w Warszawie
zapowiedziany na dzień 23 października br.

winne być natychmiast pizes zarządy główne

zania jest fikcyjne i ma na celu uchylenie e­
wentualnyrh przykrutci. Nas/e Interesy są
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zabezpieczone, kończy pismo, jesteśmy bez­
pieczni.

ODCIĘTY POWRÓT
' PdAńA Jafc wiadomo w ostatnich dmach
wjadze niem.eckie zabroniły osobom pocho­
dzenia żydowskiego prawa wstępu na teryto­
ria przejęte. W dnu. wczorajszym grupa zło­
żona z około 60 żydów usiłowała w pobl żu
Brzecławia przekroczyć linię demarkacyjną i
przedostać s:q na terytorium niemieckie Gru­
pa została zatrzymana i gdy następnie stara­
ła się. powrócić r.a terytorium czechosłowac­
kie, czeskie władze wojskowe nie dopuściły jej
z powrotem, tak iż zmuszona była pozostać w
strefie neutralnej, gdzie przebywa do chwili o­
becnej.

POGŁOSKI O USTĄPIENIU
GUBERNATORA RUSI.

UŻHOROD W Pereczynie grupa Ukra­
ińców wspólnie z osobnikami narodowości
czeskiej wywołała bójkę z miejscową ludno­
ścią ruską Są pobici i ranni.

Obiega tu pogłoska o ustąpieniu ze sta­
nowiska gubernatora Rusi podkarpackiej
dr Parkanyi'ego, który jak wiadomo przed
kilku dmami zrezygnował z godności mini­
stra rządu czechosłowackiego.

UCHODŹCY Z RUSI UCIEKAJĄ
DO POLSKI.

STANISŁAWÓW. Placówki polskiej stra­
olsko-czechosło­ZS^WFSaATSSUnC *V granicznej na granicy polsko­
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«,ii .i . ­«- ••„..„ u-* „,.»,_,­» ur..„.tn« Wcy się stale napływ ucuodżcow z Rusi pod­""' ^,łk,.e! karpackiej. Większa ilość uchodźców prze­
kroczyła granicę polską szczególnie onegdaj
w rejonie powiatu doliniańskiego i nadwór­

I. TiaŁJTBIRlC . |..
zostaje przesunięty. Obszerne motywy togo po- oddziały, które z uwagi na manifestacje | *J22SrTl
stanowienia podamy w numerze jutrzejszym • wstrzymały poświecenie swych sztandarów
naszego pisma. Dziś komunikujemy jedynie, związkowych winny urządzić uroczystości lo­
że pieniądze wpłacone tytułem uczestnictwa kalne w dniu 23 października.

wielkich celów, stanowi niewątpliwie tak I Potrącamy się wciąż jeszcze o różnice
ważny splot zadań w płaszczyźnie walkiI w sprawach drugorzędnych. Tworzymy

czas najmniej przeorany pod kątem wi- s
dzenia jednolitości i zwartości ujmowania' p

podniesienie gospodarcze Polski. Jak
że łatwo wyobrazić sobie, o ile prościej
i składniej byłoby rozwiązywać najbar­
dziej kapitalne zagadnienia naszego stanu
i postępu gospodarczego, gdyby opinia
społeczna zgodna była w rozumieniu pe­
wnych, chociażby najogólniejszych celów.
Ileż spraw, związanych z ciągłym dyle­
matem równowagi gospodarczej, można­
by wtedy umówić i zawierzyć karnej po­
stawie narodu! Ileż zarządzeń zapobie­
gawczych, ograniczających prymusem

ciasne koła, oparte ńa drobiazgowych
koncepcjach politycznych. Zapominamy
stale, że nas wszystkich Polaków łączą
przecież pewne rzeczy i dążenia wspólne.
Mamy przed sobą wspólną troskę o una­
rodowienie naszego stanu średniego i
przemysłu, chcemy wreszcie tworzyć „na
eksport" polskie wartości kulturalne.
Łączności tej trzeba dać jakiś wyraz ze­
wnętrzny. Musimy się jako naród zorga­
nizować. Nie może tak być. by nasze po­
czucie łączności ujawniało się tylko w

wobodę, mogłoby się wtedy stać bez-'chwilach zagrożenia zewnętrznego.
przedmiotowymi. J. W.

niańskiego. Ze strony władz poczynione zo­
stały kroki, celem zaopiekowania się dalszy­
mi losami uchodźców.

W dniu 18 października 1938 r. imar
onhotnlk Korpusu Zaolzańsklego na sku
tok odniesionych ran

Sniegoń Karol
aeystent ruchu w Odlewni Huty Zgoda.

W imartym tracimy gorliwego, sumień
nego I wzorowego kolegę..

' Czesi! Jego Pamięci!

Pogrzeb odbedzt
nikii 1MB r. o god
,,Śląsk" w Cleszynl

si« dnia 20 paJ^lziar­
1938 r. o godzinie lS-teJ t Szpitala
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Ostatnia droga wiernego żołnierza
Józefa Piłsudskiego

W środą 19 bm. o jjodr. 6,49 przybył do
Chorzowa Starego wajjon wiotki, wiozący
zwłoki pułk. B*rliny-Fraimowjki«|jo. twórcy
kawalerii polskie), jednego z pierwszych iol­

Dla naszych najmilszych —
jeihnle zn.me suchaiki ERMA re składu
sjMWMfO piekarni mechanicznej

Maks MarticKe. Katowice
Ul.3g"

Ma)* 24.

nierzy Józefa Piłsudskiego, b. wojewody
lwowskiego i krakowskiego. Trumna usta­
wiona w wagonie, pokryta była flagą naro­
dową i zasypana mnóstwem kwiatów i
wieńców, wśród których wyróżniał się
wspania ły wieniec ambasadora polskiego w
Rzymie gen. Wieniawy-Długoszowskiego z
nopisem „Swojemu Komendantowi i Kocha­
romu Koledze — Wieniawa Długoszowski".
Przy wagonie zaciągnęli honorową wartę żoł­
nierza I pułku szwoleżerów im. Józefa Pił­
sudskiego (Beliniaków).

O godzinie 9-tej wystawiono trumnę na
widok publiczny. Liczne delegacje organiza­
cyj i tłumy publiczności składały w milczeniu
hołd prochom wielk ego żołnierza.

W południe nastąpiło
PRZENIESIENIE TRUMNY Z WAGONU
WŁOSKIEGO DO POLSKIEGO WA­

GONU - KAPLICY.

Od godziny 12-tcj poczęły się gromadzi na i
dworcu liczne organizacje półwojskowe ze
sztandarami, jak: Zw. Legionistów, Zw. Po­
wstańców SI., Federacja Związków Obroń­
ców Ojczyzny i in. Frontem przed trumną u­
ctawił się pluton szwoleżerów oraz pluton
pułku ułanów tarnogórskich z dowódcą puł­
ku pułk. Januszem Albrechtem na czele.
licznie zjawili się Bębniący. Obecny był
rownici pułk. Klaczyński reprezentant do­
wódcy dywizji śląskiej. Z Krakowa przybyła
delegacja Zw. Legionistów z pp. wicewoje­
wodą Małaszyńskim i wiceprezydentem mia­
sta Krakowa Klimeckim n* czele. Władze i
społeczeństwo śląskie reprezentowali pp.
marszałek Sejmu Śląskiego Grzesik, starosta
Szaliński, prezydent Katowic dr Kocur,
przedstawiciele sądownictwa, przemysłu itd.
Parę minut po godzinie 13-tej przybył Woje­
woda Śląski dr Grażyński w towarzystwie
Wicewojewody dra Saloniego, a następnie
wdowa po ś. p. pułk. Belinie-Prażmowskim
i rodzina zmarłego.

Przy dźwiękach marsza Pierwszej Bry­
gady złożył p. Wojewoda dr Grażyński na
trumnie bohatera wieniec. Piękny wieniec
złożyła również delegacja Beliniaków w hi­
storycznych mundurach. Po modłach, które
odprawił ksiądz Małuszyński b. żołnierz puł­
kownika Beliny-Prażmowskiego, nastąpiło
przeniesienie trumny do polskiego wagonu
kaplicy przy dźwiękach marsza Pierwszej
Brygady i ryku syren okolicznych hut i ko­
palń.

Pożegnalne przemówienie wygłosił nad
trumną prezes okręgowy Zw. Legionistów dr
Nieć. Na twarzach b. żołnierzy pułk. Beliny
malowało się wzruszenie. Ze wzruszeniem
żegnała również trumnę bohatera licznie
zgromadzona młodzież szkolna.

O godzinie 15-tej ruszył pociąg specjalny
DO KATOWIC.

Na dworcu katowickim zebrały się nie­
przeliczone tłumy oraz wszystkie miejscowe
organizacje ze sztandarami. Na peronie u­
stawila się kompania honorowa pułku kato­
wickiego oraz kompania Z. S. Z przedstawi­
cieli władz zjawili się starosta dr Seidler,
prezydent dr Kocur, wiceprezydent Szku­
dlarz. Wjeżdżający na peron pociąg z trumną
powitała orkiestra dźwiękami Pierwszej Bry­
gady. Chór „Echo" wykonał pienia żałobne.
Nastąpiło składanie wieńców na trumnie
przez władze i organizacje. Imieniem Ka­
towic złożył wieniec na trumnie prezydent
dr Kocur. Pociąg żałobny zatrzymał się w
Katowicach 25 minut, następnie wyruszył w
dalszą drogę.

Zwłokom towarzyszył z Rzymu do Polski
radca ambasady polskiej w Rzymie p. Lu­
bieński, który w rozmowie z naszym spra­
wozdawcą wyrażał się z całym uznaniem o
przychylnym stanowisku władz włoskich i
niemieckich, które nie szczędziły wysiłków,

by eksportacja zwłok wielkiego żołnierza do
Polski wypadła jak najokazalej i najspraw­
niej. Kolekt włoskie dały bezpłatnie specjal­
ny wagon, w którym trumna I prochami puł­
kownika przewieziona została do kraju.

Dziś pogrzeb
ś.p. Beliny Prażmowskiego

KRAKÓW. Pogrzeb i. p. pułk. Beliny­
Prażmowskiego odbędzie się we czwartek,
dnia 20 bm. o godz. 10 rano.

Po nabożeństwie żałobnym w kościele N.
M. Panny ruszy kondukt pogrzebowy Ryn­
kiem Głównym, ulicami Sławkowską, Basz­
tową, Lubicz i Rakowicką na cmentarz ra­
kowicki, gdzue zwłoki i. p. płk. Beliny-Praz­
mowskiego złożone zostaną na wieczny spo­
czynek obok bratniej mogiły Rokitniańczy­
ków. Cała trasa, którą podąży kondukt przy
brana będzie flagumi o barwach państwo­
wych i miejskich, spuszczonych do połowy
masztu i spowitych krepą.

Udział w pogrzebie zapowiedziały bardzo
liczne delegacje kombatanckie z pocztami
sztandarowymi z całej Rzeczypospolitej.

jeszcze nabyć możesz szczęśliwy los do I-ej klasy w kolekturze
Dziś i jutro

>yć możesz szczęśliwy los do I-ej klasy wKAFTALA
Katowice, ul. Dyrekcyjna 2

Oddziały: Chorzów I, Wolności 26 ­ Bielsko, ul. Jagiellońska 1

Ciągnienie I Klasy trwa do 22 b.m.

KAFTAL — to synonim szczęścia!

Niesłychany teror
czeski na Rusi

BUDAPESZT. Wedle wladomoid z +•
kręgu nadgranicznego, czeskie władze woj­
skowe zamknęły granicę koło Baiassagyar­
mat, nie przepuszczając nawet osób zaopa­
trzonych w paszporty. Krążą na szosach
czołgi, widocznie w celu steroryzowania lud­
ności.

Zarządzenia demobilizacyjne czeskie ią
tylko pozorne, albowiem żołnierze już zwol­
nieni są znowu powoływani pod broń. Żoł­
nierzom Słowakom ani Węgrom Czesi nie
dają amunicji w obawie przed buntami.

Straż graniczna na Rusi Podkarpackiej
energicznie przeszukuje okolice, używając do
tego psów policyjnych.

Żołnierze węgierscy, pochodzący z Ipoly­
sag, miasta już przyłączonego do Węgier,
byli zatrzymani jeszcze przez szereg dni na
granicy, zanim Czesi pozwolili im powrócić
do domów. Wielu z nich skradziono w ko­
szarach ubrania cywilne. Czesi odprowa­
dzili zwolnionych żołnierzy w mundurach do
granicy, a przed przepędzeniem ich przez
granicę, rozebrali ich z mundurów. Żołnie­
rze ci przeszli na stronę węgierską w samej
bielifnie.

Kto wygrał
Główne wygrane.

Stała dzienna wygrana zł 5.000 padła na
nr 139597.

Zl 5.000 na n-ry 48144 50952 126912.
Zł 2.000 na nr 85848.
Zl 1.00 na n-ry 665 31577 56942 149053

149072 149443.
Zl 500 na n-ry 11044 20588 55676 61768

108312 121183 126242 133632 137150 157115

Sieć kolejowa na Slaiku Cieszyńskim
należy włączyć do dyrekcji katowickie!

Od szeregu lat ludność Śląska Cieszyńskie­
go walczyła i walczy o to, ażeby koleje, na!
tym terenie zostały przyłączone do dyrekcji l
kolejowej katowickiej, jak bowiem wiadomo
koleje Śląska Cieszyńskiego podlegają krakow-l

skiej dyrekcj-'. Jest to anomalia, która .
ODBIJA SIĘ DOTKLIWIE NA SPRAW­

NOŚCI KOLEJNICTWA,
na czym cierpi miejscowe społeczeństwo.

Dnia 18 października br. zmarł nagle po ukończonej 30-letniej służbie w szpitalach
Spółki Brackiej w 57 roku życia

śp.

natfolelesnlars

W Zmarłym tracimy zasłużonego I wzorowego pracownika, który sobie zaskarbił
zaufanie choryeri, swych współpracowników I przełożonych.

Cześć Jego pamięci!

Administracja Lecznicy Spółki Brackiej w Bielszo wicach
Dr Skiba* lekarz naczelny Spałefc. Administrator ?

Wyrok na sprawców napadu
na posterunek

PRKECIWPASZYSTOWSKI FRONT
ŻYDOWSKI

HZYM. Dzienniki komentuj* wiadomość
Stefa niego z Nowego Jorku o powstaniu ligi
żydowskiej, liczącej milion mężczyzn i kobiet,
a mającej aa celu zwalczanie faszyzmu i na­
rodowego Socjalizmu. „Tribuna" pisze, że wal­
kę tę żydzi prowadzili już oddawna, ale nie
mieli odwagi do niej się przyzna­ \

W uzupełnieniu wczorajszego sprawozda­
nia z procesu sprawców napadu na poste­
runek policji w Małej Dąbrówce, Wieczorka
i Dembińskiego, podajemy wyrok.

Korowód świadków zamknęli ojcowie obu
oskarżonych, których zeznania wniosły wiele
ciekawych momentów. — Wynikało z nich, że
Dembiński, po powtórnym małżeństwie ojca
opuścił dom rodzinny i mieszkaj u dziadków,
ludzi starych niedołężnych, nie mających na
niego żadnego wpływu. Natomiast b. silny
wpływ wywiera! Wieczorek .który m. in. od­
mawia] Dembińskiego od pracy, mówiąc, te
ojciec jest zobowiązany robić na niego.

Następnie sąd wydał postanowienie'odda­
lające wniosek o dopuszczenie biegłego —
psychiatry i zamknął przewód sądowy. — Po
wysłuchaniu przemówień stron sąd ogłosił
wyrok, mocą którego uznał oskarżonych win­
nymi wszystkich zarzucanych im przestępstw,
zmieniając jedynie w kilku wypadkach kwa­
lifikację prawną czynu i skazał Huberta Wie­
czorka na karę łączną 5 i pół lat więzienia,
Edwarda Dembińskiego na zamknięcie w za­
kładzie poprawczym i Gotfryda Bańducha na
8 miesięcy więzienia z zawieszeniem.

POMOC BE7ROBOTNYM!

Od aoboty 22 października do niedzieli 30 października t>. r .
Plac przy ulicy ANDRZEJA Plac przy ulicy ANDRZEJA
Po olbrzymich •ukceaacb na Litwie, Łotwie 1 w Estonii I. reprezentacyjny gldwny oddział znany z rekordo­

wych programówCYRK Staniewskich
OTWARCTB t pierwsze przedstawienie w SOBOTB, 22 bm. o 8.90 wlecz. Zupełnie nowr niewidziany dotych­
czas w Katowicach międzynarodowy program. 20 atrakcji na czele: 3 OLBRZYMIE TRESOWAN15
KLONIE; — ELROY, artyita bez rąk, wykonujący w«zelkle praco nogami; — natUPf.1 hlazpnńsoy klowni
BIKI; tresura -zympanaow na trapezach; — MI88 NINON, rodowita Portugalka, premiowana pleknoso

wykonująca 1.000 młynków śmierci na trapezie bez alatkl l wiele Innych.
NAMIOT CYRKU NIEPRZEMAKALNY. (3168) CYRK DOBRZE OGRZEWANY.

Ohecnio w związku z przyłączeniem Zaol­
zia do Polski — sprawa ta nabiera specjalne­
nej wagi. Z wielką też satysfakcją przyjęło tu­
tejsze społeczeństwo do wiadomości niedawny
apel katowickiej Izby Przemysłowo-Handlo­
wej o oslateezne załatwienie lej sprawy po
myśli interesów ludności i sfer gospodarczych,
domagających się przyłączenia sieci kolejowej
Śląska Cieszyńskiego do katowickiej dyrekcji.

Wydawnictwo nasze na własnej skórzrs
odczuwa brak sprawności władz krakowskiej
dyrekcji kolejowej na terenie zaolzańskim,
wyrażający się tym na przykład, iż mimo, ż<»
władze polskie funkcjonują już na Zaolziu cd
blisko trzech tygodni, mimo, że wszystkie
działy administracji pracują zupełnie już nor­
malnie, władze kolejowe łąko* nie zdążyły jo­
szcze dotychczas uregulować sprawy taryf,
wskutek czego dotychczas obowiązują jeszcze
w tym zakresie przepisy czeskie. Wychodzi
sląd taka na przykład niedorzeczność, że ga­
zeta polska przychodząca czy to z Katowic,
Warszawy lub Krakowa dopuszczana jest
przez krakowskie władze kolejowe jedynie
tylko do Cieszyna Wschodniego, względnie do
Zebrzydowic,

DALEJ ZAŚ NA ZAOLZIE NIE JEST
WPUSZCZANA.

Na nowo trzeba w tych miejscowościach za*
łatwiać ekspedycję gazet, ponownie trzeba o­
płacać, na nowo musi się adresować, co o«
czywiicie powoduje niesłychane opóźnienie w
doręczaniu gazet, na czym uerpl bardzo czy
telnictwo polskie na Zaolziu, nie mówiąc juz
o tym, ze ten stan rzeczy wywołuje jak naj­
gorsze pojęcie wśród tutejszej ludności o spra­
wności krakowskiego kolejnictwa i podkopuje
do niego zaufanie.

Czas najwyższy, ażeby usunąć tę anoma­
lię 1

PRZYŁĄCZYĆ WRESZCIE KOLEJOWA
SIEC NA ŚLĄSKU CIESZYŃSKIM DO KA­

TOWICKIEJ DYREKCJI,

która napewno podoła swym obowiązkom i za­
dowoli potrzeby ludności śląskiej.

Przy tej sposobności nie od rzeczy będzie
zwrócić uwagę, że dyrekcja kolejowa w Kra­
kowie delegowała na Zaolzie przeważnie wy­
sokouposażonych dygnitarzy (od VII do V
stopnia) płacąc im też odpowiednie wysokie
diety.

TYLKO POWSZECHNA OFIARNOŚĆ
katolicka diecezjan siakich
pozwoli szybko wykończyć
KATEDRĘ W KATOWICACH!
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Jak wybieramy senatorów?
Po ustaleniu we wszystkich 104-cch okrę-1 Przy glosowaniu ściślejszym nie ma po­

gach wyborczych list kandydatów na po- iiownego zgłaszania kandydatów, natomiast
siów do Sejmu, przeniósł się główny ciężar j glosuje się tylko na pierwszych co najwy­

prac okręgowych komisyj wyborczych na żej trzech kandydatów, którzy w drugim
przygotowanie wyborów do Senatu.

.POLONIA
Wybory te są — jak wiadomo — dwu­

stopniowe. Pierwszy stopień wyborów do
Senatu przeprowadzony będzie w dniu
23-im b. m . przez zebrania obwodowe, wy­

bierające delegatów do wojewódzkich kole­
giów wyborczych. W drugim stopniu wy­

borów — w dniu 13-ym listopada rb. — te
kolegia wyborcze wybiorą senatorów.

Jak z powyższego wynika — różni się
sposób przeprowadzania wyborów do Sej­
mu bardzo znacznie od wyborów do Sejmu.
Obywatele mający prawo wybierania do
Sejmu, glosują w komisjach obwodowych
w dniu 6-ym listopada rb., przychodząc w
c .jgu całego dnia, w dowolnych godzinach
do lokalu swej obwodowej komisji wybor­
czej i składają do urny wyborczej kartę do
głosowania.

Wyborcy do Senatu natomiast — obie­
rają się w dniu 23-im bm. o określonej go­
t.zinic w swoich obwodach i na posiedzeniu,
odbytym pod przewodnictwem przewodni­
czącego zebrania obwodowego wybierają
ze swego grona, liczącego z reguły 90 do 120
w) borców — jednego delegata do kolegium
wojewódzkiego.

Przewodniczący zebrań obw odowych
rozesłali już w ciągu dwuch dni ubiegłych
v czwania imienne do wszystkich uprawnio­
nych do wzięcia udziału w pierwszym sto­
pniu wyborów do Senatu, wzywając ich do
przybycia w niedzielę, dnia 23-go bm. o

oznaczonej godzinie na zebranie obwodo­
we w oznaczonym lokalu.

Przybyli na zebranie wyborcy zapisują
s:c na listę obecności. Przewodniczący,
otwierając posiedzenie, objaśni wyborcom
cel i znaczenie dokonywanych czynności,
prawa wyborców, sposób zgłoszenia kandy­
datów oraz wypełniania kart głosowania.

Zgłaszanie kandydatów odbywać się bę­
dzie ustnie. Każdy wyborca zgłosić może
tylko jednego kandydata, spośród upraw­
nionych do udziału w zebraniu, chociażby
nieobecnego, ak; pod warunkiem jednocze­
snego przedstawienia jego zgody na piśmie.

Podawane imiona i nazwiska kandyda­
tów jeden z sekretarzy wpisuje do wykazu,
drugi do protokołu, a trzeci sekretarz pisze
je w miarę możności na tablicy ściennej.

Po ustaleniu listy kandydatów następuje
glosowanie kartami, uprzednio przygoto­
wanymi przez przewodniczącego. Na karcie
pisze się imię i nazwisko tylko jednego kan­
dydata, zgłoszenie bowiem na karcie więk­
szej ilości nazwisk powoduje nieważność
glOSU.

Wypełnione karty głosowania będą od­
l.icrane według listy obecności w ten spo­
sób, że każdy głosujący, po wywołaniu,
podchodzi do stołu prezydialnego i wręcza
kartę przewodniczącemu.

Obliczenia głosów dokonywują sekreta­
rze pod nadzorem przewodniczącego, na
formularzu obliczeniowym, który po ukoń­
czeniu obliczenia podpisują przewodniczą­
cy i sekretarze.
• Wyniki głosowania ogłasza przewodni­
czący, podając liczbę głosujących, ilość kart
nieważnych, powody unieważnienia kart i
liczbę głosów, otrzymanych przez każdego
z kandydatów. Dane te będą odnotowane
w protokule. •.

Do ważności pierwszego głosowania!
nit zbędnym jest, ażeby kandydat otrzymał'
bezwzględną większość głosów, t. j. więcej
ni| połowę. Pod uwagę bierze się w tej mie­
< ze liczbę ważnych kart, nie zaś liczbę gło­
sujących.

Przy powtórnym głosowaniu następuje
ponowne zgłoszenie kandydatów. Warunek
otrzymania bezwzględnej większości gło­
sów obowiązuje i przy powtórnym głoso-j
Waniu.

glosowaniu otrzymali największe ilość' gło
sów. Za wybranego w głosowaniu ściślej­
szym uważa się kandydata, który otrzy­

mał zwykłą większość ważnych głosów. W

razie równości rozstrzyga los, wyciągnięty
przez przewodniczącego.

Po ukończeniu wyborów przewodniczą­
cy odsyła do przewodniczącego okręgowej
komisji wyborczej odpis protokułu wraz
ze wszystkimi dokumentami głosowania, t.
j. kartami i formularzami obliczeń, a ory­

ginał do przewodniczącego wojewódzkiego
kolegium wyborczego.

Przewodniczący zebrania obwodowego,
po ukończeniu wyborów poda do wiado­
mości wybranemu delegatowi, że zebranie
wojewódzkiego kolegium wyborczego od­
będzie się 13-go listopada rb. w mieście
wojewódzkim t że należy w tym dniu sta­
wie się na godzinę 10-tą rano w gmachu
województwa bez wezwania.

Ponadto przewodniczący w/d: wybra­
nemu delegatowi "zaświadczenie o wyborze
w celu uzyskania bezpiatnego przejazdu
państwowymi środkami komunikacji z
miejsca zamieszkania do miasta wojewódz­
kiego i z powrotem.

Pjgjegj pcjjiyejKiiy w świetle m?€iBV
KRZEPIĄCE SŁOWA.

„Express Poranny" podkreśla z naci­
skiem te momenty mowy wicepremiera Kwiat­
kowskiego, które nacechowani były wiarą w na­
ród polski i jego siły twórcze.

„Słowa p. wicepremier!, zawierają niewąt­
pliwie treść krzepiącą dl szerokich sier spo­
łeczeństwa polskiego, l:tore może niedosta­
tecznie uświadamia sobie postąp, jaki osią­
gamy w różnych dziedzinach życia.

Słowa p. wicepremiera, który z tytułu
swego stanowiska i swej pracy państwowej
ma możność obejmowania szerokich horyzon­
tów i głąbokiego wejrzeuii w życie, budzą w
nas otuchę i wiarą, że niedociągniąć będzie

coraz mniej, zaś osiągnięcia nasze na wszyst­
kich polach bądą coraz szybsze i większe."

WYJAŚNIENIE GAZETY POLSKIEJ.
Po mowie katowickiej szereg pism w sposób

złośliwy zaatakowało „Gazetę Polską", podej­
rzewając ją o tendencyjne skreślenia pewnych
ustępów mowy wicepremiera Kwiatkowskiego.
W dzisiejszym numerze „Gazeta Polska"
broni się przeciw niesłusznym atakom, pisząc:

„Mowa pana wicepremiera Kwiatkow­
skiego w formie zakomunikowanej nam przez
P. A . T ., a dostarczonej do redakcji około
godz. 18, była tak obszerna, że złożenie jej
w całości w ciągu 2 godzin dzielących nas

Związek Powstańców Śląskich
wobec kwestii żydowskie]

W czasie niedzielnych obrad walnego
zjazdu Związku Powstańców Śląskich wiele
uwagi poświęcono sprawie żydowskiej. Po
stwierdzeniu, że w walce o polskość stanu
średniego na Śląsku nic widać dotąd istot­
nych i decydujących osiągnięć, walny zjazd
uchwalił szereg postulatów w tej sprawie.

W szczególności walny zjazd wy su nął
pod adresem władz Obozu Zjednoczenia
Narodowego postulat przyśpieszenia reali­
zacji ogłoszonego w sprawie żydowskiej
programu.

Od nowowybranych ze Śląska posłów
i senatorów Związek Powstańców Śląskich
żądał będzie wysiłku w kierunku stworze­
nia w drodze ustawodawczej podstaw praw­
nych szybkiego rozwiązania kwestii żydow­
skiej. Chodzi tu w pierwszym rzędzie o
utworzenie osobnego urzędu centralnego
dla spraw emigracji żydowskiej. Walny
ziazd stwierdził przy tym, że „rzeczywisty
i praktyczny stosunek przedstawicieli Ślą­
ska w Izbach Ustawodawczych do powyż­
szego żądania będzie dla nas miernikiem w
ocenie ich działalności".

Walny zjazd domaga się, by w walce o

polskość życia gospodarczego na Śląsku wła­
dze państwowe i samorządowe urzeczywi­
stniły w całej rozciągłości przepisy zawarte
w ustawie o pasie granicznym, oraz w sze­
regu ustaw wprowadzających porządek w
stosunki handlowe.

Od Związku Właścicieli Nieruchomości
walny zjazd domaga się; by biorąc czynny
udział w akcji polszczenia gospodarstwa
nrodowego i stanu średniego, bezwzględnie
wykluczał ze swych szeregów tych Pola­
ków, którzy na drodze tej stawiają opory.

W końcu walny zjazd zwraca się z ape­
lem do wszystkich organizacji kobiecych,
by podjęły akcję w kierunku uświadomic­
r.ia swych członkiń o obowiązkach, jakie w
tej dziedzinie spoczywają na barka-h każdej
Polki. Czynny stosunek każdego obywate­
ia do tej tak ważnej sprawy jest — jak mó­
wi końcowy ustęp rezolucji — „nakazem
sumienia i bezwzględnym obowiązkiem
każdego prawego Polaka. Kto o tym zapo­
mina stawia się poza nawias narodowo
uświadomionego społeczeństwa i winien być
traktowany na równi z renegatem i za­
przańcem."

W^cinanfei
Mali ludzie z pod znaku Stronnictwa Pra­

cy popisali się znów niezwykłym wyczynem.
W nr 5030 „Polonii" czytamy, że Zjazd Stron­
nictwa Pracy w Częstochowie uc hwalił re.

zolucję następującej treści:
„Zjazd wita z radością powrót do Ma­

cierzy rodaków z Zaolzia, ubolewa jednaka
że nad tym, iż nasza dyplomacja nie po­
trafiła przeprowadzić przyłączenia do

Polski tej prastarej ziemi piastowskiej
w czasie wcześniejszym".

Ta rezolucja starwwi doioód tak obrzy.
dliwego zakłamania i takiej deprawacji mo­
ralnej, że nie dopuszcza wyrozumiałości, po­
błażliwości wobec normalnych błędów i ułom­
ności ludzkich, ale zmusza do jaknajgorętsze.
go napiętnowania. Któż to bowi em t ak zawo­
dzi, ie wcześniej nie odzyskano śląska Za­
clzańskiego? Panowie, których organy praso­
we przez lata całe, a w szczególności w mic.
siącach ostatnich trąbiły o tym, że mniej­

szości naszej w Czechosłowacji dzieje się
świetnie, ba, nawet najlepiej ze wszystkich
krajów europejskich, że stąd trzeba zgody
między nami a Czechosłowacją, że jedynie
„germanofilska" prasa rządowa pragnie „ro­
zbioru" Czechosłowacji. Ludzie małoduszni,
którzy przestrzegali, aby nie poruszać spr a­
wy mniejszości w Czechosło wacji, bo czeka
Polskę wtedy ten sam los, co państwo Cze.
s kosłowa ckie. Ci sami mali ludzie którzy
kilka dni przed powrotem Śląska Zaolzań­
tkiego, zaczęli <w gwałtowny sposób zmieniać

! żagle, dziś po powrocie tej ziemi śmią w bez­
przykładnie demagogiczny sposób ubol ewać ,

że dyplomacja polska nie osiągnęła tego w
• czasie wcześniejszym (!). Ludzie, którzy czy­
\nili największe wysiłki propagandowe, go hic
biura propagandy czeskiej, aby depopulary.
zować i szkalować politykę Rządu Polskiego,

J zdążającą zdecydowanie dc odzyskania ziemi

śląskiej, ubolewają dziś, że śląsk wcześniej
j nie wrócił do Polski. Są to tak niezwykłe oka­
I zy zakłamania, że wzbudzają oburzenie u

każdego uczciwego człowieka. Tym przykrzej­

| szy to fakt, że nie jest to występ jednego re­
daktorka, ale uchwała zjazdu. Po.
ziom moralny naszego życia publicznego zo­

staje obniżony przez tych obrońców chrze­
ścijaństwa do najniższych pięter. To nie jest
prymitywna etyka murzyńska, ale przykład
w najwyższym stylu wyr afinowanej per wer­
sji w życiu publicznym. Stronnicitco, która
chce mienić się największym obrońcą kultu,
ry chrześcijańskiej zaprz epa szcza w s wej
działalności podstawowe zasady etyki. Czy
taki przykład nie powinien zdjąć bielma z
oczów wielu szczerych i uczciwych ludzi,
którzy dali się wprowadzić w błąd? Takie
jest moralne oblicze sprawy. Nie chcemy już
zajmować się stroną polityczną tego występu.
Bo jakże humorystycznie brzmi taki zarzut
pod adresem dyplomacji zwycięskiej w ust ach
tych, których koncepcje z zakresu polityki
międzynarodowej doznały najsromotniejszej
poraiki! Lapis.

od chwili zamkniącia numeru było technleny
nym niepodobieństwem. Wybierając pomię­
dzy ewentualnością odłożenia jej do numeru
wtorkowego a skrócenia — zdecydowaliśmy
się na poczynienie skrótów

Skróty te czynione w pośpiechu zrozu­
miałym dla każdego kto zna techniką redak­
cyjną mogły pominąć pewn» ważne momenty
mowy p. wicepremiera, nie miało to jednak
żadnych intencji politycznych."
Istotnie, insynuacje takie mogły wysunąć tyl­

ko pisma, mające interes w stwarzaniu atmo­
sfery niejasności i podejrzeń Niektóre organy
prasowe poszły tak daleko, te w „ocenzurowa­
niu" tej mowy widziały dowód walki pułk. Mie­
dzińskiego z wicepremierem Kwiatkowskim.
A tymczasem

„pułk. B. Miedziński, naczelny redaktor
„Gazety Polskiej" rozpoczął w „Gazecie"
urlop jeszcze w dniu 1 września, pozosta­
wiając kierownictwo redakcji red. Starzyń­
skiemu W niedzielę pułk Miedziński bawił
poza Warszawą. Łączenie sprawy skrótów
dokonanych w przemówienia p. wicepremie­
ra z osobą pułk. Miedzińskiego jest zatem
całkowicie oparte na fikcji i fantazji."

LOCARNO Z ŻELBETONU.
Układ w Locarno, który w rozumieniu jego

twórców zdawał się dawać pełne gwarancje po­
koju na długie lata — został potraktowany jak
świstek papieru „Kurier Warszawski"
uważa, ie nic tylko uklai'. papierewy, ale i naj­
potężniejsze linie Maginota nie pozwolą pań­
stwom zachodnim zamknąć oczu na wszystko,
co się dzieje w Europie Środkowej, byleby one
były bezpieczne i caL.

Francja zbudowała swoją linię Maginota, w
Anglii widzimy graniczące z psychozą pogoto­
wie antylotnicze i antygazowe — ale czy

„te rzekomo niezdobyt­ „l inie",czyto
wszystko nie jest także, przy pewnej inter­
pretacji, pewnego rodzą, Locarno, już nie
na papierze, ale Locarno z żelbetonu?"
Odgrodzenie się murem od spraw środkowej

Europy, zachowanie swych sił tylko do własne­
go użytku, może się zemścić

„Bo, jeśliby dziesiąciomilionowa armia nie­
miecka, otrzymawszy, przypuśćmy, milczące
placet od schowanego za .- .wymi „liniami" za­
chodu, zdobyła, przypuśćmy, hegemonią w
środkowej Europie, — jeśliby, po tej nowej,
w wielkim stylu, Sado vic, odpowiednio wte­
dy spotęgowana, zwróciła się z kolei cała
przeciw zachodowi — co wtedy? Czy „Lo­
carno z żelazobetonn" nie zostałoby wtedy
złamane i rozdarte, tak samo jak tamto...
z papieru?

To jest pytanie."
Artykuł swój kończy „Kurier Warszawski"

tymi słowy:
„Trzeba stwierdzić: wszelkie „linie Magi­

nota" są niezbędne, cenne i odegrać mogą
ogromną rolę pozytywną o tyle tylko, o ile
ukrytym za nimi narodom nie odbierają zdol­

l ności ofensywnej. W przeciwnym razie mo­
głyby nosić w sobie zarodek klęski. Świad­
czy o tym aż nadto wymownie przykład —
Czechosłowacji."

I PROBLEM SIŁY.
j „Polska Zbrojna" powraca myślą do
tych dni. w których zaobserwować można było
żywiołową radość ludu zaolzariskiego, witającego
wojsko polskie

„Rozmawialiśmy ze Ślązakami, którzy z
zupełną szczerością mówili nam jak wielką
ulgą, jak głębokie zadowolenie sprawił im
widok wojska polskiego. Ujrzeli je znakomi­
cie wyszkolone, dobrze zaopatrzone, karne,
nowoczesne. I widząc, że wygląd wojsk tych
zadał kłam wszelkim zmyślonym informa­
cjom, mówili: skoro takie jest polskie woj­
sko, a więc taka jest Polska.

Raz jeszcze wypłynął w całej swej istocie
najważniejszy dla Państwa problemat siły.
Raz jeszcze okazało się najwyraźniej, że kto
kocha Polską — tak jak Ślązacy zaolzańacy
ją kochać potrafią — ten chce ją widzieć
mocną.

Jeżeli wojsko jest siły państwowej wyra­
zem najbardziej przekonywającym, to jednak
nie jest jedynym ,ej elementem. Ułożenie
wszystkich elementów życia publicznego tak.
aby służyły sile a nie słabości — oto cel
główny polityki w wielkim stylu."

KATEDRA w KATOWICACH —
to ozdoba, chluba i reprezentacja
katolicyzmu województwa śląskiego!
Pomagajcie do szybkiego wykoń­
czenia jej!
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Targi Katowickie i ich organizacja
(0) Josirnny Pokna Targowy w Katowicach

n>i .!,• ku końcowi i przyznać należy, ze nie
u : lutrll wickszpgo zainteresowani.! ani
u I pu!>lir/tio<5ri, a tymczasem Tar^i Kato­
wickk m.aly awMjt} /•nac/cnio gospodarcze dla
klaska i zakrt"* prac o\>łvehcz.i<>owych oraz
priytiiych mwl nas ti.ipawai1 rdrowym opty­
ni luneta co oo eelowoiei urządzania Turków
M l'Tci\it> Stąaka,

Slpklej Tow. Wystaw i Propagandy Go­
spodarczej UM bowiem za sol>ą 10 lat istnie­
n.a i 10 lal rzctc!n»j:o wysiłku nad unifika­
<n» KO»ixHla»ct4 Sianka z innymi dzielnicami
ft^czynospolitej.

Tcgoroczm> Wiosenne Tarfri Kntowicki
dobrze wypadły i ze względu na tloeć wystaw
(ÓW (50<V i ze w/.glcdu na zwiedzanych (100
tyt. eeobX Wickszoić wystawców złożyła pi­
•etnne ośwladctenlA, określające dodatnie re­
zultaty udziału w tegorocznych Targach Ka­
towickich, co jeet dowcKlcm dostatecanle wy­
sokich obrotów, zamówień i reklamy dla wy­
stawiających firm.

Targi udzieliły dla pewnej kategorii wy­
stawców bezpłatnie stoisk, budując nadto wła
snyrn kosztem urządzenia, w szeregu wypad­
ków udzielono rabatów, a ceny biletów wslepu
obniżono dla młodzieży i sfer niezamożnych

Połowa wystawców pochodziła ze Śląska,
reszta zaś z innych dzielnic Polski Jako wy­
stawcy dopuszczeni byli tylko producenci lub
ich przedstawiciele handlowi, nie dopuszcza­
jąc dełalistów ze względu na konkurencję dla
nrojscowejto kirp^ectwa Jedynie umieszczony
na wolnym terenie zewnątrz hal dział spo­
żywczy i pamiątkowy wzorem przyjętym na
całym świecie, uskutecznia drobne tranzak­
cjo b ezp ośr ednio.

Targi Katowickie rozwinęła s^ i ngrunto­
wiły na Śląska, pomimo wielu trudności i
przeszkód, opierały się one na finansowej sa­
mowystarczalności. Nie płacą dywidend, bo
nie są obliczone na zyski, a dają natomiast
pracę wiciu firmom i ludziom.

Targi nie gospodarują deficytowo, zobowią­
zani* pokrywają nałożycie, amortyzują urzą­
dzenia i ruchomości, nie pobierają subwencyj
i nie konsumują własnego szczupłego kapita­
łu Diięki oszczędnej gospodarce i niezmiernie
wytężonej pracy wszystkich pracowników —
T uarzystwo utrzymuje zupełną równowagę
finansową. Zaznaczyć także warto, że gospo­

darka Targów, ich księgowość, kasowość i tok
obrotów oraz akta podlegają fachowemu nad­
zorowi i kontroli władz rewizyjnych j nad­
zorczych.

Targi Katowickie zakorzeniły się, wrosły
w Katowice i Śląsk, a obecnie znane są w ca­
łej Poleca i zagranicą. W dobie kryzysu eko­
nomicznego Targi Katowickie swoją działal­
nością walczyły o lepsze jutro, a gdy bilans
handlowy tępo wymagał ujęły w swoje ręce
akcję popierania wytwórczości krajowej, której
i dtM wiernie hołdują.

Targi stwarzają ruch handlowy, ściągają
licznych przyjezdnych, powiększają przewozy
towarowe, osobowe, kolejowe, tramwajowe itp.

Zainteresowanie Targami istnieje i rozsze­
rza się, jednym z dowodów — to zapowiedź
większego udziału przemysłu ehittrotechnicz­
nego, który zarezerwował na r. 1039 około Vi

terenów wystawowych. Wskazanym więc by­
ło, ażeby i ciężki przemysł wziął większy, niż
dotychczas udział w Targach.

Teren wyslawowy jednak już wymaga
Większych, podzielnlejazych i bardziej repre­
zentacyjnych budynków wystawowych, dalej
ładniejszego otoczenia w postaci zieleńców i
kwietników, oraz należytych urządzeń sani­
tarnych. Magistrat już powziął uchwałę, prze­
znaczającą 100 tys. zł na budowę nowego pa­
wilonu, rozszerzenio terenu i urządzenia
stetyczniejszego otoczenia.

Dążenia Śląskiego Towarzystwa Wystaw
i Propagandy Gospodarczej powinny znaleść
pomoc i poparcie sfer gospodarczych or az
czynników miarodajnych, które doceniają zna
czenie Targów, jako łącznika gospodarczego
między Śląskiem i innymi dzielnicami Rze­
czypospolitej .

Kredyt towarowy na cele inwestycyjne
wzamian za polski eksport rolniczy

Kronika gospodarcza
STANOWISKO ZWIĄZKU IZB PRZEMYSŁOWO­
HANDLOWYCH WOBEC SZKÓŁ ZAWODOWYCH.

(G) Ministerstwo przemysłu i handlu opraco­
wało projekt zarządzenia o zakresie zamówień na
dostawy lab roboty udzielane szkołom zawodo­
wym. Związek Izb Przemysłowo-Handlowych o­
piniując ton projekt poddał go krytyce, albowiem,
zdaniem Związku, zadaniem szkół zawodowych
nie jest praca zarobkowa na zamówienie; prowa­
dzenie warsztatów w s/.kołach zawodowych po­
winno być przeto ograniczone do potrzeb nau­
czania, zaś wytwory warsztatów szkolnych nie
powinny stanowić przedmiotu normalnego obrotu
handlowego, natomiast powinny być używane na
wyposażenie gabinetów naukowych odnośnych
szkół, świetlic, domów ludowych, zakładów do­
broczynnych itp.

POZWOLENIA PRZYWOZU.

(O) KATOWICE. PAT. Izba Przemysłowo-Han­
dlowa przypomina wszystkim importerom, iż po­
dania o pozwolenie przywozu towarów reglamen­
towanych na okres lietopad-grudzicn br. należy
składać w Biurze Izby (pokój nr. 12) najpóźniej
do dnia 23 bm.

Zapotrzebowania nie poparte złożonymi we
właściwym terminie podaniami będą mogły być
uwzględnione jedynie z rezerw.

FUNDUSZ OBROTOWY REFORMY ROLNEJ.

(G) WARSZAWA. PAT. Kapitał funduszu o­
brotowego reformy rolnej na dzień 1 kwietnia rb.
zamykał się kwotą 623.289.239 złotych, a po wli­
czeniu nie księgowanych jeszcze umorzeń i ły­
sków na rok 1987188 kapitał ten będzie wynosił
około 690 milionów zł.

Od r. 1982 tj. od wejścia w życie ustawy o
funduszu obrotowym reformy rolnej umorzono o­
góletn wierzytelności na sumę 816 miljn. złotych.

Z funduszu pokrywane są wydatki związane z
wykonywaniem reformy rolnej, a więc parcelacją,
scaleniem gruntów, znoszeniem służebności t z
innymi pracami regulacyjno-agrarnymi oraz me­
lioracyjnymi, jak również udzielane są pożyczki
nabywcom gruntów.

W r. 19*7-88 wydatkowano z funduszu na wy­
konanie przebudowy netroju rolnego ogółem
61.269 apa. A I

WARSZAWA. PAT. W okresie od czerwca
do września r. b. przeprowadzone zostały mię­
dzy zainteresowanymi resortami polskimi i
niemieckimi rokowania w sprawie dodatkowe­
go przywozu na warunkach kredytowych z
Niemiec do Polski maszyn i instalacji prze­
mysłowych. Intencją Rządu jest umożliwienie
modernizowania przemysłu prywatnego, w
szczególności tego, który pracuje na eksport.
Strona polska wobec tego miała za zadanie
uzyskanie specjalnych, możliwie dogodnych
dla polskiego przemysłu warunków, któreby
ułatwiły zakup maszyn na projektowane in­
westycje i jednocześnie zapewnienie eksportu
płodów rolnych w korzystnych dla Polski wa­
runkach.

Jak wiadomo, import z Niemiec, dokony­
wany w ramach normalnych obrotów towaro­
wych polsko-niemieckich musi być z natury
rzeczy ograniczony stosunkowo krótkimi ter­
minami kredytowymi. Jakkolwiek terminy te
w wypadku przywozu dla celów inwestycyj­
nych, przyznawane są w sposób możliwie li­
beralny, to jednak niedostateczny, jeżeli cho­
dzi o inwestycje na szerszą skalę, a zwłaszcza
o inwestycje dokonywane przez nowopowsta­
jące placówki przemysłowe.

Wspomniane rokownia, które ze strony
polskiej były prowadzone przez dyr. Doma­
niewskiego, radcę handlowego przy ambasa­
dzie R. P . w Berlinie p. Pilcha i radcę w Mi­
nisterstwie Skarbu J. Ruoinskiego, zakończo­
ne zostały podpisaniem w Berlinie specjalne­
go porozumienia polsko-niemieckiego. Porozu­
mienie to przewiduje przyznanie ze strony
niemieckiej 9-letniego kredytu towarowego dla

dodatkowego importu z Niemiec instalacji, u­
rządzeń oraz maszyn, aparatów, narzędzi itp.
towarów dla celów inwestycyjnych. Łączna
kwota dodatkowych dostaw z Niemiec do Pol­
ski, które rozłożone będą na i najbliższe la­
ta po 30 miln. zl rocznie, wynosić będzie 120
miln. zł. Należność za dostawy niemieck;e re­
gulowana będzie przez nabywców polskich w
ratach półrocznych, od 12 rat (przy kredycie
G-letnini (do 18-lu) przy kredycie 9-cio let­
nim). Za spłatę kredytu przez przemysł pol­
ski gwarantować będzie wierzycielolw nie­
mieckim Bank Gospodarstwa Krajowego, obej­
mujący gestię finansową tej operacji.

Zamówienia dotyczyć będą tylko takich
dostaw, które nie mogą być dokonane w ra­
mach normalnych obrotów polsko-niemiec­
kich. Omawiany import będzie zapłacony za
pomocą dodatkowego, poza normalnym pla­
fonem wywozowym do Niemiec, eksportn z
Polski artykułów rolniczych. Eksport ten bę­
dzie się odbywał w miarę zapadania termi­
nów płatności kredytu, udzielanego polskim
nabywcom przez stronę niemiecką. W ramach
ustalonego planu spłat przewiduje się przed­
płatę na poczet wydawanych zamówień. Eks­
port ten nastąpi w poważniejszych rozmia­
rach jeszcze w obecnej kampanii zbożowej.

Wykonanie porozumienia polsko-niemiec­
kiego z uwagi na szereg specjalnych postano­
wień technicznych, kontrolowane będzie w za
kresie dokonywania zamówień w Niemczech
oraz regulowania związanych z tym należno­
ści przez specjalną komisję, która ustanowio­
na będzie w najbliższym czasie przy Mini­
sterstwie Trzcmyslu i Handlu.

Zagraniczny kapitał właścicielem
przedsiębiorstw za Olza

(O) Na Śląsku Zaolzańskim mamy cały sze­
reg przedsiębiorstw przemysłowych eksploatują­
cych wielkie bogactwa podziemne tego kraju.

Kopalnie węgla i przemysł hutniczy oraz me­
talowy znajduje się przeważnie w rękach kapita­
listów francuskich w pewnym stopniu angiel­
skich.

Kopalnie węgla należą do br. Larisch-Mónni­
cha, Tow. Górniczo-Hutniczego S. A., Tow. Gór­
niczego Orbma-Łazy, zakładów Witkowickich i

skarbu państwa czeskiego. Większa część udzia­
łów tych kopalń znajduje się pod kontrolą fran­
cuskiego koncernu Schneider-Creuzot oraz w po­
siadaniu wiedeńskiego Rotschilda.

Przemysł hutniczy i metalowy Śląska za Olzą
znajduje się w rękach Tow. górniczo-hutniczego
S. A. (Schneider-Creuzot); firmy „Alfred Hahn",
za którą stoi Rotschild, Druciarni i Kablowni w
Boguminie; „Jeckel"; Blumenthal"; „Micke-Mel­
der".

Projekt ustawy o rejestrowym
prawie zastawu na maszynach

(O) W interesie uprzemysłowienia kraju leży,
aby obok powstawania nowych zakładów prze.
myślowych zapewnić odpowiednie warunki roz­
rostu i sprawności techniczno­produkcyjnych już
istniejącym placówkom, co znowu ściśle łączy
się z zagadnieniem sfinansowania nakładów inwe­
stycyjnych i modernizacyjnych. Celem ułatwie­
nia owych możliwości Inwestycyjnych nawet
mniej silnym finansowo warsztatom pracy aktual­
nym stało się opracowanie projektu ustawowego
o rejestrowym prawie zastawu na maszynach, na­
bywanych na zasadach kredytowych. Projekt u­
względnia w częściowej mierze uwagi samorządu
gospodarczego, a więc rozszerza możność ustano­
wienia zastawu również i na zakłady przemysło­
we oraz obejmuje prawem zastawu wyłącznie ma­
szyny, silniki i pędnie nowe. Przedmiotem pra­
wa zastawu w myśl projektu może być wyłącz­
nie eeoa kapną, a praedtnlotem —• sprzedawca,

o ile jest nim kupiec rejestrowy lub też instytu­
cjo kredytowe, udzielające nabywcy pożyczki na
zakup. Zaznaczyć należy, że maszyna, silnik lub
pędnio obciążone rejestrowym prawem zastawu
nawet przytwierdzone do nieruchomości w myśl
projektu pozostają ruchomościami.

Odnośnie procedury w sprawach o prawo re­
jestrowe projekt nie uwzględnił zgłoszonego przez
samorząd gospodarczy postulatu, by rejestr pro­
wadziły sądy grodzkie, przyjął jednak uwagę w
sprawie ustanowienia jako instancji odwoławczej
sądów okręgowych, od orzeczeń których przysłu­
giwać będzie jedynie skarga kasacyjna do Sądu
Najwyższego.

Poza tym projekt zawiera przepisy o licytacji
zastawu i sankcjach karnych na dłużników, wła­
ścicieli przedmiotu obciążonego zastawem w wy­
padku działania rozmyślnego na szkodę wierzy
cieli.

Wiadomości
giełdowo

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY ZBOŻO­
WEJ I TOWAROWEJ W KATOWICACH

z dala 10 października.
Cony rozumiej. .la za towar *tpnilartonry. wzgl. śre­
dniej Jakoaal za 100 kg w handlu hurtowym, parytot

wagon Kutowlco, przy doatawla bieżącej.
CENY ORIENTACYJNE): ZDOŁH Pszenica czerwo­

na twarda 21.BO-22. Jedn lit 21.26-21.7i-, zbierana 20.75
—21.25, Żyto 15.60—15.75, Jęczmień przemiałów* 17—17.50
— 21.25 . Zyto 16.78—10. J<)C2inien pnemialowy 17—17 50,
pustewnjr 16-1650. Owies Jidnollty 17.26—17.75 łbiera­
ny 17-17 .50, Kukurydza 21-21.50. Przetwory uily­
nurnkle: mn.kn pszenna gat I wyciąg 0—30 proc 39.75
—42.75. gat. 1 0 —60 .o . S6.25-3S.75. gat. I-A 0—85 proc.
33.75—35.75, gat. II 30—68 proo. 81.50—33 50, gat. Il-A
60-05 proo. 10 .50 —20.50. gat. III 85-70 proc. 16.75 -17.75 .
pastewna 11.60—12.60. razowa 0—05 proc. 28 .26—30.25,
żytnia gat. I 0 -50 proc. 26.75 —27.25, gat. I 0 —65 proc.
25.50-28, gat. II 50 —00 proc. 14.75—15.26, rMOWC 0-05
proc. 20.75—2175. Mak., ziemniaczana superior 3150—
32. Otręby pszen. grube przem stand. II 00—11 50, śre­
dnie 9.50 -10, miałkie 8.75—925. żytnie »—9.50. Hreczka
10.50—20. — Strączkowe, oleUte, koniczyny 1 Inne na­
s.oua: Groch polny 27.50-28.50. Wiktoria 82—84 Fasola
biała 81-32, krasa 25—26, Wyka 20.50-21.60, Mak 77—70.
Rzepak zimowy 43 60—44. Zlemniuki łolto-miijsne 4 75—6,
blało-mlęsne 4.50—4.75 . Pastewne 1 inne: Kuchy lniano
10 50—20. rzepa «e 13— HU . Śrut łojowy 25—26.50.
z j.st.k palmowych 13—13.50, słonecznikowy 16.50—17,
Ii:lany J9—10.50, Słoma prasowana 4.26—4.75, Blano łą­
kowe 7.50—8.50, Siano koniczyna 8.50—9.50. Tendencj*
spokojna. Ogólny obrOt 1700 ton.

Z CENTRALNEJ TARGOWICY
W MYSŁOWICACH.

Na Centralnej Targowicy w Mysłowicach spędzono
od dnia 30 do 17 pafdzlernlkn 2415 sztuk zwierząt. Pis­

w dniu 17 bin. za 1 kg żywej wagi (ceny loco Tar­
gowice łącznie s kosztami hnndlnwymł) za: Stadniki
pełnomlęKlRlo wyrosłe najwyza?*' wartości rzeźnej 66'0, pełnom lesiste młodsze 58—66; pelnomlełlste wy­

one krowy I Jałówki najwyższej wartości rzeźnej
do 7 lat 71—75, starsze wytuczone krowy 1 mniej dobro
młodsze krowy 1 jałówki 66—70, miernie odżywiono
krowy l Julówkl 58—65, licho odżywione krowy I Jałówki
50-57; najprzedniejsze cielęta tuczone 90—100, Brednio

zonę cielęta I najprzedniejsze ssaki 80—89, mniej tu­
me cielęta 1 dobro wiaki 70—79, liche ssaki 66—«•':

świnie tuczone pona,. 150 kg żywe) wagi 113—110, peł­
nnmloaiste od 100—120 kg 106—112, pełnomlęalste od 6«-»
100 kg 85—106. Tendencja słaba.

WARSZAWSKA GIEŁDA
z dnia 19 października.

DEWIZY: nelgla 00.05 90.27 89.83, Berlin 213.07 212 .01,
Gdańsk 100.25 00 .75, Amaterdam 200.00 200 .74 289.28, Ko­
penhaga 113.50 113.80 113.20, Londyn 26.41 26.48 26?1,
Nowy Jork 531.7/8 5:13.1/8 530.5 8, Nowy Jork kabel KB
5.1 .1.25 530 .75, Oslo 327.76 328.08 127.42, Tary* 14.24 14.28
11.2(1, Praga 18.28 18.33 18.23, Sztokholm 331.05 131.10
130.71, Zurych 121.10 121.40 120.80, Mediolan 28.12 27.98,
łlelslngfors 1.26 1.29, Montreal 627.26 524.76, Tel Av!v
25,48 25.34. Tendencja nieco mocniejsza.

WALUTY: Relgl belg. 90.27 80 .80, dolary amerykart­
sklo 531.50 520.00, kunadyjekle 525.50 523.00, floreny hol.
210.71 289.00, franki fruncutklo 14.28 14.18, szwajcarska
121.40 320 .fifl, funty ang. 25.48 26.32, guldeny gdańekln
100.18 90.75, korony czeskie 10.25 10 .40, duńskie 113.80
312.06, norweskie 328.08 327.10, szwodzklo 131.39 330.4H,
liry włoskie 20.20 39 60, marki fińskie 11.25 11.00, rnarU
niemieckie srebrne 92.00 80.00, Tel Avlv 25.20 24.60.

AKCJE: Bank Polski 126, Bank Zachodni 30, Węgiel
30 38.28, Lilpop 80, Modrzejów 22 21.76, Ostrowiec 64.2 .".,
Starachowice 44.50 44.40, Haberbuach 64.50 . Tendencja
nieco moscnlejsza.

PAPIERY: 4 1 pół wewr.. 66 86.88 86, 3 lnweat. 1 ani.
84, 2 ero. 85 serie 95.38, 5 konwwsyjna 60 68, 4 preni.
doi. 43, 4 konsolld. 68 68.50. Tendoncja dla pożywek

iceo mocniejsza.

GIEŁDY ZAGRANICZNE.
LONDYN. 11.56. Nowy Jork 476.6/8, Pary* 178.65,

Praga 138.26 sprze., Mediolan 90.62, Belgia 28.10 1/2,
21urych 20.97 1/2, Amsterdam 8.76.5/8, Orio 19.00 1/4,
Kopenhaga 22.40, Sztokholm 39.41 1/4? Berl.n 11.89.

ZURYCH 18 .10 . Nz Jork 440,1/8, Londyn 2008, Pa­
ryż 11.74 1/4, Mediolan 2315, Brukaela 7446, Amsterdam
2.1062, Praga 1615, Onlo 10546 3/2, Kopenhaga 9367 1/2,
Sztokholm 10807 1/2, Berlin 17637 l/Ł

Koniunktura gospodarcza.­
ROKOWANIA HANDLOWE P0ŁSX0-NIE>

MIECKIE.

W związku z nową sytuacją wytworzoną z je­
dnej strony przez powrót do Polaki Śląska Zaol­
zańskiego, z drugiej zaś przez przyłączenie krajów
sudeckich do Rzeszy Niemieckiej spodziewane jest
podjęcie rokowań gospodarczych poLko-niemiec­
kich.

Rokowania te odbędą się prawdopodobnie w
Berlinie w połowie przyszłego miesiąca.

Delegacji polskiej przewodniczyć będzie dyr.
departamentu handlowego w ministerstwie prze­
mysłu i handlu p. Geppert.

PRZESZŁO 2-KROTNY WZROST WYWOZU
MASŁA.

(G) WARSZAWA. PAT. Wywóz masła w pierw­
szych trzech kwartałach rb. wyniósł 112.939 q, co
stanowi 214 procent wywozu w analogicznym e>
kresie r. uł>.

OKAZJE DO HANDLU Z ZAGRANICĄ.
(G) Firma angielska przyjmie generalne przed­

stawicielstwo polskich firm eksportujących goto­
we wyroby damskie wełniane.

Firma w Lahore (Indie Brytyjskie) ofiaruje
swoje usługi w charakterze przedstawiciela lub
propagandzisty wyrobów polskich, produkujących
wyroby żelazne, elektrotechniczne, farmaceutycz­
ne, tkaniny do oprawy książek, narzędzia i sprzęt
techniczny dla przemysłu chałupniczego, maszy­
ny drukarskie, wyroby papierowe. Bliższych in­
formacyj udzieli Izba Przemysłowo-Handlowa w

i Łodzi.
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fca terenie Śląska Znolzańsluego bawili przedstawiciele reportów gospodarczych Rządu, a mianowicie: p. wicepremier Kwiatkowski,
oraz ministrowie Rumun i Ulrych. — Z prawej: p. wicepremier podczas zwi(dzania wielkich zakładów przemysłowo ­ hut ni czych w

Trzyńcu. — Z lewej: p. minister Roman i p. minister Ulrych, podczas pobytu na Zaolziu.

Spisz, Orawa i Czadeckie
były, sa I zawste będą polskie!

Ziemia Czadecka, Spisz i Orawa muszą
wrócić do Polski. Mimo sympatii dla Sło­
waków musimy rewindykować kraj i lud­
ność rdzennic polską. Rozumiemy wszyscy,
że takiej chwili, w której kształtują się gra­
nice państw i ustalają granice narodowo­
ściowe, nie wolno nam zaniedbać.
Słowacy mają swoją świętą górę Krywań.

Naszą świętą górą :est Gerlach, otoczony
Wieńcem wsi etnograficznie polskich. Ger­
lach nie może zostać kopcem legionarzy
czeskich, czy też wejść w skład słowackiego
państwa. Prawa historyczne i etnograficzne,
warunki geograficzne i gospodarcze, wzglę­
dy wojskowe, ambicja wielkiego narodu,
każą nam raz na zawsze rozstrzygnąć to
zagadnienie i odebrać ziemię polską, ciążą­
cą ku Polsce. Nie może się pogodzić duma
żadnego Polaka z takimi faktami, jak czc­
chizowanic czy slowaczenie górali polskich,
jak niedawno wydane przez Czechów zaka­
zy, zabraniające Orawiakom i Spiszakom
uczęszczania do kościołów, położonych po
polskiej stronie.

W Katowicach, w domu Oświatowym
T. C. L ., odbył się odczyt zasłużonego bo­
jownika o polskość Spiszą i Orawy, ks. Fer­
dynanda Machay'a. W następnym nume­
rze podamy szczegółowe sprawozdanie z
przebiegu tego zebrania, które dowodzi, jak

Gdzie są lasy
i do kogo należą
Na całej kuli ziemskiej obszary, pokryte

lasem zajmują 2940 milionów hektarów. Sto­
sunek ziemi ornej do lasów wynosi na globie
naszym 100:22,2. Największą przestrzeń zale­
siona posiadają obie Ameryki, bo 18,2%, w
tym na Amerykę Południową przypada 28,3%.
Następne miejsce zajmuje Azja, gdzie obszary
k>śno stanowią 27,6% og. przestrzeni lasów
na świecie. Afryka — 10,9%, Europa — 9,4%,
Australia i Oceania 3,90. Lasy liściaste stano­
wią 05% ogółu* lasów na świecie. W Europie
jednak przeważają lasy szpilkowe (66,5%),
również w Azji (15,8%). Bogactwo surowca
drzewnego rozdzielone jest nierówno między
rozmaite kraje: Rosja posiada go 21%, Wielka
Brytania — 21%, Prazylia — 13,4%, U. S . A .
9,1% — czyli te cztery kraje dysponują ra­
icm 64% ogólnego bogactwa drzewa.

Dzieło o mózgu
Józefa Piłsudskiego

Nakładem Polskiego Instytutu Badań
Mózgu wydana dostała pierwsza część badań
nad mózgiem Józefa Piłsudskiego, wykona­
nych przez prof. Rosego w Wilnie. Część
ta obejmuje opis mikroskopowy, kory móz­
gowej i móżdżku. Do książki dołączony jest
atlas, zawierający 35 tablic z 67 oryginalny­
mi zdjęciami fotograficznymi. Na dzieło, wy­
dane w ograniczonej liczbie egzemplarzy,
rozpisana została subskrypcja. Zgłoszenia
kierować należy do dnia 31 grudnia br. do
Polskiego Instytutu Badań Mózgu (Wilno, ul.
Letnia 5). i

drogą jest dla Śląska każda piędź ziemi pol­
skiej i jak bliskim jego sercu jest los każde­
go R odak a, choćby oddal onego zap o r ami
sztucznie wytkniętych granic.

I Ziemie odwiecznie polskie, dziś tętniące
' żywą polskością i gorącym pragnieniem
Irowrotu na łono Macierzy, muszą wrócić
I do Polski!

Tam na południu Tatr, na Orawie i Spi­
szu, tak jak na morzu, musi się hartować
i krzepić ciało narodu naszego, musi duch
nasz nabierać mocy, wielkości i piękna. Nie
ma za dużych ofiar, by przełamać prze­
szkody, jakie stoją na drodze naszym słusz­
nym rewindykacjom na Spiszu, Orawia i w
Czadeckim .

„Międzynarodowi prowokatorzy
"

BERLIN. Niemieckie Hiuro Informacyjne
ogłasza komunikat, który głosi, że fantastycz­
ne plany, przypisywane przez część prasy an­
gielskiej i francuskiej kierowniczym sferom
Rzeszy niemieckiej, zmuszają do stwierdze­
nia, że w obu tych krajach istnieją ugrupowa­
nia, które widzą niestety nadal swe główne
zadanie w systematycznym zatruwaniu źró­
deł wszystkimi środkami. Charakterystycz­
nym dla roboty tych ,,międzynarodowych pro­
wok at orów" jest fakt, że przy obmyślaniu rze­
komych ,,projektów niemieckich" starają się je
łączyć jaknajściślej. z projektami rzeczywisty­
mi, aby nadać im w ten sposób pozory praw­
dopodobieństwa.

W ostatnich dniach „Sunday Dispatch"
zamieścił całkowicie wyssany z palca rzeko­
my plan kanclerza Rzeszy, który in. in. za­

wierać ma skierowanie do Anglii i Francji żą­
dania Niemiec pozostawienia im wolnej ręki
w Europie wschodniej. Celem tego kłamstwa
jest wyłącznie zamącenie dobrych i ustabili­
zowanych stosunków Niemiec s państwami
wschodnio-europejskimi.

Podobno próby dojemuje niemal codzien­
nie „Oeuvre", powtarzając starą piosenkę o
niemiecko-włoski eh planach zaborczych w
Hiszpanii oraz pisząc o zamierzonym rzekomo
podziale wpływów Niemiec i Włoch w doli­
nie naddunajskiej i na bliskim Wschodzie.

„W tutejszych kołach politycznych — koń­
czy niemieckie biuro informacyjne — utrwa­
la się przekonanie, że tego rodzaju ciągłe, zło­
śliwe manewry ze strony angielskiej i francu­
skiej prasy nie pozostaną bez wpływu na dal­
szy rozwój sytuacji politycznej".

140 lat maszą czekać na zwrot długu
Ciekawy proces odb/ł się przed paru

dniami w Sarajewie. Sąd rozstrzygał miano­
wicie sprawę długu lednego z urzędników
miejskich dr Bogdana Vidiwićca, który za­
dłużył się w jednej z firm handlowych na
bardzo wysoką sumę.

Sąd miał nielada kłopot z rozstrzygnię­
ciem tej sprawy, ponieważ dług był wysoki,
a pensja urzędnika, którą można było zająć
najwyżej w połowie, była niska. Proces to­
czył się długo, gdyż sędziowie nie wiedzieli,

jak rozstrzygnąć sprawę, ponieważ każdy z
możliwych wyroków nie miał realnych wi­
doków wykonania.

Wielkie było zdziwienie wierzycieli, gdy
dowiedzieli się, że muszą czekać na zwrot
długu aż lat 140, ponieważ tylko przez ścią­
ganie 50 proc. możnaby osiągnąć sumę, wy­
starczającą do pokrycia zaciągniętego przez
niego długu. Tak więc w roku 2081 mogliby
uzyskać wierzyciele zwrot długu, co jest o­
czywiście fizyczną niemoż'iwością.

Najpewniejszym barometrem
dla naszego zadowolenia jest I pozosta­
nie nasz żołądek, wymagający stale zmia­
ny w pożywieniu. Wobec tego dzienne
zapotrzebowanie na chleb, bułki, ciastka,
wyroby cukiernicze l śmietanę uskute­
czniamy wyłącznie w składzie głównym
piekarni mechanicznej 1 cukierni

Hartieke 2Ul
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Co czytają
więźniowie?

W więzieniach przeprowadzona została
ciekawa ankieta dla ustalenia, jakiego ro­
dzaju książki cieszą się największym powo­
dzeniem w bibliotekach więziennych. Ze
sprawozdań, nadesłanych przez zakłady pe­
nitencjarne wynika, iż największą poczytno­
ścią cieszą się powieści obyczajowe i krót­
kie opowiadania. Na ostatnim miejscu w sta­
tystyce przeczytanych przez więźniów ksią­
żek, figurują dzieła naukowe i książki na te­
maty społeczne.

Nowy wartościowy
wynalazek

Na wystawie górniczej w Birmingham
wielkie zainteresowanie wywołał nowy typ
lampki górniczej, wynalezionej przez pewne­
go górnika, który w wolnych chwilach od
pracy zajmował się elektrotechniką. Lamp­
ka ta wagi 185 gramów może być umiesz­
czona w kasku górniczym lub gdziekolwiek,
zależnie od rodzaju pracy górnika i potrzeb­
nego przy niej kierunku oświetlenia. Prąd
elektryczny do lampki dostarcza mały aku­
mulator, umieszczony przy pasku górnika.
Napięcie prądu w nowej lampce wynosi 0,75
do 1 amp.

Oryginalny podatek
W różnych dziedzinach życia ludzie wy­

silili się na oryginalność. Nie jest wolną od
tego pędu również tak prozaiczna dziedzina
jak podatki. Oto w jednym z państw Ame­
ryki Południowej parlament przyjął wniosek
postawiony przez jednego z posłów w spra­
wie wprowadzenia podatku od wózków dzie­
cięcych.

Osada ludzka
z przed 9000 lat
W okolicach Munkarp w Szwecji połu­

dniowej natrafiono na ślady ciekawej osa­
dy której wiek archeologowie określają na
ok. 7000 lat przed Nar. Chrystusa.

Metrowe cygara
Jedna z fabryk cygar w Hawannle na Ku­

bie dla uczczenia jubileuszu 150 lat istnienia
obdarowała swych robotników cygarami dłu­
gości 1 metra. Dwunastu robotników tak się
tym darem uraczyło, że musiano ich z obja­
wami silnego zatrucia nikotynowego desłać do
szpitala.

DOBRY KATOLIK —
to dobry obywatel i dobry Polak!
Pomoc do wykończenia Katedry Śl. —

to czyn katolicki i obywatelski!
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Wyorane kamienie
4b) (Ciąg uaiszy).
Odtąd już nie /.nwa/yl nikogo na ko­

rytarzu, ajii w klatce schodowej. Rai
t\ikd u padła do pokoju pani Pyrtkowa
w chwili, gdy Kalota staf nachylony o­
!>ok koleżanki Heleny i wskazywał jej
r.a jakieś niezręcznie ułożone zdanie w
dajecie. P(xlniesli giowy. spojrzeli zdu­
in'eni. Zaiiważ\"li, że pani Pyrtkowi
obrzuciła ich szpiegowskim six>jrzet:iem
tanim tawolała:

— Przepraszam, że wpadłam bez pu­
kania!... Pali się gdzieś!

Oka/n fo sic. że nigdzie sic nic {Mili
źc to tylko funt z lurty w każdą noc wi­
doczna.

— Hm, lun... ja myślałam, że to po­
var!... — jakala Sie pani Pyrtkowa. —
No, proszę nie mieć za złe!... Dobranoc
państwu, dobranoc!... — i wymknęła sit,
— wydymając usta w szczurzy pysz­
czek.

— Podglądaj?, nas! — zauważył za­
chmurzony Kaleta. — Szpiegują!

— Tak! — szepnęła dziewczyna i za­
gryzła usta.

Wyszedł od mej zwarzony, z nie­
smakiem w sercu- Zrozumiał, że miedzy
r"

m stanie teraz ściana ludzkiej niechęć:
i plugawego podejrzenia.

Od tego wieczoru już nie przychodzi!
do nic­j. Dziewczyna również unikała
jeco spotkania poza szkołą. Poickała się
olotki. oszczerstwa. Wyczuwała osacza­
jące ja niebezpieczeństwo.

— Nie możemy się spotkać u mnie!
— rzekła nazajutrz, patrząc mu odważ­
nie w oczy.

— Nie! — zręcdził się Kaleta.
— Lecz chyba pan nic gniewa się na

mnie?
— Ależ. panno Heleno! — zaprote­

stował żywo. Dziewczyna uśmiechnęła
się i wyszła r. sah konferencyjnej. Minę­
ła się w progu z Koniecznym. Spojrzał
ra nią, a następnie na Kaletę tym sa­
mym wzrokiem, co poprzednio paffl
Pyrtkowa.

— Hm. hm!... — mruknął i również
wyszedL

Po południu udał się Kaleta na prze­
chadzkę w kierunku bieda - szybów
Dzień był słoneczny, cichy, przesycony
ja-k zawsze dymem hut cynkowych. Oto
przejdzie się trochę, bo niezadługo ma
dyżur w świetlicy. Potem już nic bę­
dzie czasu. Zszedł z czarnej drogi na nie
użytki, minął kilka opuszczonych szybi­
ków na wpół zasypanych, udał się do
wądolca, gdzie był czarny staw. Naoko­
ło są wysokie urwiska rude i spękane a
w dolinie czerni się cicha woda. Lubi}
ton zakątek, bo rikt tu nie zachodził, a

czarna woda wydawała mu się głęboka.
Kiedy patrzył w nią, uGcgal złudzeniu,
że toną w niej jego troski i zniechęcenie.

Zbiegł z usypiska i aż krzylkuął z ra­
dości. Na brzegu siedziała koleżanka
Helena.

— Co tu pani robi?
— Co robię? Nic! Jak pan widzi sie­

dzę i gapię się w czarną wodę! — rze­
kła swobodnie.

Usiadł obok niej. Rozmawiać o szko­
le, o dzieciach, o swojej wspólnej trosce.
Przeszli w końcu na temat otaczających
ich ludzi.

— tli. nie warto o tym myśleć! —
rzekła dziewczyna. — Kolega Koniecz­
ny Jest niemądry, państwo Pyrtkowie
jeszcze bardziej niemądrzy!...

W Kalecie dojrzewało radosne uczu­
cie. Spostrzegł ze słodkim lękiem, że tę
dziewczynę koeba, że mu dobrze z nią­
Czarna woda, cisza, Jednostajne cykanie
świerszcza między kamieniami i słońce
w dymach i to odgrodzenie od świata
urwistymi brzegami wądolca dokonało
w nim przemiany. Objął dziewczynę ra­
mieniem, przygarnął mocno do siebie.

popatrzył w oczy. Dojrzał w <uch błę­
kit i oddanie. A kiedy przechyliła po­
woli głowę, ucałował ją w usta. Wsta
miała miękkie, ciepłe i wilgotne.

Zerwał się znienacka, bo posłyszą!
szelest staczającego ię kamyka. Wy­

biegł na usypisko i nikogo nie ujrzał
Pomyślał, że jeżeli ich ktoś podglądał,
to z pewnością zdołał się ukryć w nie­
równym terenie.

— Chodźmy! — rzekła koleżanka- —
Boję się czegoś...

Poszli, milcząc całą drogą, a oby­

dwoje doznawali przykrego uczucia,
że popełnili coś niestosownego, coś na­
wet złego. Byli podobni do Jwojga
dzieci, wracających do domu, gJz'e
czoka ich wymyślanie i kara za jakieś
przestępstwo.

Pożegnali się na drodze przy szkole.
Na ich oczy spadł cień i teraz dop;ero
postrzegli brzydotę ziemi, na której zro

dziła się ich miłość. Koleżanka Helena
udała się do domu, Kaleta do świetlicy.
Spoza węgła wyszedł Konieczny, mniął
go, poświstując, wyniosły jakiś, pogar­
dliwy, z rękami w kieszeni.

Notatnik ogrodowy
na miesiąc październik

T.

W ogrodzie warzywnym: Do końca mie­
siąca powinny być zebrane z ogrodu wszyst­
kie warzywa za wyjątkiem kapusty zimowej
głowiastej, którą zbieramy dopiero po pierw­
szych mrozach. Również jarmuż, kapustę
brukselską, pory, pietruszkę pozostawiamy
na grządkach. Warzywa te znoszą dobrze

powiednio głębokich paczek, doniczek lub
małych beczułek, jakie często mamy np. z
masła, bryndzy, marmelady, margaryny itp.
Wysadzamy w naczynia te dosyć gęsto obok
siebie jednak tak, by nie stykały się ko­
rzenie ze sobą. Używamy do sadzenia lek­
kiej, piaszczystej ziemi. Naczynia z wysa­

mróz nawet 10 stopniowy bez żadnej szko-; dzonymi warzywami ustawiamy na parape­
dy. — Przed większymi mrozami warzywa
te zabezpieczamy gałązkami świerkowymi
lub jodłowymi, słomą lub liśćmi. Każdy zna
wartość zielonych warzyw, których używa­
my bądź to do przypraw, bądź na sałaty.
Z każdym dniem mamy ich mniej i dlatego
będzie dobrze, jeżeli potrafimy zrobić sobie
potrzebny zapas również na długie miesiące
zimowe. W każdym gospodarstwie powin­
niśmy mieć w zimie pietruszkę zieloną, se­
lery zielone, młody szczypiorek, pory zie­
lone.

Z wymienionych warzyw jedynie pory
można mieć w stanie zielcnym na grządkach
skąd każdego czasu w ilość: potrzebnej mo­
gą być wyjęte. Pietruszkę, selery i szczypio­
rek można mieć w stanie zielonym, jeżeli
warzywa te wysadzimy w jasnej piwnicy do
piasku. Wysadzamy tu pietruszkę i selery

kilkoma najmłodszymi środkowymi list­
kami. Szczypiorek wykopujemy kępkami z
korzeniami, który po przeniesieniu do piw­
nicy i zasadzeniu do piasku dalej rośnie. Ale
nie wszędzie mamy na ten cel odpowiednie
jasne i ciepłe piwnice. W takim razie w
miesiącu tym wysadzamy warzywa te do od­

tach okna lub na stoliku przy oknie w ku­
chni. Oczywiście, że w ten sposób pielęgno­
wane na zieleń warzywa musimy w miarę
potrzeby podlewać.

Ponieważ warzywa hodowane w ten spo­
sób wkrótce się wysilą i wyczerpią, przeto
należy mieć zapas wysadzonych warzyw,
które w miarę potrzeby przenosimy do ku­
chni do pędzenia. Do chwili tej naczynia
z tymi warzywami mamy zadołowane w zie­
mi Przed mrozami zabezpieczamy najlepiej
warstwą liści, słomy lub nawozu słomiaste­
go, zimnego.

Warto przypomnieć, że piwnice do prze­
chowania warzyw powinny być dobrze wy­

siarkowane. obielone, a piasek do dołowa­
nia warzyw powinien być czysty, świeży,
najlepiej płukany. Temperatura nie powinna
nigdy przekraczać + 5", gdyż w wyższej
temperaturze warzywa się psują i gniją.
Ogród warzywny przed nastaniem mrozów
powinien być zasilony i przekopany. Ziemi
nie należy rozbijać i grabić, ale pozostawić
w bryłach. Uprawiać ziemie tylko, gdy na
polu jest sucho i pogodnie. H. R.
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— To on był — pomyślał Kakta i po
raz pierwszy wyczuł nienawiść do nie­
go. Nazajutrz podczas przerwy przy­

szedł Konieczny do sali konferencyjnej z
jakimś zeszytem.

— Mam nowy kwartalnik regional­
ny... — zaczął. — Zawiera ciekawe ie­
produkejc obrazów Rafała Malczewskie­
go. Motywy z czarnego Śląska. Oto na
przykład! — 1 otworzył zeszyt na re­
produkcji obrazu, przedstawiającego ko­
tlinę pod hałdą, niewidki staw W kotli­
nie, na brzegu jakąś parę w uścisku mi­
łosnym, a na horyzoncie kominy i dymy
Z krajobrazu sączył się smętek i opusz­
czenie, scena miłosna zaś, zaznaczona
rozmazanymi plamami, wydawała sj«;
czymś tak rażącym i absurdalnym na o­
wym tle. że doznawało się bolesnego
skurczu serca.

— No. jak się podoba, panie kolego?— zwrócił się do Kalety. — Albo pani,
panno Heleno? — i uśmiechał się zjadli­
wie. — Świetny malarz! Umie dobrze
podpatrywać rzeczywistość!... Praw­

da?
Koleżanka Helena zarumieniła się «

wyszła z sali. Kaleta zaś strzepnął nie­
cierpliwie dłonią po zeszycie i mruknął:

— Jak pan uważa...
Teraz już był do reszty przekonany,

że Konieczny ich podpatrywał. Zagryzł
usta, zacisnął pięści. Oto podejdzie do
niego i trzaśnie go w twarz!... Tak moc­
no!...

Opanował się i zaczął spokojnie przo
glądać zeszyt. Potem go oddał i podz!

ę­
kował ozięble.

— No i co? Dobry malarz, prawda?
— chichotał Konieczny.

— O tak! Bardzo dobry!... -— mru­
knął i również wyszedł.

Nadszedł dzień konferencji rejono­
wej. Dzieci głośno się radowały, że
znowu jeden dzień będzie wolny od nau*
ki.

— Czy nie lubicie chodzić do szko­
ły? — zapyta? Kaleta.

— Lubimy, ale także lubimy, kiedy
nic trzeba chodzić do szkoły; — woiały
dzieci

Konferencja była zwołana do szkoły
powszechnej imienia Stanisława Konar­
skiego, czyli jak powszechnie ją określa­
no, do szkoły pierwszej. Schodzili się
koledzy i koleżanki w odświętnem ubra­
niu, przystawali na korytarzach, kole­
dzy palili papierosy i omawiali sprawy
polityczne, koleżanki młodsze chichota­
ły, starsze zwierzały się wzajemnie ze
swoich trosk szkolnych, a dzieci niecier­
pliwiły się w klasie. Wszyscy czekali
na pana impektora. Kaleta stał pod o­
knem z kolegą Wiesnercm, odpowiadał
półsłówkami na jego szeroko przedkła­
dany projekt rozwiązania kwestii chłop­

skiej w Polsce, który według jego mnie­
mania usunąłby raz na zawsze głód zie­
mi i nędzę na wsi. i przyglądał się ze­
branym. Widział twarze przedwcześnie
postarzałe, zmięte, oczv znużone i przy­

gaszone. Wszyscy gestykulowali żywo.
Kaleta wiedział, że to nawyczka wynie­
siona z długoletniego nauczania dzieci,
kiedy nauczyciel czy nauczycielka usiłu­
ją ruchem dłoni dodać większej wagi
wypowiadanym słowom i włożyć je w
tępą nieraz głowę dziecka. Jakby po­
siadały jakiś kształt realny, okrągły i
wypolerowany.

(Ciąg dalszy nastąp!).

RODZICE POLSCY! Pamietah
cle, że polskie dziecko nosi polskie
imię — nadawajcie swym dzieciom
imiona polskie, słowiańskie, ogólno­
chrześcijańskie, a nie niemieckie
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Powstańcy ta konsolidacja

świata pracy
XVI Zjazd delegatów Związku Powstańców

śląskich odbyty w Katowicach w dniu 16 paź­
dziernika br. przyjął także rezolucję w spra­
wio konsolidacji świata pracy. Na wstępie re­
zolucji Zjazd stwierdza, że zjednoczenie na­

Nowy pracowniczy dom
wypoczynkowy

Kasa emerytalna huty ,,Baildon
"

kończy
budowę domu wypoczynkowego dla swoich
członków w Tastrzęhin Zdroju. Koszta budowy
wynoszą 300.000 zl. Dom oddany zostanie do
użytku w czerwcu roku przyszłego.

Z obrad starszych brackich
Ostatnio odbyły się w Katowicach obrady

starszych Spółki Brackiej w Tarnowskich Gó­
rach. Tematem obrad były sprawy związane
7. walnym zebraniem Spółki. Na wstępie po­
ruszono sprawę zaopatrywania inwalidów
Spółki w węgiel. Stwierdzono, że pomimo o­
kólnlka Konwencji Węglowej kopalnie odstę­
puj.! inwalidom węgiel po cenach różnych i
to wysokich (od zł li za tonę do zł 17). Zebra­
ni wyrazili swoje oburzenie, że kopalnie wy­

kazują w lej sprawie tak mało zrozumienia
dla swych dawnych pracowników, którzy la­
ta cale strawili na kopalniach, względnie od­
nieśli przy pracy trwałe kalectwo. Druga z
omawianych spraw była sprawa podwyższe­
nia rent inwalidzkich, które w okresie kryzy­
su były bardzo znacznie uszczuplone. Trze­
cią wreszcie sprawą była sprawa zaopatrze­
nia dziatwy w wieku szkolnym w przybory
szkolne z tak zwanego funduszu wolnych kuk­
sów. Przydział ten w roku bieżącym wykazu­
je duże braki, większe aniżeli w roku ubie­
głym. Uchwalono w lej sprawie zebrać odpo­
wiedni materiał i interweniować u miarodaj­
nych czynników. Dwie pierwsze sprawy po­
stanowiono poruszyć na walnym zebraniu
Spółki Brackiej.

Robotnicy kop. Eminencja
na cele narodowe i społeczne

Bobolnicy kopalni „Eminencja
" w Kato­

wicach w miesiącu wrześniu br. ofiarował1 ze
swego zarobku — na Bodaków za Olzą zł
2738.52, na Polski Czerwony Krzyż zł 174, na
budowę szkół zł 104.35 i na Towarzystwo O­
pieki nad ociemna.łymi zł 09.60.

rodowe nie jest do pomyślenia bez konsolida­
cji świata pracy, który w ciągu minionego
ćwierćwiecza zdał egzamin swego patriotyz­
mu oraz uświadomienia narodowego i obywa­
telskiego. Jeżeli świat pracy dotychczas nie
uzyskał należnego mu wpływu na rozwój ży­
cia w niepodległej Polsce, jest to wynikiem
rozbicia i rozproszenia w nadmiernej liczbie
związków zawodowych. Zjednoczenie świata
pracy jest więc warunkiem zjednoczenia naro­
dowego, zarazem jednak i także warunkom
urzeczywistnienia wszystkich słusznych jego
postulatów do których przede wszystkim zali­
czyć należy:

a) sprawiedliwy podział dochodu społecz­
nego wyłączający nadmiernie zyski kapitału
kosztem pracy oraz usuwający olbrzymią roz­
piętość wynagrodzeń za prace, najętą ,

b) ustalenie w drodze ustawowej minimum
zarobkowego, dającego możność egzystencji i
form bytowania godnycb człowieka a nie tyl­
ko jego wegetacji,

c) uznanie pełnowartościowego udziału
świata pracy w kształtowaniu i rozwoju ty­
cia gospodarczego kraju przez harmonijne
współdziałanie czynnika kierowniczego z ro­
botnikiem i pracownikiem oraz'

odpowiednie
ich traktowanie z jego strony.

Zmniejszmy liczbę śmiertelnych
wypadków przy pracy

W pewnej liczbie przedsiębiorstw w Pol­
sce prowadzi się już od kilku lat systematycz­
ną walkę z wypadkami przy pracy. Dane u­
zyskane z niektórych fabryk pozwalają slwier
dzić, że przez taką akcję już w ciągu kilku lal
można osiągnąć znaczny spadek wypadkowo­
ści. I tak na przykład w jednym z przedsię­
biorstw (Union-Gdynia) rozpoczęto walkę z
wypadkami w r. 1934. Jeżeli ówczesną czę­
stość wypadków dla tego przedsiębiorstwa o­
znaczymy przez 100, to okaże się, że w 1937
r. wyniosła tylko 10, czyli dziesięć razy mniej.

W innym przedsiębiorstwie (huta „Bato­
ry

"
) częstość wypadków spadla ze 100 (1931

r.) do 47 (1937 r.) W jeszcze innym (Zakłady
Ostrowieckie) częstość wypadków ze 100, w
1928 obniżyła się do 35 w 1933 r. Jeżeli takie
wyniki mogły osiągnąć przytoczone przedsię­
biorstwa, to ni« będzie przesadą, gdy się
stwierdzi, że przy odpowiednim wys łku
wszystkich przedsiębiorstw w całej Polsce
moznaby w ciągu 5 lat zmniejszyć wypadko­
wość przynajmniej o 50 proc.

Jeżeli zatem dziś, przy obecnym stanie za­

trudnienia ginie w Polsce rocznie około 1000
lud/i podczas pracy, to za 5 lat (przy tej sa­
mej liczbie zatrudnionych robotników) nie po­
winno ginąć więcej jak 500. .leżeli dziś zosta­
je rocznie ciężko rannych 20 000 ludzi, to za
5 lat liczba ta powinna spaść do 10.000 . Je­
żeli dziś 100 000 ludzi kaleczy się podczas pra
cy, to w r. 1944 r. nie powinno się więcej po­
kaleczyć jak 50 000 Jeżeli obecnie tracimy ro­
cznie z powodu wypadków przy pracy około
250 milionów złotych, to w 1944 r. nie powin­
niśmy stracić więcej niż 125 milionów.

Przyjmując, że na przestrzeni tych 5 lat
spadek wypadkowości obniżałby się stopnio­
wo i równomiernie, okaże się, że dzięki pow­
szechnej akcji bezpieczeństwa pracy można
uchronić od śmierci 1 250 młodych przeważ­
nie ludzi, 25 000 uchronić od kalectwa, zapo­
biec 125 000 lżejszych pokaleczeń i zaoszczę­
dzić 300 milionów złotych.

Warto żeby liczby te zapamiętał każdy i
zrozumiał, że składają się na nie zdarzenia
powstające codzień w poszczególnych warsz­
tatach pracy.

Porozumienie polskiego
świata pracy

18 lun. pod przewodnictwem szefa Obozu
Zjednoczenia Narodowego gen. Skwarczyń­
skiego odbyła się konferencja delegatów upo­
ważnionych z ramienia rady naczelnej Zje­
dnoczenia Zawodowego Polskiego, zarządu
głównego Chrześcijańskiego Zjednoczenia Za­
wodowego i wydziału wykonawczego Zjedno­
czenia Polskich Zw. Zawodowych. Na konfe­

rencji lej przyjęto deklarację ,,porozumienia
iwlskiego świata pracy

"
, której myślą przewo­

dnią jest współpraca w podnoszeniu sił obron­
nych państwa, konsolidowaniu woli społecz­
nej i krzewieniu czynu społecznego dla utrwa­
lenia sprawiedliwości społecznej i powszech­
nego dobrobytu, rozwoju kultury narodowej
i jej upowszechnienia.

Cech ślusarski
na „Jesiennym Pokazie

Targowym
" w Katowicach

Na tegorocznym „Jesiennym Pokazie Tar­
gowym

"
urządzonym staraniem śląskiego To­

warzystwa Wystaw i Propagandy Gospodar­
czej w balach wystawowych przy Parku Ko­
ściuszki w Katowicach, na środku głównej ha­
li znajduje s;ę wspaniałe stoisko urządzone
przez Cech Ślusarzy Budowlanych z Kałowie.

Na wspólnym stoisku swe eksponaty wy­

stawiają: J. Dziaczko, Górnośląska Fabryka
Maszyn Elektrycznych „Union

"
, Fabryka No­

woczesnych Narzędzi dla Ogrodnictwa i Rol­
nictwa „Record"

, Budowa Kotłów, Aparatów
i Maszyn „Lokomobil", Fabryka Maszyn Rzeż­
nickich „Silesia-Rapid", Fabryka Kas Pan­
cernych F Kalesse, Fabryka Żyrandoli i Wy­
robów Metalowych J. Pilawa, mislrz ślusarski
W. Haase. mistrz ślusarski P Klepek. Fabry­
ka Wag Brzeski — Paździerski, mistrz Fr. Je­
linek, Fabryka wózków i pojazdów sportowych
dla dzieci .1 . Spernol i inni.

Wszystkie eksponaty, wykonane nadzwy­
czaj solidnie, dają chlubne świadectwo pol­
skiemu rzemiosłu na Śląsku. Olbrzymie stoi­
sko Cechu Ślusarzy jest przedmiotem ogólne­
go zainteresowania ze strony zwiedzających.

Specjalną uwagę zwracają piękne żyran­
dole, stojące lampy i inne przedmioty zdobni­
cze domowego użytku. Maszyny, wagi, kasy
pancerne wzbudzają podziw wśród fachow­
ców. Stoisko Cechu Ślusarzy jest stale oglą­
dane i stworzyło dla mistrzów poważną rekla­
mę, która wywoła niewątpliwie zamówienia
d'a Cechu.

Wystawa otwarła będzie tylko do 23 paź­
dziernika br. i wszyscy, którzy jej nie zwie­
dzili winni to obecnie uczynić.

Zjazd pracowników
ubezpieczeń społecznych
W Warszawie odbył się zjazd przedsta­

wicieli komitetów pracowników ubezpie­
czeń społecznych dla uczczenia 20-lecia
niepodległości. Zjazd zgromadził 46 delega­
tów, reprezentujących 51 ubezpieczalni
społecznych. — Zbiórka, przeprowadzona
wśród pracowników ubezpieczeń społecz­
nych z okazji 20-lecia niepodległości, na
rzecz funduszu obrony narodowej, przynio­
sła już ponad 100.000 zł. Zbiórka ta trwa
w dalszym ciągu. Na zjeździe wybrano
ogólnopolski komitet pracowników ubez­
pieczeń społecznych dla uczczenia 20-lecia
niepodległości oraz komitet wykonawczy,
na którego czele stanęli pp.: inź. Zachert
(prezes), fnsp. Pałucki (sekretarz), nacz. Pc
trykowski (skarbnik).

ar. ftabi

Jeśli ona powie...
Współczesna powieść kryminalna
Przekład autoryzowany Eugeniusza

Bałuckiego.

— A ja w tym widzę jeszcze jeden punkt,
potwierdzający poniekąd zdanie Wooda —
mruknął Foskins po długim milczeniu. —

Do tej pory nie znaleziono znaczka z prze­
chowalni bagażu na dworcu Charing Cross,
więc nie wiemy, kiedy czarny kufer był od­
dany na przechowanie. Wobec tego do
ustalenia daty przestępstwa brakuje nam
drugiej granicy czasu. Gdyby się udało wy­

świetlić tę sprawę, może znaleźlibyśmy ta­
jemniczego pana... Kufer był duży i ciężki.
Jeśli morderca jest rzeczywiście „panem

"

jak go określił pan Charwood, albo jego­
mościem udającym „pana

", to musiał przy­

wieźć kufer na dworzec przynajmniej tak­
sówką...

— ...lub nawet własnym samochodem —
wtrącił Braddock.

— W każdym razie wątpię, by zała­
twiał wszystko sam bez pomocy tragarza —
ciągnął Foskins. — Wobec tego tragarz mo­
że o tym coś wiedzieć. Ale trzeba mu, oczy­

wiście, wytłumaczyć, kiedy to się stało... —

choć w przybliżeniu podać dzień.
— Tragarz będzie pamiętał — odezwał

się kpiąco Wood — bo morderca, wchodząc

Pa dworzec, włożył zielone lub czerwone
okulary, zamiast czarnych.

Braddock bezradnie rozłożył ręce.
— Zrobiliśmy wszystko, co było w na­

szej mocy. W tym wypadku jesteśmy bez­
silni, bo jeśli kolej zatrudnia takich niedba­
łych urzędników...

— Zatelefonuję do dyrekcji kolejowej —

przerwał Humphreys. — Może się do­
wiem...

Puścił mimo uszu powiedzenie „w tym
wypadku jesteśmy bezsilni

"... aczkolwiek
to zdanie zakrawało na obrazę, rzuconą ca­
łej policji kryminalnej. Nic chciał gnębić
Braddocka, bardzo zmartwionego dotych­
czasowym niepowodzeniem.

Wywiad.

Następnego dnia Kate znów poszła do
Ritz-Carltona. Tym razem miała na sobie
ciemno-granatową suknię, więc w razie po­
trzeby mogła spokojnie zdjąć płaszcz.

Po krótkim namyśle udała się bezpośre­
dnio do szefa recepcji i zapytała, czy nie
zna pana, który wczoraj po południu sie­
dział przy jej stoliku.

Szef recepcji zastanowił się i obrzucił ją
bystrym spojrzeniem, zanim odpowiedział.
Był bardzo spostrzegawczy, pracował dłu­
gie lata na tym stanowisku, jednak nie mógł
się zorientować, kim jest młoda, bardzo
przystojna dziewczyna, zadająca mu pyta­
nia w sposób zupełnie przyzwoity. Wyczu­
wał, że jej zależy ogromnie na wiadomo­
ściach, które pragnęła uzyskać, lecz nie ro­
zumiał, w jakim celu je zbiera. Wątpił po­
ważnie, by mogła należeć do policji kobie­

cej. Może zadurzyła się w tym panu i dla­
tego tak natarczywie o niego się dopytuje?
Nie, na to też nie wyglądała. Mówiła zupeł­
iie spokojnie, ale w jej oczach było tyle
błagalnej prośby, że serce szefa recepcji za­
częło mięknąć gwałtownie.

— Niestety, nic mogę pani podać na­
zwiska tego pana — oświadczył wreszcie.
— znam go tylko z widzenia, dość często
do nas przychodzi.

— Sam?

Szef recepcji zawahał się. Spostrzegł, że
Kate nie ma obrączki ani jej śladów na pal­
cu, w każdym razie jakikolwiek udział w
nieporozumieniach między małżeństwem, a
tym bardziej między zakochanymi, był dla
mego wysoce niepożądany choćby ze wzglę
ou na powagę hotelu Ritz-Carlton. Szef re­
cepcji stał się znacznie ostrożniejszy.

— Nie wiem, proszę pani. Jeśli nie zna­
my nazwiska, to taki gość nas zawsze mniej
interesuje. To jest zupełnie normalne zjawi­
sko, prawda, proszę pani?

— Tak, tak... — mruknęła zmieszana.
Pan ma zupełną słuszność...

Szef recepcji skłonił się i wrócił do
swoich obowiązków.

Kate zrozumiała, że spłoszyła go nie­
właściwym pytaniem i wobec tego już się
nic dowie bliższych szczegółów. Zabrała się
do stygnącej herbaty, przerzucając z roz­
targnieniem kartki jakiegoś czasopisma.

Po chwili postanowiła spróbować szczę­
ścia u boya. Chłopik okazał się bardziej
podatny i rozmowny, jednak też niewiele
wiedział. Znal tego pana tylko z widzenia,

\

zauważył, że nieraz do nich dzwonił, ale
nie pamiętał, by kiedykolwiek go prosił do
telefonu; w inny sposób też nie zdradził
swojego nazwiska. W pierwszych dniach
maja przychodził tu kilkakrotnie z jakąś
mfodą kobietą.

— Zdaje się, to była cudzoziemka, pro­
izę pani — ciągnął chłopak. — Włoszka
albo Francuska, a w ogóle taka pani...

Boy urwał, ale Kate zrozumiała — chło­
pak chciał powiedzieć, że ta pani właściwie
nie była panią. Żałowała bardzo, że boy od­
szedł, odwołany przez wyraźnie niezado­
wolonego szefa recepcji, który go wysłał z
jakimś poleceniem.

Kate zaczekała trochę i również opuści­
b hotel, przypuszczając, że więcej już nic
nie zdobędzie. Nie potrafiłaby określić, jak
dalece ważne były uzyskane wiadomości i
czy dużo ich zebrała, czy mało. Musiałaby
te nad tym zastanowić. Byłoby najlepiej
właściwie, gdyby mogła z kimś porozma­
wiać, lecz stryj miał za mało wyobraźni,
natomiast Wood.. Wood w ogóle nic wcho­
dził w rachubę.

xrv.

Sześciu ludzi w ciężkim podejrzeniu.

Humphreys wiedział znacznie mniej niż
Kate. Musiał czekać i zadowalniać się ską­
pym materiałem, jakiego mu dostarczał
nadinspektor Braddock. Siedział obecnie w
swoim gabinecie i czytał raporty sierżan­
tów, którym Braddock kazał obserwować
wszystkich podejrzanych.

(Ciąg dalszy nastąpi).

I
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SPOR.T ­
WYCHOWANIE FIZY CZNE

Co piszą inni...
Zurychski „Sport" poświęcił w ostatnim

aumerie wiele miejsca sprawie nieciu Anglia
— Kontynent, rozpisując się swlasicsa szero­
ko o sposobie ustalania składu representacji,
o organizowaniu przez Anglików specjalnego
obozu treningowego itp. W ustępie pt. „Dla
czego bez Szwajcarów i dlaczego?..." czytamy
m. innymi:

.. linie p.itWwa będą się. dslwh! i pyt.i
DWćaegt ••• wstawiono JtaeM, Schmauta,
alba Sttls, dlaczego n i uwzględniono w rs>
prMMtacji rtwaaraena, Wilimowskiago ciy
Madejskiego? 1 tak dale), JestCSe jest szereg
graczy, którsy byliby napewno wzięci pcnl u­
wagę, gdyby nts to, ro: albo odbywają obec­
nie ilulbę wojskową (idzie tu prawdopodobnie
o graczy czeskich i belgijskich, którzy zostali
objęci mobilizacją Przyp. Rad.), ilbo s;l kon­
tuzjowani, albo tal /naj.liij.t się w słabej tor­
n. i [Madejski, Wilimowski (Przyp. Rad
Jak widać z tego z udziałem graczy pol­

skich w reprezentacji Europy liczono się bar­
dzo poważnie, ale słaba forma jaką stwierdził
n nich obecny na meczu w Kamienicy kapi­
tan F. I . F . A . Yittorio Pozzo, (zastępujący cho­
rego dr Pelikana) przekreślił ich szanse cał­
kowicie.

W „Sporcie Polskim" Wiktor Junosza za­
stanawia się w artykule zatytułowanym „Do
kąd idzie sport kobiecy" nad zadaniem sportu
kobiet i dochodzi w konkluzji do bardzo cie­
kowych uwag. Powołuje się na ostatnie przy
kłady „zmiany płci", szczególnie podkreśla­
jąc nazwiska Kozubkowej, Smętkówny i Ra­
tien i stwierdza, ze trzeba kierować:

„. zainteresowania aportowa przedstawicielek
* pi>': t. iw. słabej w stronę inną, niz idą zainte­

resowania mężczyzny. Równocześnie jednak —
w dalszym ciągu przyczyn ając iiq d i wzmoc­
nienia fizycznego, da przyl ytku aa (darowiu
i <i i roawoju twardych recii charakteru, któ­
rych istnienie u kobiety n t zagraża w niczym
Je] kobiecości, a tylko zwiększa jej wartość,
jak.i „człowieka .

Stad wniosek: sport kobiecy iść winien ra­
czej w kierunku „aportowania", nieprzymu­
szonego, przyjemnościowego uprawiania ćwi­
czeń ruchowych, w stronę turystyki (nawet
najbardziej niebezpiecznej), w stronę gier i za­
baw, starannie oczyszczonych od bakcyli wal­
ki na „śmierć i życie", zerwać winien z ha­
ezyeaem namiętnego rekordu, który stanowi dla
silnego organizmu męskiego zdrową podnietę,
dla kobiety zaś jest trucizna,"
Jest niewątpliwie duto racji w tym śmia­

łym sprecyzowaniu zadań sportu kobiecego,
który zaczyna się coraz bardziej upodabniać
do męskiego. Nie rzadko słyszy się dzisiaj o
meczach drużyn kobiecych w... piłkę nośną,
a nawet... rugby. Tworzą się drużyny hokeja
kobiecego we Francji i Ameryce. To jut jest
stanowczo za wiele. Można bea obawy o pro­
testy ze strony pewnego gatunku kobiet po­
wiedzieć, że sport kobiecy w swych dążeniach
do zrównania się ze sportem męskim stanow­
czo przeholował. Ciekawe były by opinie sa­
mych kobiet w tej sprawie.

W tymże samym piśmie A. Reksza pisząc
a niedocenianiu wysiłków i śmiesznej prze­
sadzie w obdarowywaniu sportowców nagro­
dami, wspomina o najbardziej zasłużonych,
wytrwałych sportowcach — maratończykach.
Antor jest przeciwny udzielaniu nagród za
wyczyny, ale skoro już te nagrody się daje, to
powinno się je przyznawać sprawiedliwie i w
sposób przemyślany. Mówi o maratończykach,
którym (zwycięzcom!) za pierwsze miejsce da­
je się wieniec laurowy i marne plakietki. Zre­
sztą przeczytajmy co pisze autor:

„Jeszcze raz powtarzam, że nie nagroda jest
celom walki prawdziwego sportowca, ale je­
steśmy wszyscy obowiązani do uszanowania
w elkiego sportowego wysiłku i jeśli jest zwy­
czaj obdarowywania zwycięzców jakimiś pa­
miątkami, wręczajmy Im rzeczy choć nie ko­
sztowne, ale piękne, artystyczne. Zwycięzca
biegu maratońskiego nie może otrzymywać
wieńca jak na trumnę i skromuiutkiej plakiet­
ki! Z jednej strony niedocenianie naprawdę
dużego wyczynu, z drugiej — śmieszna prze­
sad a."

Cóż można by jeszcze dodać do tych traf­
nych uwag o nagradzania sportowców? Jakże
często słyszy się o przyznawaniu pięknych
nieraz kosztownych nagród za łatwe stosun­
kowo zwycięstwa w sportach, jeśli tak można
powiedzieć, mniej ważnych, a za udział w naj­
wspanialszej konkurencji sportowej, wymaga­
jącej tak olbrzymiego wysiłku woli i hartu
ducha — w maratonie, daje się do rąk zwy­

cięzcy „skromniutką plakietkę".

Ostateczny skład Norwegów
Skład norweskiej reprezentacji piłkarskie]

Norwegii, która w nadchodzącą niedzieli; ro­
•egra na stadionie Wojaka Polskiego meoi ii
drużyną reprezentacyjną Polski, jest nastepu­

Henry Johansen, Rolh Johansen, Holmsen,
Henriksen, Eriksen, Holmberg, Frantzen,
Kvammen, Rrynhildsen, Isaksen, Saetrang.

Jest to skład, w jakim Norwegowie roze­
grali w r. li. ws/ysikio spotkania, a przede

6-ciu rezerwowych w drużynie polskiej
Uzupełniając podany przez nas skład pol­

skie] reprezentacji piłkarskiej na mecz I Nor­
wegi:) (W bm, na stadionie W. I'.), podajemy
obecnie nazwiska wyznaczonych graczy re­
zerwowych:

Bramkarz — Mrugała, obrona — Giemza,
pomoc — Piec II., napad — Pytel, Habowski
i Kisieliński.

Tak duża liczba zapasowych tłumaczy się
tym. że PZPN, zgodził się na propozycję Nor­
wegów, al>y w ciągu pierwszej polowy mec/u
wolno było zmienić dwuch graczy i bramka­
r zy.

Z drużyną norweska przyjedzie do War­
szawy liczne kierownictwo i 6 dziennikarzy,
a to dlatego, że spotkanie w Warszawie jest
ostatnim przeglądem sił norweskich piłkarzy
przed wyprawa do Anglii na mecz z reprezen­
tacja tego kraju w dniu 9 listopada w New­
castle.

.lak wiadomo, Norwegowie przybędą do
Warszawy w sobotę wieczorem, po przenoco­
waniu w Berlinie.

POCIĄG POPULARNY DO WARSZAWY
NA MECZ PIŁKARSKI POLSKA —

NORWEGIA.

Z okazji międzypaństwowego meczu piłki noż­
nej Polska — Norwegia Ligi Popierania Tury­

styki Delegatura w Katowicach organizuj'na
dni 23 i 24 października br wycieczńę pocią­
giem popularnym z Katowic do Warszawy. Cena
przejazdu tam i z powroterr wynosi 11,70 zl od
osoby. Pociąg kursuj, w następującym rozkła­
dzie jazdy: Katowice odj. dn. 2 2bm. godz. 22.05,
Warszawa Gdańska przyj, dnia 23 bm godz. 5,30.
Warszawa Gdańska od;, dn. 24 bm. godz. 21 .50,
Katowice przyj. dn. 25 bm. godz 4,17. Postoje
na stacjach Szopienice, Sosn. wice, Będzin Mia­
sto i Dąbrowa G Karty kontr >Ine sprzedają; Ko­
lejowa kasa biletowa w Katowicach okienko
nr 1 — hala 1 oraz biura podróży „Orbis" w Ka­
towicach, Chorzowie M., Sosnowcu i Będzinie i
„Wagons Lits Cook" w Katowicach. Zniżki do­
jazdowe ze stacyj odległych ponad 20 km. od
stacji wyjazdowej i jciągu Katowice. Pociąg
składa się z wygodnych wagonów pullmanow­
skich z miejscami nur.crowanymi.

Rewanż obu Śląsków 6. XI.
W Katowicach odbyło się posiedzenie Sia­

kiego Okręgowego Związku Piłki Nożnej, po­
więcone sprawom utworzonego podokręgu zaol­

zańskiego. W posiedzeniu tym wzięła udział de­
gacja tymczasowego zarządu podokręgu z komi­
irzcm prof. Palowskim na czele.

Zarząd okręgu zatwierdził dotychczasową pra­
cę komisji trzech i przyjął do wiadomości plan

sportowego w Karwinie 'zorganizowania święta
dniach 22 i 23 bm.

W święcie tym weźmie udział około 3.000
sportowców i członkowie harcerzy, sokoła, ro­
botników itd.

wszystkim ostalni mecz ze Szwecja, W którym
dzięki zwycięstwu 3:2 Norwegowie /.dobyli pu
char Północy. Jedynie na lewym skrzydle de­
biutuje Saetrang, zamiast Brusladta, wysta­
wionego do reprezentacji Europy na mecz z
Anglią w dniu 88 bm.

Komunikujemy równocześnie, że PZPN.
zdecydował przesunąć początek meczu Polska
-­ Norwegia z projektowanej początkowo godz.
12— nagodz,U atodlatego,te nagodz12
przypadają wybory elektorów do Senatu.

Sędziami liniowymi omawianego m eczu
będą pp. Lange i Wardęszkiewicz.

W przedmeczu o godz. 12 odbędzie się spot­
kanie dwóch piłkarskich drużyn szkolnych.

Rewanżów
listopada br.

Śląsków odbędzie się 6-go
h.

Anqlia bez D xa
kh

Angielski Związek ustalił definitywnie
id swej reprezentacji na mecz z Kontynen­

Woodley (Chelsea); Sproston (Toltenham
Hotspur), Hapgoog, kapitan drużyny (Arse­
nał); Willingham (Huddersfteld), Young (Hud­
dersfield), Copinng (Arsenał); Małthews (Sto­
ke City), Robinson (Sheffield Wednesday),
Lawton (Everton), Goulden (Westhatn United),

Boyes (Kverlon). Uderza w tej drużynie brak
Cullis'a z Wollverhampton i znakomitego le­
xvego łącznika Derby County, młodziulk.ego
Ronny Dix'a. Ten nowy „gwiazdor" angiel­
skiego foolbalu cieszy się tak ogromną popu­
larnością w angielskim świecie sportowym,
że nieuwzględnienie go w reprezentacji wywo
lalo duże niezadowolenie w Anglii.

Nowe trasy zjazdowe w Tatrach

Węgrzy zaproszeni
do Ameryki

Piłkarze węgierskich klubów Hungarii i
Ujpestu zaproszeni zostali na tournee do A­
sneryki Południowej na zimę 1939 r.

W nadchodzącym sezonie zimowym odda­
ne będą. do użytku narciarzy nowe trasy Zjaz­
dowe w sąsiedztwie Kasprowego Wierchu.

Prócz przebudowanej w bież, sezonie let­
nim popularnej trasy zjazdowej „Nartostra
dy" oraz nowych szlaków po stronie Dolmy
(•orczykowej — xvykończono ostatnio inne
drogi narciarskie, w których na uwagę zasłu­
guje trasa z Karczmiska nad Halę Gąsienico­

wą W kierunku na Dolinę Olczyską do Ja­
szczurówki. Ponadto, dzięki leniu ż budowa
nowego wyciągu narciarsk:ego na zboczach,
otaczających Dolinę Chochołowską wchodź1 w
stadium realizacji, (założony zostanie praw­
dopodobnie na jednej z grzęd opadający ku
Dolinie Chochołowskiej z Długiego Upłazu),
powstaną także nowe trasy i szlak; zjazdowe,
których plany są na ukończeniu.

Piec II zawieszony!
Kilku' graczy drużyn śląskich zostało za­

wieszonych przez Wydz. G. i D. SI. O. Z I'.
N. za szereg wykroczeń przeciwko przepisom.
Do tych ukaranych należą Manowski z Szo­
pienic, Drabiec z Imielina, Kimmel ze Strzel­
ca, Jaskula z KS. Chorzów i Kairot z Orla
Wełnowiec. Zawieszeni zostali, aż do czasu
ukończenia docłiodzeń Piec I, Piec II i Klosck
z Naprzodu z Lipin. Jak widać Wydział Gier

i Dyscypliny nie liczy się z żadnymi wzglę­
dami. Karze surowo wszelkie wykroczenia,
nawet reprezentacyjnych piłkarzy polskich.

W sprawie ukarania graczy „Naprzodu",
zarząd tego klubu zwrócił się podobno z za­
żaleniem do SI. O. Z. V. N. na Wydział Gier
i Dyscypliny, który zdaniem zarządu KS. Na­
przód, ustosunkowuje się do klubu nieprzy­
chylnie.

NaileDsi strzelcy lisowi
W zaszczytnym wyścigu o tytuł najlepsze­

go „strzelca" Ligi uczestniczy ponad 30 na­
pastników mających na swym koncie więcej
niż 2 bramki. Wśród tycłi 30 najlepszymi o­
kazali się napastnicy klubów ligowych ślą­
skich, a zwłaszcza mistrzowskiego Ruchu.
Stary „bombardier" Peteiek znalazł się w ta­
beli strzelców na pierwszym miejscu, potra­
fił bowiem aż 21 razy w 17 meczach zmusić
bramkarzy do kapitulacji. Drugi strzelec Ru­
chu Wilimowski ma tylko o jedna bramkę
mniej od swego kolegi klubowego i kto wie,
czy go nie wyprzedzi na ostatnim meczu w
Hajdukach z Polonią. Dalsze miejsca zajmują:

3) Piontek (AKS.) 17 bramek, 4) Scherfke
(Warta) 1(5 bramek, 5) Gendera (Warta) 14
bramek, (5> Gracz (Wisła) Korhas (Cracovia)
po 11 bramek, 7) Wostal (AKS) 10 bramek.

Jak widać z tej tabeli najlepiej strzelają
napastnicy tych drużyn ligowych, które zaj­
mują czołowe miejsca w tabeli ligowej. War­
to tu jeszcze dodać, że obaj czołowi napastni­
cy „Ruchu" Pelerek i Wilimowski strzelili ra­
zem 41 bramek, na ogólną liczbę zdobytych
przez drużynę hajducką 54 br. Na pozostałych
napastników pozostało więc w sumie 13 bra­
mek..

Nie będzie pociągu
popularnego do Karwiny
Jak się dowiadujemy projektowany na 23.

10. pociąg popularny do Karwiny na mecz
Śląsk Zaolzański i Śląsk Górny nie będzie u­
ruchomiony ze względów technicznych.

Zawody o mistrzostwo
I gi śląskiej

Śląski O. Z. P. N . komunikuje, że W
związku z meczem Śląsk Górny — Śląsk Za­
olzański nie będzie przerwy w zawodach o
mistrzostwo ligi śląskiej i pozostałych klas.
Nie odbędzie się jedynie mecz pierwszej ligi:
Ligocianka — Naprzód Lipiny a to z tego
względu, że Naprzód stawia swoich graczy
tak do reprezentacji Polski jak i Śląska.

Nowe zwycięstwo Gedanii
Piłkarze polsktego KS. Gedanla rozegrali

mec/ w ramach mistrzostw okręgu wschodnio­
pruskiego z drużyną niemiecką Prussia Sam­
land.

Zwyciężyła (iedania 3:1 (3:0).

Stonawski nie otrzyma
zwolirenia

Na konferencji Śl O. Z . P . N. prezes karwhi­
skiej Polonii prof. Palowski oświadczył, że wia­
domości, jakie ukazały się w prasie polskiej o
przejściu czołowego gracza Polonii dr Stonaw­
skiego do Warszawianki, nie polegają na praw­
dzie. Polonia jest przeciwna akcji zwalniania
graczy do innych klubów i dr. Stonawskiemu
zwolnienia dotychczas nic udzieliła.

ze
CHEŁMY DLA HOKEISTÓW.

Sezon hokeja lodowego w Londynie już się
rozpoczął. W związku z tym brytyjska liga
hokejowa wprowadza pewna zmianę w do­
tychczasowym systemie punktacji. Za wygra­
ny mecz nie będą odtąd przyznawane 2 pkt.,
natomiast markowanie punktów będzie iden­
tyczne z wynikiem. Jeśli np. mecz zakończy
się wynikiem 3:1, wówczas punktacja będzie
brzmieć identycznie: 3:1.

Wyniki remisowe nie będą uznawane.
Mecze przedłużane będą tak długo aż jedna
z drużyn zdobędzie bramkę.

Wreszcie ostatnia nowością xv hokeju an­
gielskim będzie — „uzbrajanie" wszystkich
hokeistów xx' specjalne hełmy ochronne.

KANADYJSCY HOKEIŚCI W EUROPIE.
Smoke Kalers z Trail, kanadyjska drużyna

hokeja lodowego, która reprezentować będzie
swój kraj na hokejowych mistrzostwach
świata, zgodziła się już rozegrać 8 meczów
na terenie Niemiec w grudniu br.

NOWY MISTRZ ŚWIATA W WADZE
PIÓRKOWEJ.

Bokser amerykański Joo Arcliibald zdobył
tytuł mistrza świata w wadze piórkowej, hi­
jąc na punkty Mikę Relloise.

NOWY TALENT BRAMKARSKI.
Znana angielska drużyna piłkarska pierw­

szej ligi, Arsenał, posiada nowego bramkarza
— 19-letniego Iloberta Young, który okazał
się niezwykłym talentem.

Jlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllfillllllllll

I (Dalszy ciąg wiad. sport, na str. 12 -tej.)
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Dz«ś: Jana Kaniego
Jutro; Urszuli p.
Wschód słońca: 5,52
Zachód słońca: 16,25

Pogoda na czwartek
Pogoda o zachmurzeniu zmiennym, miej­

scami, zwłaszcza na północy kraju, przelotny
deszcz. Nieco chłodniej. Dość silne wiatry
zachodnie.

OBOWIĄZEK PRACODAWCY ZWOLNIENIA
DO LEGII AKADEMICKIEJ

(—) W związku z kompfiikacjami, wynikają­
cymi na tle powoływani da Legii Akademickiej
studentów, pracujących zawodowo, sprawę tą u­
Ttffii!o'wan0 ostatnio w ten sposób, że nełożcao
r.a pracodawcę obowiązek zwoluien;a pracowni­
ka do Legii Akademickiej. Pracodawca nie ma
prawa czynienia żadnych potrąceń od pensji M
«M służby pracownika w Legii Akademickiej.

Pierwszorssdna poneski, herbatniki i rolne­
go rodsajn ciastka — dziennie świeże.
MAHTICKE, Katowice, nlica 3-go Maja nr. 24.

HARCERSTWO W HOŁDZIE
ś. P. ROMANOWI KONCKIEMU

(—) W nadchodzący piątek 21 październka
przypada >*4*ti rocznica tragicznej śmierci śp.
podharcmistrza Romar.a Konckiego, człenka Ko­
mendy Śląskiej Chorągwi Harcerzy, który Wgi'
nął w katastrofie Jota czej w Polichnie p<>d Kief­
c,itn\ przeżywszy zaledwie 26 lat. Ze duszę ś. p.
dnobo iphim. Konckiego odbędzie się w piątek,
godzinie 6,46 Msza św. Żałobna w kościele Prze­
mienione, Pańskiego w Katowicach, przy ulicy
Sokolskiej.

MŁODZIEŻ Z NOWEJ WSI KOLEGOM
Z ZAOLZIA

(—) Doceniając potrzeby młodzieży Śląska
7ao'lzańskiego w zakresie szkolnictwa Samorząd
uczniowski Państwowego Gimnazjum w Noweu
Wsi przeznaczył dla niej na zakup książek i •'!•
mych przyborów szkolnych kwotę 100 zł.

Powrottl
Dr. J. KOST

leczenie żylaków i hemoroidówKatowic*, ul. MlyAsHa nr a
ord. w piątki od <—6 i soboty ort 2—4.

SPOTÓW ANIE!

W numerze 282 „Polski Zachodniej" z dn.
ii października 1938 r. na stronie 2 w ogło­
szeniu „Prywatne Zakłady Ubezpieczeń Spo­
łecznych w Polsce na Śląsku Zaolzańskim",
zakradł się błąd następujący: Miało się dru­
kować „Prywatne Zakłady Ubezpieczeń w
Polace na Śląsku Zaolzańskim", a drukowano
w nagłówku zbyteczne słowo „Społecznych",
co niniejszym prostujemy. Dział Ogłoszeń­

Katowickie Koło T. N. S . W. organizuje w
b. m. kursy dla dorosłych z zakresu czterolet­
niego gimnazjom. Informacji udziela sie co­
dziennie od godz. 18—19 w gimnazjum im.
Kopernika przy ul. Jagiellońskiej, sala 56. (o)

Na co idzie dochód z „Koncertu
Życzeń"?

Wokiół popularnego koncertu życzeń radio­
wych ścierają się dwie otpinie. Jedni twierdzą,
że jest on Mantem programu, inni utrzymają,
że koncert życzeń jest audycją ze wszech miar
pożyteczną.

Każdy, który izeim Jerzai, ażeby w ra/mach koń­
ce rtu życzeń wygłosracno mm jakieś życzenie pod'
adresem jego najlbliższych — musi złożyć dobro­
wolną opłatę na tak szlachetny cel, jaki jest
iradio<fonizacja kraju — opłacę — niemniejszą
od 1,— A Wyiższe są mile widziane, Z tych
składek zakupuje się radioodbiorniki:, którymi
obdarza się wszystkich tych, którzy by nigdy na
to pozwolić sobie nie mogli!

A takich jest ba.rdz0 wiele. Przede wszyst­
kimi biedno szkoły powszechne niejednokrotnie
na dalekich kresach, gdzie radio jest jedynym
lącznik:em z wielkim światem. Następnie po­
szczególne jednostki: weterani powstań narodo­
wych, inwalidzi wojenni, inwalidzi pracy, chorzy,
biedni itp. Dalej zaiś radioodbiorniki, zakupione
z wpływów z koncertu życzeń — rozdaje się
świetlicom, szczególnie robotniczym,, gdzie gro­
madzą się prawie sami bezrobotni, dla których
jest to jedyną okazją posłuchania radiai, ora z
szkołom o przede wszystkim sokołom powszech­
nym, Koncerty życzeń nadawane są tylko dwa
razy w tygodniu w następujących porach: we
wtorki od godz. HjOS do godz. 1<L3'5 i w piątki
Od godz. 14tf0 do godz. 14,80. W innych porach
dnia, a«>i w innych dniach życzenia, nie będą pod
żadnym wammkiean wygławzanel

Cyrk Staniewskich w Katowicach
Jak aię dowiadujemy w nadchodzącą soho-t

32 października o godz. 8,30 wieczór odbędzie s.e
na placu przy ul. Andrzeja t, przedstawienie naj­
te^flcMOKo w P«l#c« cyrku Staniewbkich, który,
jak wiadomo^ powiraes teraz z objazdu po Litwie
a przybywa do nas z Krakowa, gdzie cieszył się
(bardzo wielkim powodzeniem. Cynk przywozi ze
sobą bezapelacyjnie najlepszy program ze w.ftzy­
sitkich jakie dotychczas nam pokazał. W progra­
mie zobaczymy 3 olbrzymie tresowane słonie,
ELROYA, człowieka bez rąk, który wykonuje
wszelkie prace nogami, elitę najlepszych skroba­
tów świata, tresowane maljpyt, psy, konie, najlep­

szych klownów Europy i cały szereg fenomenal­
nych atrakcji, o których wiele będzie sie w Ka­
towicach mówić. Cyik ?iftrayniia sio w naszym
inreSeie tylko przez okres dziewięciu dni przy ul.
Andrzeja i dawać będzie codziennie po 2 przed­
stawienia o 4y3© po południu i 8,30 wieczór. Milą
imowacją będzie nowiuteńki namiot nieprzema­
kal ny i ogr zew any.

Katowice
POWIESIŁ SIĘ Z NIECHĘCI DO ŻYCIA.

(K) 15 bm. popełnił saimobójstwo przez po­
wieszenie się pomocnik biurowy Adolf Jenko­
wiak, lat 30, «a<m. w Ochejcu przy ud. 12-go Ma­
ja nr 21, Powodem samobójstwa była niechęć do
życia.

NAIWNE KOBIETY W SIDŁACH
OSZUSTKI

(K) 17 bm. przybyły do Katowic w poszuki­
waniu pracy Helena Kowalska i Łucja Gorausó­
wna z Murcek. W hallu dworcowym zaczepiła je
jakaś kobieta., która opowiadając, że m* wujka,
urzędnika wojewódzkiego, obiecała postarać się
im o zajęcie. Naiwne kobiety udały się z nią
pod jrmnch urzędu wojewódzkiego, gdzie, pobra­
w»zy od każdej po 15 złotych, sprytna oszustka
ulotmiła się.

ZWŁOKI GÓRNIKA POD ZWAŁAMI
WĘGLA

(K) Na kopalni „Michał" w Michaikowicach
ofiarą wypadku padł górnik Robert Szynawas
ojciec dwojga dzieci. Na skutek ^tąpnięcia" o­
berwała się bryła węgla* która przygniotła nie­
szczęśliwego, powodując natychmiastową amaierc.

Twarda woda
zawiera dużo wapna, które powoduje, że bie­

lizna jest szara. Natomiast pranie „mydłom Kol­
łontay" i dobre przepłukiwanie czyni bieliznę
śnieżno-białą.

„ZAWODOWIEC" PRZYCHWYCONY
NA GORĄCO

(K) W nocy z 17 na 18 bm. w Siemianowi­
cach trzech zawodowych fcłodziei Aleksander
Mer.cicki, Józef Habowski i Gustaw Jan przygo­
towywało się do gruntownego opróżnienia skła­
du wyrobów tytoniowych p. Karola Mendflisa, O­
pryszki zdołali zrobić dziurę w oknie wystawo­
wym i wynieśli już cześć towaru, gdy nadszedł
niespodziewanie patrol policyjny. Habowski i
Jan zbiegi ', porzucając skradziony towar, nato­
miast Mencicki destił się w ręce policji. Warto
zaznaczyć, że dopiero przed kilku dniami opuśćŚł
on wiezienie w Krekowie, gdzie odsiadywał 6­
imiesięczną karę za dawniejsze sprawki.

świętochłowice
UROCZYSTOŚĆ OMPIACKA W ORZE.

GOWIE
(Ś) W rib. niedzielę odbyło się poświęcenie

proporca Młodzieży Powstańczej w Orzegowie.
W uroczystości wzięli udział przedstawiciele
władz samorządowych, ergamizacyjnych oraz de­
legacje związków i miejscowe obywatelstwo. U­

roczystość zakończyły zawody sportowe, a wie­
czorem przedstawienie teatralne.

Pszczyna
Z OBRAD MAGISTRATU MIASTA

PSZCZYNY
(P) Magistrat pszczyński uchwalił subwen­

cję na pomoce szkolne dla najbiedniejszej dziat­
wy szkoły ćwiczeń przy liceum pedagogicznym.
Wykonanie oczyszczalni dla budującej się szko­
ły powszechnej oddano firmie Pająk, aaś dodat­
kowe meboty centn-almeg© ogrzewania firmie
Bartnik. Podtpiseno umowę na dodatkowe prace
urbanistyczne oraz uchwalono zakupić dla gazo­
wni aparat do badania sieci wodociągowej.

PONURE ZABÓJSTWO W N. BIERUNIU
(P) W ub. wtorek w nocy powracał z pracy

do domu w Bieruniu Nowymi w stanie podchmie­
lonym 26-Betni Henryk Krzcska. Przed gospodą
Bendlla w Nowym Bieruniu stało w tym czasie
kilka furmanek, Krzoska przystanął na chwilę
i wdał się z woźnicami w rozmiowę, które wnet
przerodziła l*f w kłótnię. W czasie sprzeczki je­
den z woźniców strzelił d0 Krzoski, raniąc go
w usta. Po zajściu furmawi nierozpoznani zbie­
gli. Po kilku minutach postrzelony amairł. Na­
tychmiastowy pościg za woźnicami nie dał rezul­
tatu.

NIEOSTROŻNY SZOFER SPRAWCĄ
WYPADKU

(P) W ufo. poniedziałek po potoduiu na auto­
stradzie w Piotrowicach najechał samochód cię­
żarowy Górnego z Mikołowa n« motocyklistę
Wajziga Jana z Kirzyżkowic. Motocykl eoatał
powaAnie uszkodzony a Wajzig i jadący z nim
Jan W. z Knurowa dotkfliwie okaleczeni. Winę
ponosi kierowca «a«nocbcdui, tabory jechał n-e­
••tattfaoia

Jak wiadomo, w teatrze im. Stanisława Wy cpiańskiego w Katowicach, p. wicepremier
ini. Eugeniusz Kwiatkowski, wygłosił wiełkie przemówienie, na temat „Przez zj zdno cze nif

ku potężnej Polsce". — Na zdjęciu: p. wicepremier Kwiatkowski na trybunie.

Osiedliłem sią w Pszczynie
ul. Dworcowa 12a, telefon nr 190

przyjmuje od 9-13 1 15—17

Dr Zygmunt Jarzębowskilekari. 3149

CHCIAŁ SIĘ ZABAWIĆ I SPALIŁ
DWIE STODOŁY

(P) W ufo. poniedziałek w nocy powstał po­
żar w stodołę Wejtali Jana w Bojszowach Dol­
nych, który następnie przerzucił się na stodołę
sąsiada Lyski Józefa. Obie stodoły wraz ze
zbiorami spłonęły. Wojtala Poniósł szkodę z
górą 3000 zł, zaś Lysk0 2800 zł. W czasie d-o­

chodzeń ustalono, 4e 8 letni chłopak Wilheim
Hacbuła założył sobie dla zabawki ogień pod
stodołą Woj tali.

Rybnik
OPERETKA W RYBNIKU

(R) W Rybniku wystąpi w czwartek 20 bm.
w Sali hotelu Świerklaniec aespół operetkowy
pod dyrekcją Stefana Czerwińskiego w operetce
w 3 aktach Waltera KcMo ,.To lubią kobiety".

NOWE BIURA KASY CHORYCH

(R) Kasa Chorych z Rybnika zakupiła budy­
nek w Jodłowniku, gdzie moją być urządzone
biura dla oddziału kasy chorych okręgu wodzi­
sławskiego. Obecnie przeprowadzana jest prze­
budowa budynku tak, że w Bsjjbttteńn czasie
•ubezpieczeni z Wodzisławia, Pszowa, Kokoszyc i
okolicy będą mogli swe sprawy załatwiać w fłW
w Jodłowniku.

WODZISŁAW — NAJSTARSZE MIASTO
ŚLĄSKIE

(R) W roku bieżącym mija 72S lat od chwi­
li, gdy jedno z najstarszych miast na śląsku,
Wodzisław otrzymało prawa miejskie (r. 121.1).
(Przez krótki okres czasu Wodzisław był stolicą
sanicdziclnego księstwa wodzisławskiego. Obec­
nie istnieją jeszcze w Wodzisławiu ruiny starego
zamku książąt wodzisławskich. Wodzisław liczy
obecnie około 6 tysięcy mieszkańców.

WYPADEK DROGOWY
(R) 18 bm. wydarzył się na 9ZOs;e Mikołow­

skiej w Ry&ńku - Paru-zowcu fatalny w skat.
k;ich wypadek motocyklowy. Jadący na motoro­
werze EdTOund Szymura z Ks:ąż*-nic najechał
w->kiukk wifsrej nieostrożneści z tj­tu na fur­
mankę firmy Sodrman z Rybnik*. Zderzenie by­
ło tak •ist, że motocyklista wyrzucony został •
siodełka i uderzywszy o wóz. doznał złamani*
kcści nosowej i górnej szczęki oraz ogólnych
ciężkich okaleczeń. W stanie nieprzytomnym
odstawiono a$tn wypadku do szpitala •*• #•"
tkam w Rytmiko. Stan Szymury jest groźny.

Tarnowskie Góry
WYKRYCIE MELINY

(T) Policja otrzymała wiadomość, iż w Tar­
nowskich Górach przy uilcy Bytomskiej 1 w
mieszkaniu inwalidy Nowaka Adołfa enajdwje
się melina, gdzie zbierają się szumowiny róż­
nego rodzaju. 18 bm. w wczesnych godzinach
rannych pelicja prz<prowedziła rewizję* aresztu­
jąc Henryka Wanota z M. Dąbrówki, Jana Ja­
błońskiego z Bukowiny, Antoniego Dziubę •
Podlesia i Franc. Zyskę z Chorzowa IL

ZWŁOKI STRAŻNIKA NA TORZE
KOLEJOWYM.

(T) Wczoraj nad ranem ne. torze kolejowyrn
Rojca — Szarlej znaleziono zwłoki strażnika ko­
lejowego Sylwestra Badury lat 22, zam

:eszkałe­
go w Bebrown kach. Przeprowadzone dochodze­
n'e ustaliło, że Bedura przejechany został przeo
pociąg. Zwłoki odstawiono do kostnicy.

Lubliniec
POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ.

(L) W piątek 21 bm. 0 godz. 17,30 odbadtei*
się posiedzenie rady miejskiej Lublińca. Porzą/iefc
obrad przewiduje 5 punktów.

GROŹNY POŻAR.
(L) W zabudowaniu gospodarstwa rolnego

Styczyra w Kolonii Lisowskiej powstał pożar i
strawił dom mieszkalny z częściowym urządze­
niem domowym oraz chlew z zawartością płodów
rolnych. Szkoda wynosi około 2 300 zł. Pożar
przeniósł się następnie na zabudowania sąsiada*
rolnika Józefa Kamdzi i zniszczył doszczętnie
d^rni mieszkalny oraz stodołę, maszyny rofaicse

Proszę posłuchać wyroku

Jak pantofelki p. Ryfki
znalaxly sie w magistracie

(b) A ffiten Tug. Uszanowanie się z pa­
nią — przywitał się p. Markus Klein, pro­
wadzący w Zawodziu interes korzenny i z te­
gc tytułu pozostający w stosunkach handlo­
wych z p. Ryfką Perlmutter. — Zapytywam
się, kiedy nareszcie zobaczę te 12 złoty-ch, co
mi pani jest winna jui 3 miesiące?

— Jakie 12 złotych — zdziwiła się p.
Ryfka.

— Uj, dziubasek. Niewiniątko nie win ne.

Sie pyta jakie 12 złotych. Jak ja wam przy.
łozę z tym kijem, to się wam zaraz beczka ze
śledziami przypomni!

— Co wy zaraz idziecie być taki nerwowy,
Klein? — mitygwala p. Ryfka. — Zacz ekaj­
cie ai mąż przyjdzie.

— Jestcte pójdę czekać? drugie trty mie­
siące? — ryknął nerwowy kupieo { wprowa­
dzając »p czyn groźbę, ­rzucił «ię * laską na
wystraszoną p. Rvfkę, Nieseoifima niewiasta

porwała z pieca garnek z gorącą wodą, bro­
niąc się w ten sposób przed ni esp odzi aną
agresją.

Ale p. Klein zdążył już zmienić plan eg­
zekucyjnej kampanii. Po prostu zabrał kilka
par stojących w kącie pantofelków p. Ryfki
i trzasnąwszy grcaltownie drzwiami, wy niósł
się z mieszkania. Pantofelki te zdeponował
następnego dnia w magistracie katowickim

jako zabezpieczenie swej pretensji.
W sądzie grodzkim w Katowicach odbyła

się onegdaj rozprawa przeciw p. Markusowi
Kleino wi, os karż one mu o „zabór cudzej rze­
czy ruchomej". Wprawdzie przed otwarciem

przewodu sądowego p. Perlmutter oś wi adcz y­
ła, ie z p. Kleinem zdążyła się jui pogodzić
i nie mają do siebie żadnych wz aje m nych
pretensji, sąd jednak uznał, ie fakt porwania
pantof elków wym aga sądowego na pię tn owa­
nia i skazał p. Markusa Kleina na 2 tygodn*a
ar esz tu.



Sir. 10 Czwartek, dnia 20 go października I93M r.

IŁfi—m TEATR
KINO
I EiTHADA

TEATR IM. ST WYSPIAŃSKIEGO
W KATOWICACH.

II•ł' BRTl)AR.
r»w»rt.>k o t^KH-i . m „t»bu»l»"
•shStS o pódl. lH.TO: ..Kroi St*fan" dli itkól. —

O itodj. N] ..Kr.M IttfM" dl« KPW.
Niediifla o »udi. li .JO ..Wilki w nocy" dln Kwuliil

RliMitUiiowlre. —O godc 19: ..ZabuMa" dln Huty „Ilu­
tory".

Wlnrok o god». W: WystM LlSSI Wyrwlctu.Środa | nodi. Ri ..Kroi Slofan".

„Krawiec w zamku".
W pro*ot<iwmiu l""! kliTUiikle-in ri'ij iurnklm B,

Wiktorii )lh'Kui\»kit'Ko k.ini.Mli.i tuunycittk Murchimdu
J> t „Krawl.c w juinku".

Leon Wyrwicz w Katowicach.
NftfctMMt polnklol poałUSBOSel znakomity liwnory­

ni I..­OH WjmHtł, kti.n­no wyattpy * Katowleaa* .i<­
r*.i «lv /4W»zp wl.lkłm powod/.ii em, WJWtąpI w IMUrM
im St. \V>K|>lunikl.-« o w nmliliodrucy wtorek :T. li m.
o «od« ai. Na |iroKram tym mcciii akladnjł) uli; »>i­
P..I11I* II.IW,. łlfunłaąl, llil.ty • kunUi Uulru. telefou

TEATR NA PROWINCJI.

Adwokatura Śląska zapoznaje się
ze stanem prawnym na Zaolziu

TIlKl.sanwiCK — ciwartek '
.
'Ob.ni.0 ,i'J um

„Kroi St.- f.wi"
OPOLI — nlntok 11 bm. o »odi. ?0: „Damy 1 bu

• ary
".

SIEMIANOWICE - plittek li bm. o itodi. 1»: ..Wilki
w nocy" dla bezrobotnych. i

l.l III .IN! KI' eobota 2? bm o Rodi. '-"O: ..zabima".
RIK1.SKD poaladllarok M bm. o pod». 19 W: ..Kroi
WKI.SKO - wiórek Z> bm. o godi. H.JD: „Kroi SM­

Stefan",łan".
CHOMÓW — wtorek 2ti bm. o godr. 1920: „iubuaU"

dla bairobutnyrb.

Repertuar teatru „WESOŁA BANDA"

pizy ulicy Moniuszki 5 boczna Zamkowej.
Otwarta*. M pj/dr. o 7 II I !» „Mow o kochaniu".
I'i.|t.k I] |.«/,u. 0 U I II I 9-W: ..Mów o kochaniu".

KINOTEATRY w KATOWICACH
od dnia 18 października:

CAP1TOL: ..Bitwa na Broadwayu".
CASINO: ..WK' coie bez krat".
COLO88KUM: ..Wrzoa".
•LONCB: ..Córka machora" I ,.*laak Zaoliańskl

wraca do Polaki".
STYLOWY: „Kobiety nad przrpałctn." oraz „S wla­Ua Bslwaru"
1NKIN: ..Wzgardzona" I ..Dzlnlejozf cz •»>•'.
7.M.KIK ­ BAJ: „Kblcznlczka cygańnka" | „Ostatni

poclitg z oble/oncgo mlaata".
ZAWODZI K — AT1.A-NTYK: „Tajemnicze promiie­

• le" I nadpr Igram.
BOOOOICI — BAJKA: „Nlcncisna dziewczyna" uraz

#%lo»n.i zakochanych".

lanc miei»cowoiclif
BI\!.\ — MI K.1SKIE: ,.?nn czij^ć Olimpiady".
MKI.SKO ­ MALTO: ..Stalowe hełmy". — ATOL­

LO; „Trzej nicponia".
BIKI.SZOWICK ­ SLĄBKIB): „Patrol na pustyni"

I „Kloaka Białego Kobry '.
Zaotila". — A POLI.O: „Pani Walewska".

CHORZÓW — APOLLO: „Kobiety nad przepaścią"
I „Kadeci marynarki". — t'01 OSSKUM: „Ptasznik z
Tyrolu" I „Przestępca". — DELTA: „Dziewczę z No­
wollpek" I „Córka Shanghaju". — ROCCY; ..Wesoły
wlocrcga" I „Wróć moja maleńka". — RIALTO: „Szef
wywiadu" I „Mały czarodziej"

CHKOPAC/OW — ŚLĄSKIE: „Hrabina Wladlnow"
I „De-Do".

HAJDUKI W. — IŁAUCID: „Małżeństwo i miłości"
•Waz „Zaginiona wyspa".

JANÓW — SI.OSCK: „ranna LIII" 1 drugi film.
1.1P1NY — COLOSSKl M - , .Pieśniarz Jej wysokości"

I „Tajny agent". — CASINO: „Fortancerkl" I ,.Kło­
poty małej pani".

MIKOŁÓW — ADRIA: „Zew dżungli" i wesoły

Stan prawny na odzyskanych ziemiach
Śląski Cios/yliskiego przedstawia się nie­
zmiernie ciekawie i skomplikowanie, • nad­
to slwar/a konieczność zorganizowania nale­
żytej pomocy prawnej dla ludności ziem od­
zy>kanych.

Obowiązują bowiem tam różne dawne
priepiiy prawne po-auttriackie, uiławy re­
publiki eieohoilowackiej, szereg ustaw pol­
•kich wprowadionyoh w ostatnich dniach w
życie na Śląsku Zaolsańskim dekretem Pana
Prezydenta R. P ., oras zarządzenia dowódcy
sil zbrojnych Riplitej.

Przy tym systemie prawnym, obejmują­
yni już znaczną ilość norm polskich, lud­

ność Ustni pozbawiona jest właściwie rzeczo­
wej pomocy prawnej, gdyż z pośród kilkudzie­
sięciu adwokatów, którzy mają swoje siedzi­
by na Zaolziu, jedynie kilku z nich włada ję­
zykiem polskim.

Porządkiem prawnym, istniejącym dziś
na Zaolziu, oraz zagadnieniem zorganizowa­
li'.! tam polskiej adwokatury, zajął się Okręg
Śląski Koła Adwokatów R. P. •

W dniu 17 października hr. w salach Izby
Handlowej w Katowicach, Koło Adwokatów

11. P, zorganizowało zebranie poświęcone lyni
sprawom. Zaproisono na nie wszystkich ad­
wokatów polskich se Śląska, którsy też stawi­
li sie bardso Hcsnie.

Na zebraniu, któremu przewodniczył pre­
zes Okręgu Śląskiego KARP. adw. M. Chmie­
lewski, referat pi.: „Prawo na Zaolziu" wy­
głosił adwokat Kdmund Kaźiiiiercz.ak z Kato­
wic.

Po referacie rozwinęła się bardzo ożywiona
dyskusja, stanowiąca, razem z b. interesują­
cym referatem, poważny przyczynek do na­
leżytego zrozumienia struktury prawnej Za­
olzia, jego potrzeb w zakresie stanu adwokac­
kiego i wskazanych metod ich zaspokojenia.

Nadmieniamy, iż staraniem K. A. H . P. od
będzie się niebawem (za jakieś trzy tygodnie)
dalsze zebranie poświęcone powyższym kwe­
stiom z referatem adw. Józefa Passa z Cieszy
na Zachodniego, jednego s nielicznych pol­
skich adwokatów, mającego dotychczasową
siedzibę swoją po byłej czeskiej stronie.

Odczyt ten. którego ścisły termin podany
zostanie do wiadomości kół prawniczych, o­
czekiwany jest ze zrozumiałym zainteresowa­
niom.

Zaolzie

Wielkie włamanie w Chorzowie
W nocy z poniedziałku na wtorek dokona­

no w Chorzowie wielkiego włamania. Oto
przez podkop do piwnicy, a następnie przez
wybicie otworu złodzieje dostali się do skła­
dnicy sukna Hermana Sandela przy ul. Pow­
stańców 26, skąd zabrali znaczną ilość mate­
riałów na ubrania wartości 15 tys. złotych.

We wtorek rano, zanim jeszcze poszkodo­
wany zgłosił kradzież u władz bezpieczeńst­
wa, policja chorzowska przytrzymała na uli­

cy dwu zawodowych kryminalistów, zbiegów
7. więzienia w Pudzie Si. — o czym .,Polska
Zachodnia" pisała — Joachima Lipkowskiegi
i Władysława Omastę, mieszkańców Będzina
Przy przytrzymanych znaleziono odłamki ce­
gieł, narzędzia do włamania, baterie elektry­
czne oraz próbki materiałów ubraniowych.

LiDkowskiego i Omastę, jako silnie podej­
rzanych o dokonanie tego włamania oddano
do dyspozycji władzom śledczym.

Stypendia dla młodzieży śląskiej

„Dr młodesi"MYSŁOWICE — APBIA
^la»k Zaolzańskl wraca do Polak

NOWY BYTOM — PATRIA: „Historia Jednej nocy"
| „Nie całuj w klnie".

NOWA WIEŚ — HAST: „Tango Noturno" I „Ka­
wiarnia na granicy". — SIENKIEWICZ: „Paryżanka"
1 ..Nawrócony grz sznlk".

PIEKARY - UCIECHA: „Pensjonarka" I „Bunt
•Stogi".

PIEKARY ŚL. — ATOLLO: „Życie za honor" oraz
„Clonle Taryza".

PIOTROWICE — TIAST: „Ada to nie wypada" oraz
„Ślepy zaułek".

RADZIONKÓW — CASINO: „W ogniu pocisków" I
„Pzlewczntko z Varietc".

RIDA — BAŁTYK: „Nicpoń" i „Pościg".
RYBNIK — APOLLO: „Olimpiada" (II cz.) oraz

.*yn tancerki". — ŚWIT: „Przebrzmiała melodia" I.Rakieta do Marsa". — HELIOS: „Linia MlgLnota"
•raz „Król burleski".

ŚWIĘTOCHŁOWICE — APOLLO: „Przy drzwiach
•amknletycb" 1 „Straceńcy". — COLOSSEUH: „Trójka
hultajska" I „Ostatnia salwa".

TARNOWSKIE GÓRY — ŚWIATOWID: „II aeria
•Mlmpiady

". — EURO PA: „Druga młodość".

CO GRAJĄ W KINACH W SOSNOWCU

Katowice, 10. 10.
Urząd Wojewódzki Śląski w Katowicach

rozpisuje konkurs na stypendia im. K Miarki
i P. Stalmacha dla młodzieży narodowości
polskiej, pochodzącej z byłego obszaru plebi­
scytowego, a kształcącej się w wyższych za­
kładach naukowych, w szkołach średnich o­
gńlnokształcących i zawodowych, zakładach
kształcenia nauczycieli i korpusach kadetów

0 stypendia te ubiegać się mogą: 1) stu­
denci (tki) szkół akademickich, 2) uczniowie

uczennice szkół średnich ogólnokształcących
i zawodowych, zakładów kształcenia nauczy­
cieli oraz wychowankowie korpusów kadetów

Podania o nadanie stypendiów należy wno­
sić do Wydziału Oświecenia Publicznego U­
rzędu Wojewódzkiego Śląskiego w Katowi­
cach, za pośrednictwem Dziekanatów wzglę­
dnie Dyrekcji szkół (Komend Korpusów Kade­
tów), najpóźniej do dnia 20 listopada 1938 r.

Podania wniesione bezpośrednio do Wy­
działu Oświecenia Publicznego Urzędu Woje­
wódzkiego Śląskiego w Katowicach lub nie
zaopatrzone we wszystkie wymagane załącz­
niki będą zwrócone bez rozpatrzenia.

Do podania należy dołączyć: 1) dowód po­
chodzenia z byłego górnośląskiego obszaru
plebiscytowego lub Śląska Cieszyńskiego (do­

kument urodzenia względnie metryka, 2) świa
dectwo niezamożności rodziców, poświadczo­
ne przez gminę. B) poświadczenie władzy
szkolnej i oświadczenie rodziców, że kandy­
dat nie korzysta z żadnego innego stypendium
•ł) a) studenci (tki) szkół akademickich — świa
dectwa kolokwialne, najmniej z 10-ciu godzin,
ewentualnie świadectwa z egzaminów odby­
tych w ostatnim roku szkolnym b) studenci
(studentki) l-roku szkoły akademickiej —

świadectwo dojrzałości, c) uczniowie,(nn
:
ce)

szkół średnich ogólnokształcących, zaw odo­
wych oraz zakładów kształcenia nauczycieli
i korpusów kadetów dołączą do podań ostat
nie roczne świadectwo szkolne.

Stypendia w kwocie po 600 zł, dla studen­
tów szkół akademickich, a po 300 zł dla wszy­
stkich innych uczniów (unie) płatne są w dru­
gim półroczu roku szkolnego.

Bielsko
ZAGINĘLI DWAJ CHŁOPCY.

(B) 12 bm w godzinach radnych wydalili się
z domu rodzicleMkiego i dortychezea n'e pwrócil':
15-iletn: KoJasińsiki Stanisław ' 16-łctni G:łew :3
Władysław tir. 11 Mego 1922 r., obaj z Bielaka.
Zaginionych pcsziuikiuije poilicja.

DZIKCI ńLĄSKA CIESZYŃSKIEGO
NA KOLONIACH P. Z. Z .

(Z«) W roiku bici. Polaki ZwiijŁeik Zachami
przyją.! na swe ktjiknic letnie 308 dzieci ze Slą­
ska Zaolzańsk:cg<>. Dzieci to amtcłBOwMM byiy
na koł0;n:ach w Limanowej,, pow. Nowy Sąes i
Koniakowie pow. Cieszyin.

GDZIE NALEŻY KIEROWAĆ
PODANIA O POSADY

(Za) Delegat wojewody śląskiego przy do­
wództwie samodzielnej grupy operacyjnej
„ńląNk" p. Malhomme zwraca ponownie uwagę,
że nie należy przesyłać na jego ręce podań o
pracę względnie posady. Tego rodzaju spraw v
bowiem załatwiają starostwa w Cieszynie i Fr>­
sztacie. Tam też winni zgłaszać swoje wnioski
względnie podania inżynierowie polscy, na któ­
rych jest dość silne zaiłotrzebowanie.

Wicewojewoda Malhomme prosi jednocześnie
o przekazywanie darów na pomoc rodakom sza
Olzy nie na jego ręce, lecz do Komitetu Zaol.
zańskiego, mającego swą siedzibę w KstowLcscb
przy ulicy Pocztowej 11, kont0 PKO 303 700.

HARCERKI W PRACY WŚRÓD DZIECI
1 MŁODZIEŻY ZAOLZAŃSKIEJ

(Za) Placówki pogotowia harcerek, Umiejące
•rm Zaflzi'U, prowadzą w okresie reorganiasej:
szikcłnictwa prace wśród <te:eci i młodzieży. Ko­
menda pogotowia harcerek na BUCZKI (poetta
Górki Wiotkie, Ślił^k Cieszyński) zwraca sc z
wezwaniem do wszystkich harcerzy : przyjaciół
o nadsyknie broszur o Polsce. ś>p ewników, ks a­
żeik do czyta:i'a itp. Na ziemiach zaorzańsk eh
ed-rzni-ws się durzy brak wydawnictw polatreR.
Broszury, ksią/aki iłip. przekazane zostaną dz.e
ciom polsikim. które dawniej uczęszczały do
akół czeskich. Równoczesne Komenda komu­

nikuje, że harcerki . nauczyć elki, pragnące pr.i­
cować w szkołach prwszeclunyeh i średnich r.a
Zachu, winny niezwłocznie skladeć podania do
Wydratu Oświecenia Śląskiego Urzędu Wo­je*
wódzk.ego w Katowicach.

W Karw.nie, Frysztacie, Tiayńcit, Orlowrj,
Jabłonkowie, i Bogunninie męskie harcerstwo za­
olzańskie zorganizowało 40 ogn'sk, na których
harcerze ślubowali dalszą wierną słoiaibę ilt
PoMci.

WYBITNA KOMUNISTKA ARESZTOWANA
W CIESZYNIE ZACHODNIM

(Za) Władce bezipeczeńst,va W Cieszy-e
Zachcdnim przytrzymały Buche Hecakową z.
demu Zysk ind, skazaną w reku 1935 przez sąd
eipełacyuny w Lublinie za działalność wywroto­
wą na 4 lata więżenia. Bucha po wydaniu vy
reku zibiegla z Polski i — by uzyskać rjbywwte;.
stwo czesk:e. wyszła za działacza komunisty cv
neg0 na Śląsku Zaclzańskim Heczkę z Sibicy.

ZJAZD PIEKARZY
(Za) 24 października br. o godz. 14 odlbeaii e

się w Cieszynie Zach. w sali „Restauracji Stra­
ży Pożarnej" przy ulicy Rydza śmigłego nr 1
pierwszy zjazd piekarzy zacizańskich. Porzalek
obrad zjazdu przewiduje między innymi referat
informacyjny o aktualnych siprawach zawoja
wych i wybory do władz organizacyjnych.

Zaałębie Dąbrowskie
OFIARA WYPADKU ROWEROWEGO.

(X) Przejeżdżający jedną L ulic osady Strze­
mieszyce, Stefan Balicki, najechał rowerem na

dmioletniego Zenona Heliasza. Mimo natych­
ast udzielonej pomocy nieszczęśliwemu chłop*

cu, nie udało się go utrzymać przy życiu.
RUCH PRZESIEDLEŃCZY.

(x) Ostalnio wymógł się ruch przesiedlana
ię gospodarzy z pow. olkuski ego na kresy poi.i­

dmiewe (woj. t^rnoipcJskie i stanisławowska),
gdzie jest możność naibycig dobrej ziemi TK> ce­
nach ulgowych przy pomocy Banku Rolnego na
dłui^cletnie sipłaty.

Czy można zapobiegać gruźlicy?

• DKN: „Złotowłosa".

7AOM5BIE: „Grobowiec Indyjski".

Za jedną czarną płacił aparatem
fotograficznym

Przed sądem okręgowym odpowiadał
wczoraj Jan Gadocha z Katowic, agent f-my
Grimm i Kamieński. W sierpniu br. otrzymał
oo do sprzedania 11 aparatów fotograficz­
nych wartości 2500 złotych. Jeden z tych
aparatów Gadocha sprzedał, przy czym pie­
•iądze sobie przywłaszczył, pozostałe zaś po­
zastawiał.

Zastawy były cokolwiek dziwne.
I tak jeden aparat zastawił Gadocha w

„kawiarni wiedeńskiej" za szklankę kawy,
Inny za rozmowę telefoniczną, jeszcze inny
za pudełko papierosów itp.

W trakcie rozprawy wyszło na jaw, że
Gadocha jest narkomanem, co w pewnym
stopniu tłumaczy jego osobliwe postępowa­
nie. Sąd skazał Gadochę na miesiąc aresztu.

Zapobieganie gruźlicy u dzieci przepro­
wadzić można różnymi sposobami, opierają­
cymi się na dwóch zasadniczych zagadnie­
niach: izolacji lub wytworzenia odporności.
Pierwszy z nich polega na odłączeniu dzie­
cka od środowiska gruźlii -ego i przeniesie­
nia go do środowiska zdrowego na tak dłu­
gi okres czasu jak długt trwa niebezpie­
czeństwo zakażenia. Sposób ten ze względu
na koszty — powszechnie się nie przyjął —
jedynie we Francji istnieje specjalna insty­
tucja wysyłająca w ten sposób dzieci do ro­
dzin zdrowych (tzw. „oeuvre Grancher").
Stworzenie odporności u dziecka może się
odbywać przez wzmożenie odporności ogól­
nej ustroju albo też stworzenie odporności
właściwej — drogą szczepień przeciwgruźli­
czych. Pierwszy z tych sposobów dąży do

łabienia skłonności dziecka do zachoro­
wań w ogólności (tzw. dyspozycji chorobo­
wej) — stosowany bywa na szeroką skalę.
Należą tu kolonie i półkolonie letnie, szkoły
leśne, prewentoria, akcja dożywiania dzieci
itp. Czynnikami działającymi w tych przypad
kach są ruch na świeżym powietrzu, słonce,
dobre warunki higieniczne, należyte odży­
wianie itp. dzieci. Szczepienia przeciwgruź­
licze stosowane na szeroką skalę we Fran­

cji wykazują według doświadczeń i staty­
styk francuskich znaczny wpływ na zmniej­

szenie się zachorowalności i umieralności
dzieci na gruźlicę. Szczepienia te są dziełem
uczonego francuskiego Calmette'a oraz jego
współpraocwnika Guerin'a. Calmette'owi
drogą żmudnej 13 lat trwaiącej pracy udało
się wyhodować specjalny szczep bakteryjny
gruźlicy. Szczep ten nie posiada zjadliwości
laseczników gruźliczych, ale zdolny jest do
wytworzenia odporności zaszczepionego u­
stroju przeciw gruźlicy. Ku czci odkrywcy i
jego współpracownika szczep ten nazwano
B. C. G . (bacille Calmeta Guerin). Szcze­
pienia te przeprowadza się u noworodków
bezpośrednio w ciągu 10 dni po urodzeniu.
Odpowiednią dawkę szczepionki miesza się
z mlekiem matki lub tp. i podaje noworod­
kowi do wypicia trzykrotnie w odstępach
dwudniowych. Odporność przeciw gruźlicy
nie występuje jednak zaraz po szczepieniu
lecz po czasie dłuższym, trwającym około 4
tygodni — dlatego też musimy w okresie
tym (w którym dziecko jeszcze nie jest od­
porne) chronić noworodka od zakażenia
gruźlicą.

Jeśli w rodzinie łącznie z wszystkimi do­
mownikami nie ma nikogo chorego na gru­

źlicę, to izolacja noworodka w przeciągu
tych 4 tygodni może odbywać się w domu.
Izolacja ta polega na tym, że w ciągu tego
czasu nie dopuszcza się do noworodka ni­
kogo z osób z pozŁ rodz;ny lub domowni­
ków. Dla zupełnego upewnienia się, że w
rodzinie noworodka nie ma chorych na gru­
źlicę, muszą być wszyscy jej członkowie u­
przednio przebadani przez lekarzy lub przy­
chodnie przeciwgruźlicze. O ile jednak w
rodzinie lub otoczeniu noworodka znajduje
się ktoś chory na gruźlicę, izolacja 4 tygo­
dniowa musi odbywać się poza domem w
specjalnie na ten cel stvorzonych izolato­
rach.

W Polsce istnieje specjalny Centralny
Komitet dla tych szczepień w Warszawie,
w oparciu o niego zawiązał się w roku 1936
fil, Komitet Szczepień przeciwgruźliczych
przy fil, Towarzystwie Wałki z gruźlicą. Ko­
mitet ten przeprowadza \: porozumieniu z
Centralą w Warszawie szczepienia (w Ka­
towicach i Chorzowie). Utworzono również
specjalne izolatoria dla szczepień noworod­
ków, pochodzących ze środowisk gruźli­
czych. Izolatoria takie istnieją w Katowi­
cach przy żłóbku dziecięcym przy ul. Strze­
leckiej, w Chorzowie w Sierocińcu przy ul.
Wandy. (Informacji w sprawie szczepień
przeciwgruźliczych udzielr ŚL Towarzystwo
Walki z gruźlicą w Katowicach, ul. Kościel­
na nr 8, tel. 353-60).
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pny zaburzeniach żołądkowo • jelitowych
f u łaszczą, n<iy pr»ew6d pokarmowy przeladowa­

iist jedzeniem i napojami, szklanka natural­
\<><ly gorikJaj Francliika-Jdzefa jest prawdii­
i (liilii()dzic>stwMii. Zapytajcie waszego lek.

f£0 BĘDZIE KANDYDOWAŁ DO SENATU.
^X) Wobec ustalonej już li*ty kandydatów do

Sejmu, snuje sit; obecnie horoskopy, kto obejmie
fotel senatorski. Wśród nazwisk, które najczę­
icłfl si«; powtarzają, wymienić należy wicemar­

szałka Antoniego Boguckiego, obecnie notariusza
vi Sosnowcu, dyrek orkę gimnazjum żeńskiego
Danielewiczową, dyrektora Izby Przemysłowo­
Handlowej Gadomskiego oraz prezesa Zw. Prac.
Umysł. Grunwalda. N edaleka przyszłość już po­
każe, ile prawdy kryło się w obiegających pogło­
skach.

INWESTYCJE .W CEMENTOWNI SOLVAY
(x) Cement0wen:a „Soilvay" w Grodiou ura­

chumila piaity ipioc Totacyjny, EOMt budowy p e­
<;i Jaranie z szeregiem innych inwwt>vyj te?h­
inc7>nych, potrzebnych <to uri»cho'mien:« pieci',
wyniósł B midiemów zł. Dzidki uruchomianiu no­
fftego pieca produ/kcja cementowni wzrośnie o
około 30 proc.

LOSY
do I-ej klasy są jeszcze do nabycia w ko­
lekturze ZWIĄZKU POWSTAŃCÓW
ŚLĄSKICH, Katowice, ul. Matejki nr 2,

Telefon 306-20.

Pożyteczna poradnia
wP.K.0.

(—) Z dn. 15 października rb. PKO uru­
chomiła dla swych klientów specjalną po­
radnię, której zadaniem będzie spieszyć z
życzliwą i przyjacielską radą w różnych
trudnych do rozwiązania problemach życia
codziennego. Głównym celem poradni bę­
dzie udzielanie porad w sprawach finanso­
wych — związanych z gospodarką pienią­
dza, układaniem budżetu domowego, plano­
waniem wydatków, lokatą kapitałów, wyja­
śnianiem przepisów finansowych itp. Poza
tym porady będą udzielane i w innych spra­
wach, jak np. prawnych, zawodowych itd.

Odpowiedzi z zakresu spraw wymagają­
cych specjalnych wiadomości będzie udzie­
lał specjalnie zaangażowany do tego celu
personel fachowy. Wszystkie porady będą
udzielane bezpłatnie, a więc poważny na­
kład kosztów, związanych z uruchomieniem
i prowadzeniem poradni, poniesie w całości
P.K.O.MimotojednakP.K.O.wnaj­
mniejszym stopniu nie traktuje Poradni jako
swego instrumentu propagandowego, lecz
jako akcję społeczno-wychowawczą, która
z jednej strony ma ułatwiać obywatelom ra­
cjonalną gospodarkę finansową, z drugiej
zaś strony pomagać w r ozst rzygnię ciu
wszelkiego rodzaju trudniejszych zagadnień
życiowych.

W ten sposób P. K. O, chce w możliwie
szerokim zakresie realizować zasadę, że jest
nie tylko instytucją finansową, lecz również
życzliwym i doświadczonym przyjacielem
oraz doradcą każdego obywatela.

Piękny jubileusz
Oł>o<k jubileuszów ludzi znanych powszech­

nie, trzeba zawsze pamiętać i o ludziach „sza­
rych", a jednak ważnych ze względu na to, że są
oni niejako cegiełkami, które tworzą gmach na­
czepo społeczeństwa. Taka uroczystość obcho­
dziły dnia 15 października br. Kochlowicc. Oka­
zją był jubileusz 25-letniej pracy nauczycielskiej
p. Jana Łasizczclka, kierownika szkoły i członka
Związku Nauczycielstwa Polskiego. Obchód zor­
ganizował Komitet Rodzicielski. l'o okoliczno­
ściowym nabożeństwie odbyła sie akademia w
pięknie udekorowanej i po brzegi wypełnionej
sali. Na wstępie p. dr Cjrnal w swym przemó­
wieniu zobrazował prace Jubilata od najwcześ­
niejszej młodości. Z kolei wygłosili gratula­
cyjne przemówienia przedstawiciele organiza­
cyj i stowarzysizeń. Z ramienia Zarządu Okrę­
gu Z. N . P . przemawiali pp. dr Schmidt i Sto­
larz. Miedzy zebranymi na tej uroczystości
byli przedstawiciele duchowieństwa w osobach
ks. dziekana Szulca i ks. Puchera, delegat gar­
nizonu kochłowickiego, naczelnika gminy i
przedstawiciele wielu arganizacyj. — Program
akademii wypełniły popisy młodzieży szkolnej.
Dodać trzeba, że p. Łaszozok jest odznaczony
Krzyżem Niepodległości i trzykrotnym Krzy»
żem Walecznych,

Cygan-włamywacz skazany
na rok więzienia

Cygan Ryszard Pająk vel Buriański, zna­
ny z procesu o zamordowanie listonosza w
Miedźnej, w którym skazane go na trzy i
pół lat więzienia, stanął znowu przed są­
dem pod zarzutem popełnienia w sierpniu i
wrześniu w Katowicach kilku włamań. Zra­
bowane towary Buriański przechowywał w
melinie Franciszka Pudelka w Załężu, gdzie
znalazła je policja. Sad skazał Buriańskiego
na rok więzienia.

Nowa strzelnica Kurkowego Bractwa
w Katowicach

Katowice, 10. 10.
Katowice mają nareszcie strzelnicę, w

której będzie mogła ćwiczyć tak młodzież,
jak i starsi. Kurkowe Bractwo Strzeleckie
w Katowicach przyczyniło się wielce spra­
wie W. F . i P. W. Dotąd wprawianie oka do
celnego strzału było w Katowicach dla bra­
ku odpowiedniej strzelnicy mocno utrud­
nione.

Dziś strzelnica na Buglcwiźnie gotowa
do użytku nie tylko w porze letniej ale i zi­
mowej. Uroczystości poświęcenia strzelnicy
przypadły w dniach dla każdego Polaka tak
radosnych od 2—9 października br„ kiedy
to wojsko polskie wkraczało na ziemię za­
olzańską. Nie dziw zatem, że uroczystości
Bractwa w Katowicach nie zostały w pra­
sie odpowiednio uwypuklone.

W niedzielę, 2 lun., po uroczystym na­

bożeństwie w Kościele Chrystusa Króla, a
przed dokonaniem aktu poświęcenia strzel­
nicy przez ks. prałata Skupina, wiceprezes
Bractwa Katowic p. Stefan Czaplicki przed
nową strzelnicą przemówił do zebranych
przedstawicieli władz, gości i licznej braci
Kurkowej. Potem dyrektor policji dr Kutz­
ner po krótkiej przemowie, przeciął sym­
boliczną wstęgi;, a p. Czaplicki prosił ks.
prałata Skupina o poświęcenie strzelnicy.

Z kolei przemawiali: prezes Zjednoczę
ni * p. Maciejewski z Poznania i prezydent
d Kocur, który w swoim i marszałka Sejmu
śląskiego p. Grzesika imieniu złożył życze­
nia rozwoju nowej placówki. Pierwszy strzał
na cześć Rzeczypospolitej Polskiej oddał
dyr. Kutzner w zastępstwie protektora uro­
czystości Wojewody Śląskiego dra M. Gra­
żyńskiego.

Subwencje dla chrześcijańskich kas
Bezprocentowego Kredytu

Katowice, 19. 10.
W tych dniach odbyło SIĘ W Katowicach

posiedzenie Zarządu Głównego i Prezydium
Kady Centralnej Chrześcijańskiej Kasy Bezpro
centowego Kredylu na Woj. Śląskie. Prz. ­pro ­
Wftdiono podział subwencji, udzielonej przez
Wojewodę Śląskiego dr Grażyńskiego dla po­
izczflgdlllfeh oddziałów Centralnej Kasy (o­
CÓlem kasa posiada na Śląsku 10 oddziałów).
Przy podziale subwencji zarząd główny brał
pod uwagę potrzeby miejscowe, przy czym dla
Śląska Zaoliańtkiegc przeznaczył na razie zł
8.000 .—. Równocześnie zarząd poczynił ska­
rania na termie Katowic oraz Warszawy ce­

lem przyjścia z wydatniejszą pomocą kredyto­
wą zaolzańskiemu rzemiosłu i kupiectwu. Za­
biegi te spotkały się ze zrozumieniem i uzna­
niem i już w najbliższych dniach Zjednocze­
nie Chrześcijańskich Kas Bezprocentowego
Kredytu w Warszawie przeznaczyć ma dla
Śląska na ten cel odpowiednią kwotę.

Dodać należy, że Zarząd główny Kasy
nawiązał już kontakt z rzemiosłem i kupiec­
twem zaolzańskim, przy czym ustalono, że
ze względów statutowych pożyczek udzielać
będzie Bezprocentowa Kasa w Cieszynie Za
chodnim za pośrednictwem oddziału zarządu
głównego w Cieszy nie Wschodni m.

Co słychać w Tarnowskich Górach?
Tarnowskie Góry żyły w ostatnich dniach

pod znakiem powrotu Obrony Narodowej ze
Śląska Zaolzańskiego. Gdy społeczeństwo
tarnogórskie dowiedziało się, iż batalion tar­
nogórski O. N. wraca, już od północy czeka­
no na dworcu towarowym, mimo, iż pociąg
wiozący O. N . nadjechał dopiero po godzi­
nie 7-mej. Przywitanie byio nadzwyczaj ser­
deczne. Podczas marszu z dworca do koszar
utworzył się szpaler, a maszerujące kompa­
nie zasypywano kwiatami. Wiwatom i o­
krzykom nie było końca. Nij mniej serdecz­
ne było oficjalne przyjęcie na rynku.

Ostatni jarmark, który był pierwszym po
przeszło dziesięcioletniej przerwie, wzbu­
dził duże zainteresowanie, a zatem cieszył
się wielką frekwencją. Rolnicy życzą tylko
sobie, ażeby równocześnie z jarmarkiem
kramnym odbywał się targ na bydło i niero­
gaciznę. Naturalnie, że tuk długo dopóki
pryszczyca w zupełności nie wygaśnie, o
jarmarkach na bydło nie może być mowy.*.*

Tarnogórzanie cieszą się z budowy kolei
Tarnowskie Góry — Zawiercie. Spodziewa­
ją się, że dzięk: kruszcom ołowionym kopalń
olkuskich oraz kruszcom kopalń tarnogór­
skich zostanie uruchomiona nieczynna dotąd
Państwowa Huta Ołowiu i Srebra w Strzyb­
nicy. Wymiana towarów, płodów rolnych
pomiędzy powiatami będzińskim, zawier­
ciańskim, olkuskim, miechowskim z Tarnow­
skimi Górami, po uruchomieniu nowej kolei
będzie bardzo żywa.

Tarnowskie Góry coraz bardziej zyskują
na wyglądzie. Nowe ulice są bardzo przy­

zwoite, domy gustownie odnowione. Obec­
nie miasto przystępuje do budowy domu let­
niego, gdzie będą przebywać drużyny pół­
kolonii w czasie niepogody.

Przed dwoma laty pisaliśmy o złożach bo­
rowinowych siarkowych pod Tarnowskimi
Górami. Przez te dwa lata społeczeństwo
tarnogórskie skutecznie wypróbowało wyso­
ką leczniczość tych złóż. Obecny Zarząd Ka­
sy Chorych w Tarn. Górac' uchwalił pod­
jąć oficjalnie lecznictwo borowinami.• *

W poszukiwaniu i badaniu dogodnego
zejścia do sławnych podziemi tarnogórskich
tuż pod miastem, na wzgó--u Redena natra­
fiono na mury warowne starego grodziska,
z piwnicami i basztami. Dotąd odkopano
mury baszty i ochronne zamku grodzkiego.
Wykopaliskiem niezawodnie zajmie się kon­
serwator śląski. W Radzionkowie w ogro­
dzie dworskim ks. dr. Knowała, znany histo­
ryk, odnalazł mury prastarego grodziska. Je­
żeli idzie o tarnogórskie grodzisko, to leży
ono na terenie dawniejszych olbrzymich la­
sów, które ciągnęły się od Tarnowskich Gór
aż pod Byczynę, Kluczborek, Kępno a na
wschód aż pod Częstochowę. Resztki tego
lasu pod Tarn. Górami tworzy dzisiejszy
park Redena pod miastem, a w dalszym cią­
gu olbrzymie lasy, ciągnąc się od linii ko­
lejowej pod Tarn. Góry — Opole aż pod
Kluczbor ek.

Drobnym dzierżawcom

lasów państwowych
nie zagraża nebezpicczeń­

slwo utraty dzierżaw!
W ostatnich dniach zapanowała wśród

drobnych dzierżawców w pszczyńskim istn»
panika. Dzierżawcy gruntów które przeszły
pod Zarząd Lasów Państwowych masowo
interpelowali władze o ochronę przed rze­
komymi zamiarami pozbawienia ich dzier­
żaw. Szereg dzierżawców otrzymało bowiem
wypowiedzenie. Ponieważ nie powołane ele­
menty zaczęły wykorzystywać sytuację dla
nieżyczliwej propagandy, Zarząd Powiatowy
Związku Drobnych Dzierżawców w Pszczy­

nie zwrócił się do miarodajnych władz o
ochronę. Na zwołanej wskutek tego przez
starostę pszczyńskiego konferencji pp. nad­
leśniczy wyjaśnili, że nie zamierzali i nic
zamierzają odbierać dzierżawy żadnemu
dzierżawcy podpadającemu pod ustawowa
ochronę, że wszelkie wypowiedzenia takiej
chronionej ustawą dzierżawy są prawnie nie­
ważne, a ustalenie kto jest drobnym dzier­
żawcą należy do komisarza ziemskiego przy
Starostwie i to w postępowaniu uwłaszczę*
niowym, a nie do nadleśnictw.

Nadleśnictwa pobierać będą tylko bie­
żący czynsz tj. za rok ubiegły począwszy od
1 września 1937 r. płatny z dołu. Czynsz
najmu wynosi równowartość 150 kg żyta za
1 ha 1 klasy gruntu. Za każdą niższą klasę
obniża się należność o 10'S. Żadnych nad­
płat nadleśnictwom żądać nie wolno. Nad­
leśnictwa otrzymały polecenie traktowania
spraw drobnych dzierżawców z pełną przy­

chylnością, co też przyrzekły uczynić i wy­

raziły gotowość wysłać na prośby poszcze­
gólnych Kół swoich delegatów na zebrania
dla wyjaśnienia wszystkich spraw spornych.
Zarząd powiatowy zwracając na to uwagę,
apeluje do wszystkich dzierżawców, by nie
dawali się bałamucić, gdyż dzierżawom icb
nie zagraża niebezpieczeństwo.

Oszust matrymonialny
aresztowany na sali sądowej
Adam Rusiński z Katowic w grudniu 1937

poznał się ze służącą Marią Wencel i pod
pozorem ożenku wyłudził od niej stopniowo
prawie 500 złotych. Nie wiadomo jak długo
trwałaby idylla, gdyby w czerwcu br. p .
Wencel nie dowiedziała się że jej „przyszły"
jest dawno żonaty i ma kilkoro dzieci. Wczo­
raj sprawa znalazła się na wokandzie sądu
grodzkiego w Katowicach, gdzie p. Rusiński
zainkasował rok więzienia. Sąd, biorąc pod
uwagę wysoce antyspołeczną działalność o­
skarżonego, zarządził natychmiastowe aresz*
towanie Rusińskiego.

Straszny upadek
z wieży kościelnej

Straszliwy wypadek wydarzył się w miej­
scowości Siemiechów pod Tarnowem. Miano­
wicie na szczycie wieży kościoła parafialne­
go pracował robotnik Jan Albin. Nieszczęście
chciało, że miejscowość została nagle nawie­
dzona huraganem. Nim pracujący zdołał sic,
należycie zabezpieczyć wiatr strącił nieszczę­
śliwego w przepaść do wnętrza kościoła. Ru­
nął on na stopnie ołtarza ponosząc śmierć na
miejscu. Wypadek wywarł w całej okolicy
przygnębiające wrażenie.

Odpowiedzi redakcji
J. S. KOSTUCHNA. — Firma przewalutowała po­

dług kursu, obowla.znla.cego w Niemczech. Wobec tego
zgadza się ta kwota, o której firma zawiadomiła Tana,
gdyż prz-ellczona została po kursie urzędowym.

R. N. RADZIONKÓW. — 1. W sprawach wojsko­
wych Informacji udzieli Powiatowa Komenda Uzupeł­
nień (PKU). — 2 . Spółdzielni* finansowe, Jak TolBkl
Hank Handlowy, o Ile posiadają majateK, nabyty przed
1 styczni* 1023 r., zobo\ azane są do waloryzacji o­
szczędnoścl. Jednakże miara przerachowanla musi być
ustalona przoz komisarza rządowego. Jeżeli komisarz
rządowy stwierdzi, Iz dany bank nie posiada majątku
sprzed roku 1923, *> natenczas waloryzacja Jest wyklu­
czona. Trudno powiedzieć nam, czy taki majątek po­
siada spółdzielnia o którą Tanu chodzi. Informacji w
tym względzie udzieli Sąd Orodzkl, oddział dla spraw
niespornych w Poznaniu, o którego winien sle. zwrócić
sam lntoto se nt.

P. STA8 R. — fSWIKTOCIIŁOWICK. — Dowiemy ale
RYBNIK K. J. — 1. Przyjmując na służbo choćby

1 10-Wnle dziecko, trzeba zgłoelc Je do Kasy Chorych,
a znaczki do kart kultowych muszą by4 wleplons każ­
demu, co zarabiają gotówką bez względu na wiele (do­
tyczy to pracowników fizycznych czyli robotników). —
2. O Ile ktoś zajmuje ale przeważnie rolnictwem I > ro­
nlctwa żyje, ten nazywa sic. rolnikiem be; względu na
Ilość posiadanego gruntu. Mole ktoś w ogóle nie mleć
wlaenego gruntu, ale dzierżawić I uprawiać ziemio, a
ma prawo do nazwy rolnika. — J. instytucja, o którą
Panu chodzi, obiecała nam załatwić •prawą do mle­

RADlO
Czwartek 20 października.

KATOWICE. ­ Godz. 5.30-7.45 Audycja poranna. —
8.00 | 11.00 Audycje dla szkól. 11.25 Płyty. 11 .57 Sygnał
czasu. 12.03—13.00 Audycja południowa. 14.00 Muzyka
obiadowa w wykonaniu orkiestry rozgłośni katowickiej.
14.50 Chwilka społeczna. 14.55 Wiadomości bieżące I glel
da. 16.00 Rozmowa technika z młodzieżą. 16.15 „N ie
mam co na siebie wlpzyó" — dialog. 16.30 Muzyka z
płyt. 16.00 Wiadomości gospodarcze. 16.15 „Idziemy do
kopalni" odczyt dla młodzieży licealnej wygłosi Gu­
staw Morcinek. 16.36 Koncert eollstów. 17.15 Wiadomo­
ści turystyczne. .7.20 „Zasady działania termosu" —
pogadanka. 17 .30 Recital śpiewaczy Aleksandra Micha­
łowskiego. 18.00 Porady radiotechniczne. 18.10 I albu­
mu spikera. 18.26 Wiadomości sportowe. 18.30 O tytu­
łach utworów n.uzycznyob — gawęda 18.00 Koncert
rozrywkowy małej orkiestry P. R. 20 40 Dziennik wie­
czorny, wiadomości meteorologiczne, wiadomości spor­
towe. 21.00 „Jak wielkie są nasze kapitały?". 81.10 Kon­
cert popularny. 21.40 „Niepokój miliardera Shurmana"
— fragment z powleśol. 22,00 Rozmowa ze słuchaczem.
22.10 Wesoły wieczór. 23.00 do 23.06 Ostatnie wiadomo­
ści dziennika wieczornego 1 komunikat meteorologiczny.

Piątek 21 października.
KATOWICE. — Gt Iz. 5.3o—7.4r, Audycja poranna. —

8.00 I 11.00 Audycja dla szkół. 11.25 Koncert orkiestry
mandollnistów. 11 .57 Sygnał czasu. 12.03—13.00 Audycja
południowa. 14.00 Togndanka sportowa. 14.10 Koncert
życzeń. 14.50 „Tiadlnfunizacja kraju". 14.55 Wiadomości
bieżąca i giełda. 15.00 „Skąd ta wrzawa, skąd ten ruch;
kto odgadnie ten Je«t zuch". 15.16 poradnik sportowy.
15.25 Muzyka obiadowa. 16.00 Wiadomości gospodarcze.
16. 15 Rozmowa z chorymi ke. kap. Michała Rękasa. —
16.30 Rymy dziecięce, pleśni narodowe 1 pieśni sol­
nlerekle. 16.50 ,,S'ołeczeństwa ptaków" — pog adanka .
17.00 Miniatury kwartetowe. 17.46 „Z nauki o Ziemi
Śląskiej"— pogadanka. 17.55 „Przyjechali do nas go­
ście" — słuchowisko Floriana Śpiewaka w wykonaniu
świetlicy z Brzezia. 18.16 „Wapno I wapnowanie" — po­
gadanka. 1S.25 Wiadomości „portowe. 18.30 Teatr Wy­
obraźni: „Merla" wg. poematu Antoniego Malczew­
skiego. 19.80 Koncert roziywkow . 20 .86 Informacje. —
21.00 Chór Polskiego Radia. 21.15 Koncert symfoniczny
z Filharmonii Wart awsk ej. 22.30 Szkic literacki. JK.4&
Muzyka z płyt. 22.55 Komunikat bieżący. 23.00 ~2».f«
Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, komunikat
meteorologiczny,

\
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„BESKID ŚLĄSK" W OHLOWEJ.

PoraMa Towawyi wo TtoralfciM ,AMkł4
lląaki" • Ortowajj lii/y obacnia pneatło 1000
c/lonkow. poil^iclonych między 27 tniej*

•ryełi oddaiałów, Towarayalwo opiekowało się
turyatykj I nardarałwetn. w Beskidach Ślą­
•kich. ,,Hf>kiil .^lii-iki" poaiada obacnia achro­
nisko na Koittbowtj kol>. .laliKmkuwa, '-'ti

Diofgów gruntu kolo achronlaka, mniajasi par*
celo Dl Ropietca i Jaworowym Poza tym wla­
niośfi4 towarzystwa jesl fi skoczni narciar­
skich, z których największą jest skocznia w
Nydku pod Czantorią, umozl.wiaj.ica skoki do
60 mir.

TOURINd EŁUB SKŁADA 3000 ZŁ. DLA
ZAOLZIA.

Do wicewojewody kfalhomraa igłualia się
jalafafja Pobkiago Touring Klubu w oaobach:
praiaaa zarządu głównego Ferdynanda Swl­
lalakiego, dyrektora laby Handlowej w Pozna­
niu Henryka Buczyń-kie^o. oraz sekretarza
generalnego .l,>/efa M IchallkowaktaffO. Dele­
gacja wręczyła |*iriu wicewojewodzie czek na
8:000 ałotych na polrzel-y ludności kląska za
Olzą.

Karpacka Komisja £nioł!i>wa i Lawinowa w
Krakowie podało do wiadomości, te w nadohodz.ą­
CMII |iOM)ia lUnawyrn komunikat Inlegowy T K.
N i P, i. M . oglaaaaay przez. Mnę Popteraala Tu­
rystyki (biuletyn dnikbwaay) ukazywać się be­
dzie po tydzień we czwartki. Wieczorom tt-jjo da a
ogkteioay bedzie przez radio z Krakowa na cala
1'olske,, a w piątki i w sobotę ukaże się na la­
mach prasy w Krukowie, Katowicach Warszawie,
Poznaniu, Lwowie, Toruniu itp. Poza tym jak w
lataoh Ubiegłych pódl, ogłaszane przez radio co­
dzienne komunikaty snegowe P. I . M . nawiąza­
ne do komunikatu czwartkowego.

Komunikat czwartkowy w tłumaczeniu nie­
mieckim be/lzio przesyłany do Bytomia, Oliwie,
('pola, Wrocławia, Herlina. M. Ostrawy, Pragi.
Bema, Koszyc, Wiednia i Budapesztu. Ponadto
juz obacnia poczyniono starania aby w komuni­
katach tegorocznych uwzględnić szereg ważnych

ciekawych narciarskich punktów w Beskidach
takich nafiląekuZaidzańskim.
Jako dodatki do komunikatu będą się ukazy­

wały: a) poradnik kolejowy LPT. oraz komuni­

kat drogowy TKN. dla automobilistów. W okresie
zaś zawodów narciarskich FIS. w Zakopanem bę­
dzie się ukazywał codziennie spocjalny komuni­
kat inlegowy w Batorach jeżykach, a to: polakim,
niemieckim, francuskim, I aaglalakua. Bliższe in
formacja o organizacji obu komunikatów podamy
do wiadomości oaroiariy na tamach praay praed
roapoeaajBlam aeaonu liniowego.

KPW. KOŃ02I SEZON.
KI'W. Piotrowice SI, lakortciyto sezon tegorocz­

ny w gracli aportowych i lekkoatletyce wielkim
turniejem koszykówki, siatkówki i trójboju dla
pad i panów. PfSebleg lawodów przedstawiał się
imponująco, gdyż mimo zgóry "JaO startujących,
organizacja była nader sprawna, co w głównej
mierze należy przypisać zarządowi Ogniska K
P. W . Piotrowice, i przedstawicielowi BI. Okr. Pił
ki Bęcznej.

Podajemy ważniejsze wyniki zawodów. Trój­
bój lekkoatletyczny: Panie: 1) Kosmalska KPW
Katowice. Panowie: 1) Onot KPW. Chebzie. Siat­
kówka: Panie: 1) drużyna KPW Katowice, 2) By­
bnik. 3) Tarn. (lory. Panowie: 1) drużyna KPW
Poznań, 2) Katowice, 3) Mikołów. Koszykówka:
Panowie: 1) drużyna KPW. Tam. Góry, 2) Zw
Strzel. Nowa Wieś, 3) KPW. Cheblie.

Sport słowacki dąży
do niezależności

Dążenie Slow oków do zuprhiego uiiiezalefc­
niuiia iiq od Czechów zaznaaM się równiej
w dziedzinie sportu.

Słowackie organizacje sporlowe, zależm
dotychczas od centralnych oryanizacyj spor­
towycli ogdlnopftnatwowych W Pradze, przy­
stąpiły do stworzenia własnych słowackich
organ izacyj centralny cli.

Inicjatywo w tej sprawie ujął W swe ręce­
Słowacki Komllel Narodowy w Bratislawie,
stwarzając specjalne sekcjo dla spraw sportu
i wychowania fizycznego.

Illlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll
RODZICE POLSCY! Imiona nie­

mieckie narzucił ludowi śląskiemu
zaborca — usuńcie jeszcze feden śla-J
niewoli — nadawajcie swym dzie­
ciom imiona polskie.

Obwieszczenie o Hcytacp nieruchomości
sn poa*u«ta »M na a. p c W~I.II .­ a* Ona

P«hli. jiin »uniom.,.­, i. |a JMUI :i listopada » rwolan
mis r. odt.l., fi* » S.ul/i,­ Orodikln w Ji|r> do
Illsl»ku. iwlu nr '< 1 p » <lr.nl/,­ publlci­ w kwocli
iiodo praatarau *tirmiuio naatapująejrcb :>iuh
ni.Til . h .inie­. I O «IM|
ii II. Km »;;,» obielaj idud/

:< tej alaruehoa
objętej i*h ;yr, Bisteko, tywlsckls Praad
n i irnir . ikladaJae*] "<:*-'-• h budjrakOw
plttrowjreb, tsbrrcioTch i mlaaabalajrcb l
P«rc«l l». MW­ i :i­ '< l a IHC»''J powlatf
eaal iow ».> ^o'»^<'n••) » ni.­inku. al. nn­
t»r.«en nr Ł'. W Ludynkach tyih mlf»/rAH
*ie aUaaakaaJa. ikninia i loaa waruutjr
iiracy, r

r/>aalaśoolw a.> aiarucbomoaci ata­
•owi m««-)n« parowa <> ilta » r B. *raa
i kollnn. Merc ta ruchonin*..! toajdują tlą
w •Unit' 7i.nn-.lhan) ni. nir,/> iinyin I llctaokoło • lot.

NloraekeaaoM t« itKnowI wtaifaM Joa­
chima Wolfa.

i>na eaaaaowaala to! Blsraahoaaoael w>­
BOal ia.009 ił, eona wywołania wy DOM •.009
it. Frayatapajacr do praataraa vłsiea ii«­
tyi rtkojauą w kvocti t<*m /i.1, IIKm183łl

o »od* 10-toj nioraoboaaodol wir]»kic)
obKtf) Iwh. :*M gnilny JaWOTM (Nl!«l).
*kludaj4i<i nic i inurownneKU nle»ykoń./o­
Boao aartarowaao budynku mlMikiilDtio
|>nd nr :W I purcrll Ik. 1778,5 o po«ler/chul
BM ,„.•

>ruchomn«r ta stanowi viasocaM Anny

«are*aata «) m»l M *r.i ił. rena
a wjraoii U.l«a,l* M. Praratapa­
r«etar«u winien iłołyć r«kojtnlii
UW |t.
n.mi37

tł-taj nloruchomo*rl ml»)«klej
rh. sil nieinkii. O. Praadnlofcia,

ladaea] pr/y Bi. Wy>pian»klego nr 6 a »kła
it.i |ąei-i lla » 1 *ial- U pl«trowe«o budyn­
ku inleaikalnrau | parctl Ik. 73,1 1 M o
ląrtntj powloraebal i»>5 n*.NlaruchomoM ta Hanowi wła»no.ść Ro­
b»ria Krl«:hkPKO.

fena oaaaoawaala «'j BlofucfcoBBoael wy­nimi B.M tli "-na wywołania WTBoalttJW
ił. rrirattDUjaeT <lo |ir/«iamu winien ilo­i\ć rtkolaUf w kwocie łstl ii.
ni II. Km. ni .i­" o aodz. 13-te) nleruchomoliet mlejaklej
Objata] Iwh. 3M lllelsko, żywieckie ITned­
mleiSole. •kladnjąee) ile i murowane) willi
I gruntów n p.iw.enchnl łarme) lł«l nu a

Binow polotana je»t w BtaWrarty ul. Pa
N laruebomoM ta »ta

• Wolt

13.
wi win ; Bata­

i'.:..
Ol

do prtM
776 I

oaaaeoaraala wynoai 77«9 ił, cena
ia wraoal U19M ił. Pnyat«pujący

To/yć re.kiijml>; w kwon lei

i.
aed». i"•*) BlafueauBaoat

JWtei Iwh. U gminy Kamie-:
akl.idnj.tve: alt,- i domu mur

•u imam i i Ktodnły
gruntftw

&* li.

l>owle
• nu.rgńw

ilinetso lliv.i

ałaiaMa] ob­a nrd.II.
.­ai u­go wraa

<'l

.. '
.I

hm 10ha'
.

'S arów itt in3
'.' Mi/ni.
martwego warlti:

i,ll,i

ataaowl właaooai Je­
Taraajr i Karola Wal­

N larocbomoBt
r/ego, Jana , P
loaehka.

Spriedo* powyaaiaj olarnobomoacl od­
bc<i7tf ale celem utlaBłBOła wapdłwlaanoii I.

Cena iwzaeiiwHiiia wyntwl Ł'.(II8 zł. cena
wywołania wynoal U.OK ił. PMyatapuJący
do (irzetargu winien złożyć rękojmie, w wy­
KOkti^rl &9M (ł.
4) II. Km SM.,:*

ti godz. 11-tej nierucłiomoiSci wiejskiej
obK-tej Iwh. 3"

.W gminy Jatlłnlca nr. konskr.
3.* ikładającej Hą z domu mleaikalnefo
niurnwanegii, jiarteroweso z rozliutlowanyiu
poddaaaoai.

Nlerucliomopó ta stanowi własność J6­
oefa 1 Kranrltt/.ki Mm ha.

nla wynoal 53.977 7.1. cena
wywołania wynosi 3A..984.67 zł. Przystępu­
ją, v ,1,1 iir/etargu winien iłoiyć rękojmie,
w kWOCli .V(97.70 ił.

Nieruchomości te położone sa w strefie
nadgranicznej. Nabywca winien przed
prarotajPtsBiam do HertaeJI przedłożyć ze­
nrolODla władzy admlnlatriicyjnej na na­
bycie nieruchomości.

Kekojmle nalely zlułyć w gotowllnle
albo w taklcb papierach wartościowych
l.,|dz książeczkach wkładowych InatytucyJ
w których wolno umletzciić fundusis ma
łoletnlch Papiery wartolclowa priyj^to
be.1s w wirtcscl trzech czwartych czesci
ceny gełdowej

Przy Pcytacji będą rachowane ustawo­
wi warunki licytacyjne, o lii dodatkowym
publicznym obwieszczeniem nie beda. poda
ns do wiadomości warunki odmienne­

Prawa osób trzecich nie będą przeizko­
dn, do licytacji 1 przysądzenia własności ns
riecz nauywcy bei iiistrzeżeń, Jeżeli osoby
te przea rozpoczęciem przetargu nie iło
ią dowodu, te wniosły powództwo o iwol
nlenle uleiuchomoścl lub Jej części 0('
egzkucjl I te uzyskały postanowienie
w asciwegt ładu, nakazujące zawieszenie
egzekucji

W clagn ostatnich d-uch tygodni priid
licytacja wolno oglądać nieruchomości
dni powszednie od godziny 8 do 18. akta
postępowania egzekucyjnego można prze­
glądać w Sądzie Grodzkim w Dlelsku.

ni-lskn, dnia 10 pa*dilernlka 1938 r.
KOMORNIK SADU GRODZKIEGO

­7 Blalakn rew. u
przy Ul. Sienkiewicza 9. (2100)

KINO „C0L0SSEUM", CHORZÓW I
WOt.NOgCI 48 .

Tamara WISZNIKWSKA — Mi.c/>*luw CYIHI.SKI
w polskim eposie lotniczym p. t.

DZIEWCZYNA SZUKA MIŁOŚCI
Prugl film:
Sensacyjny dramat w wspaniałych kolorach naturalnych

MIŁOŚĆ W DŻUNGLI
w roli głównej: Dorothy I.amour. (URiI)

KINO „APOLLO" Chorzów I
Od czwartku, dr.la 20 październiku 19> r.

Słynny Wiedeński Chór Chłopięcy
oraz Heii Finkenzeller i Hans Holt

w czarującym śpiewno - muzycznym filmie p. t.

Chłopcy z Tyrolu
Drurl film:

Wzruszający dramat małżeński p. t.

Zaufaj mi...I
r. Franchot Tonę — Naurecn O Sullivan.

nixn

Wolne posady
w Państwowym Gimnazjum Kupi­.r­

kim ora?. PafiatWoWe] Bricols Handlo­
wej w Cieszynie są do cloję* a na­
tychmiast.

Pctrz«tba nauwycieli do naatępąją­
cy-ch przeKiimiotów:
1. orgraniiiicja i teohn'ka handilm,
2. ksicigcwość i a-rytimcityka handCcw.­i

3. towaroanawstwo,
4. j<?zyik .polski,
6 j^zyik niemiecki,
6. ­wychowanie fizyczne (podchorąży

krt> tficer rezerwy).
Podatnie ze świadectwami oicl'r>y­

tych stirdiów i praktyk zawodowej
na.leży wnosić możiliwie zaraz do Dy­
rekcji Państwowego Giimmaz.jiuim Ku­
pieckiego w Cieszynie.

Pierwszeństwo mają kandydaci
pochedzący z Zaolza. (3143)

Obwieszczenie o licytacji
W myśl § 83 roap. Rady Min. z

dnia 25 czerwca 1932 r. o postępo­
waniu egzekucyjnym wtedz sikafno­
wych Urząd Skarbowy w Ryibmikj
podaje do ogólnej wiadomości, że
dnia 29 października 1938 r. • Go­
dzinie 10-etj w loikaflu zoibowiązanej
Ma>ri; Jainurotg w Rybni<ku, Dł, Kjr­
famteigo ft, odbędzie się sprzedaż z
licytacji iniżej wyroienionych Taucho­
mości:

Saimochód pdłciężairowyv wrządze­
»ie aklkprwe i imelbfle. (2403)

URZ4D SKARBOWY.

IV. Km. 2445, 2472,
2520 i 2530/38

Obwieszę trenie o licytacji
ruchomości

Offlaszaim, że w poniedziałek, dn »
24 października 1938 r. r> godz. 11,

"0
ąpraedton puiWicznie w Katowicach
przy uil. 3 Maj* nr 16 następujące
ruchomości:

300 koszwl po pel im owych w różny, h
deseniach, 500 m. materiału na i':­
krie damskie .muślin", 350m. sa­
tyny n.a suiknie damskie „Lux" W
różnych koJorach.
Ruchomości powyiższe o^zacowa-ie

na iruimtę 2 700 z.ł oglądać mowia
ćwierć godz, przed rozpoczęciem li­
cytacji na miejscu sprzedaży. (24fll)

Komornik Sądu Grodzkiego
w Katowicach rewiru IV.

KINO DELTA CHORZÓW f.
Od czwartku, dnia M października 1938 r.

Yoshiwara
wzruszający dramat kochanków białej i ?r>ltej rasy.

Zemsta Tarzana
FLEANOR HOLM — GLENN MORRIS.

KINO „R 0 X Y" Chorzów
()<1 czwartku, urna :NI pH/dzltruiku 1!>:^ r.

Najpopularnlsjiijr kom k PoUkl
ADOLF DYMSZA

w ar.jwcM.itj komedii p. t.

Niedorajda
Dalsze gł. role: M. Znicz — Radojewska.
Drugi Ola:

rrzemiai opiretka filmowa p. t­

Czardasz
— Szóke Szakali — Junc Knight. —

(uat)

Tanie dywany • chodniki
MENCZEL. Katowice. PI. M . Piłsudskiego 2

Niedość zachwycać się lotnictwem!
trzeba z niego korzystać i latać 1 — Tanie 5
ceny biletów. — Informacje: P. L . L .

" LOT*
Lotnisko, telef. 145 i 135 i większe biura

podróży.

immmiiiiiiiimiii

Sprzedam w Cho­
rzowie

3 domy
w 'kcimpleiksie z re­
st?.iUTacją i sklepem
Czynsz bruibto **•
16 0O0.—. Zgłosze­
nia do P. Z. Kaw­
wice ped 1893.

URZĄD GMINNY W DĄBRÓWCE
MAŁEJ ogłasza

przetarg publiczny
na wykonanie pawilonu murowanego
w cjrrodzie jcrdanowslkim (około2500m:l). Oferty in« orygimal-nych
fonmiuilarzach neileży wmoeić do Urz?­
du Giminneigo w Dąibrówce Małej do
dna 27 października 1988 r. do go­
dziny 14-eij, ipo czyim nastąpi otwar­
cie ofert.

O rciboty ulbiegać się mogą tyl a o
przedsiębiorcy posiadający wprawie­
nia ip0 mysłi ustawy przemysłowej.

BU:iż»ze szezeigóly wywieszone są
na talblicy urzędowej Gminy Dąbrów­
ka Mała.

NACZELNIK GMINY:
(-) Rzepka.

Bechstein
fortepian kró:ik;:

koncertowy sprze­
dam tanio. Kwiat­
kowskii, K&tow
3 Maja 13.

Żywe karpie
iny, świeża rybj

morsika, zielone śle
riizie dTlicininie świt­
ża smaczna ryba
Fr. Dreschcr, Cho­
rzów I, Hajducka
10, tel. 408 01 .

(80481

Kamienica
4ip'ętrowa, naroż­
nik, komfortowa,
sikłady, dochód ro­
czny 8186 zi. Ce
na 65 000 zł wpla
ty 47 000 zł. Sipr/e
da „Transakcja'
Katowice, Wandy 1
Pcleca wiele korzy­
stnych tiierwhomo

(3156)

Sad
najdochodowszy.

wkład gosipodar.
czy, drzewka owo­
cowe pierwszorzęd^
ne siprzedaje: Za­
kład Sadownicjy
„Gaidka" (wł. Kra­
kowsikie Tow. Og.

­o
dnieje w Prądniku
Ozerwonyim. (3147)

Futra
tanio w soJidnym
wyko.na.n

'.u w wiel­
kim wyborze, sta
le nowe modele —
zakupsz dobrze w
firmie M. Baumin.
ger, Katowice, Ko.
chanowsk:ego 2, I
p. Chorzów I,
Wolność: 37.

Karpie
liny i ryby mor
skie, tańsze, śwje
że flondry, łcsyśmorski oraz deli­
katesy polew:Skład Ryb R.
Przybyła, Cho­
rzó w , Jagi ellońska
5, teł. 402­27.

(3012)

Palta
damskie, m^s.k'e
jak również naj­
modniejsze ub ra
nia kupisz najta­
niej w solidnej fir­
mie „The Gentle­
mami", Chorzów I,
Wolności 6.

(2913)

Sprzedam

posesję
w Warszawie przy
ul. Grochowskimi
nr 21—16000ni
kwadr, z dwom­,
domami rnieuzkal.
nemi 8-jo izbowe­
mi. Polcżem e p e­
kne przy głównej
arterii wylotowej.
125 metr. frontu.
Duża przyszłość
Ce-ns 30 zł za ni
kwadr. Wradc-mo­śi;
na miejsem u He­
kny Nowaczyń­
skiej. (3107)

LOKALE
HANDLOWE

Lokalu
na prowadź, bun­.c.
wni maik' pos- zusu .
ją, Zgloszen.a Haj­
d'uki Kościelna 26i,
Resta'UH'

Ecja.

Radioodbiornik
Philipsa chcesz ku
pić,

— telefonuj
324.55. Najnowsze
modele, rewelacyj­
ne ceny i warunk

S3332E*
Dom

w śródmieściu Ka­
towic kupimy od
zaraz. Oferty do
Administracji P.
Z. pod „Zw. Druk.
100.000".

«E2W
Unieważniam

zigubiony znaczeń
Huty Baidon nr 7.
Reigina Frącko­
wiak. (3157)

Anonim „6. W."

Czy nic srakoda P
,pien'ę-dzy na m«C!
ki7 Listy i tak v,ę
drują wszystk:edc
kosza. Chorzów.

Za długi
mojej żony Łucj
Leibck rodź. K '

.
'o­

ker, nie odpowa­
dam. I.eibck Stei.T .
Nowy Bytom.

PENSJONA1

„ŚLĄZACZKA*
K. Mgezvoskiej

WISŁA
Dziechcinka

Telefon nr 66.
Otwarta

Wyrób firmy polskiej i chrześcijań­
skiej.

V. Km. 1395;G8.

Obwieszczenie o licytac.)
Oizłałzafln, że w czwartek, dnia 20

paźdz;ernJk.a 1938 r. o gedz. 10 sprze
dam puib!icz'n:c w Katowicach pr:y
ud. Plebiscytowej n-r 35 następująco
ru-choniośei".

1 maszynę do szycia nia-rki „CU"
,

1 radioaparat do sieci marki .^h'­
lips" 3-Oaimpowy, 1 stolik pod w­
die, 1 szafka . kredens, 1 kilim 2.5
ni..., 1 gardercibiankc. modną z lu­
stremi,

oszacowana na łączną somę 520 zł.
Ruichcmości powyiższe oplatać mo­

żna na
miejscu sprzedaży ćw.erć go­

dziny przed rozipeczęciem licytacji.
Komornik Sądu Grodzkiego
w Katowicach rewiru V.

Km. 1068/38.

Obwieszczenie o HcvtacH
Ogłaszam, że w piątek, dnia 28 pjź

dziennika 1938 r. o godz. 11 sprze­
dam publicznie w Wilkowem gim. W.
Łagiewniki przy gosp. AiHffOStyna
Witka, rolnika, następujące ruchomo­
ści :

2 krowy czerwone 500 zt, 1 jałów­
ka 1-T oczna 120 zł.

Zaś o godz. 11,30 u Gertrudy i Ign ,­
cfigo Francika w Glimicy - Dąbrowa:

1 krowa czarna 150 zł, 1 świnia
50 ził, 1 maszyna do szycia merlii
„Singer" 30 ii.

Zaś o godz. 12,30 u Arnny i Jana
Świerc w GSinicy.

1 świnia wagi 1 i pół centa. BO .1.
oszacowane na łączną sumie. 9>00 ił,

Ruchcimo'ści powyższe oglądać mo­
żna na

miejscu siprzedeiży ćwierć g»­
Komornik Sądu Grodzkiego

w Lublińcu.
Wiktor Stebei.


